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Pol skie ba da nia an tark tycz ne roz po czę ła1 w 1897 r. słyn na mię dzy na ro do wa wy pra -
wa po lar na na stat ku „Bel gi ca”2, w któ rej wzię li udział dwaj wy bit ni ba da cze: Hen -
ryk Arc tow ski3 i An to ni Bo le sław Do bro wol ski4 (ten ostat ni z uwa gi na róż ne ko le je

ży cia uczest ni czył w niej ja ko zwy kły ma ry narz). W dwu dzie sto le ciu mię dzy wo jen nym
ba da nia po lar ne by ły kon ty nu owa ne, acz kol wiek sku pi ły się na ob sza rze geo gra ficz nie
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1 Nie któ rzy pol ską obec ność w tym re jo nie świa ta da tu ją od uczest nic twa pod da nych pol skie go kró -
la gdańsz czan Ja na Re in hol da i Je rze go For ste rów (ród ten wy wo dził się ze Szko cji, je go człon ko wie
w XVII w. przy by li na zie mie pol skie z uwa gi na prze śla do wa nia re li gij ne) w wy pra wie Ja me sa Co oka
w 1772 r. Na ich te mat zob.: M. Krzep tow ski, Z an tark tycz nych kart na szej hi sto rii, „Ma te ria ły Za chod -
nio po mor skie” 1997, t. 43, s. 339–341; Z. Wój cik, Jo an nes Geo r gius Ada mus For ster, his voy ages and
Po lish re la tions, „Po lish Po lar Re se arch” 1989, nr 1, s. 31–45.

2 Na te mat tej wy pra wy ist nie je bo ga ta li te ra tu ra. Zob. m.in.: K. Bir ken ma jer, Cen ten nial of
participa tion of H. Arc tow ski and A.B. Do bro wol ski in the „Bel gi ca” expe di tion to West An tarc ti ca
(1897–1899), „Po lish Po lar Re se arch” 1998, nr 1–2, s. 4–6; I. Mo ro zow ska, Stu le cie bel gij skiej wy pra -
wy an tark tycz nej, cz. 1, „Ga ze ta Ob ser wa to ra IMGW” 1997, nr 5, s. 15–20; cz. 2, „Ga ze ta Ob ser wa to -
ra IMGW” 1997, nr 6, s. 35–39; J. Ma chow ski, Con tri bu tion of H. Arc tow ski and A.B. Do bro wol ski to
the An tarc tic Expe di tion of „Bel gi ca” (1897–1899), „Po lish Po lar Re se arch” 1998, nr 1–2, s. 15–30;
H. Gur gul, Hen ryk Arc tow ski and An to ni Do bro wol ski in the hun dredth an ni ver sa ry of „Bel gi ca” expe -
di tion to An tarc ti ca, „Oce ano lo gia” 1997, nr 2, s. 197–199. A.B. Do bro wol ski po zo sta wił rów nież wspo -
mnie nia z te go wy da rze nia. Zob. m.in.: Wspo mnie nia z wy pra wy po lar nej, War sza wa 1950; Dzien nik
wy pra wy na An tark ty dę 1897–1899, War sza wa 1962.

3 Hen ryk Arc tow ski (1871–1958), prof. Stu dent na uni wer sy te cie w Lie ge, na ukę che mii i geo lo gii
kon ty nu ował na pa ry skiej Sor bo nie, w Collège de Fran ce, Szko le Gór ni czej i Mu zeum Przy rod ni czym;
uczest nik wy pra wy na stat ku „Bel gi ca” (1897–1899); asy stent w Kró lew skim Ob ser wa to rium w Uc c le;
pra cow nik Bi blio te ki Pu blicz nej w No wym Jor ku (m.in. kie row nik dzia łu przy rod ni cze go 1911–1919);
po wró cił do Pol ski (1920); kie row nik Ka te dry Geo fi zy ki i Me te oro lo gii UJK we Lwo wie; czło nek -
-korespon dent PAU; wi ce prze wod ni czą cy (1931–1934) i prze wod ni czą cy (1934–1948) Mię dzy na ro do -
wej Ko mi sji Wa hań Kli ma tycz nych; na emi gra cji w USA (od 1939). Zob. m.in.: I. Mo ro zow ska, Hen ryk
Arc tow ski (1871–1948), „Ga le ria Ob ser wa to ra IMGW” 1996, nr 3, s. 12–16; J. Ma chow ski, Hen ryk Arc -
tow ski (15 Ju ly 1871 – 21 Fe bru ary 1958), „Po lish Po lar Re se arch” 1998, nr 1–2, s. 7–10; H. Krzy ża -
niak, Hen ryk Arc tow ski (15 VII 1871 – 21 II 1958), „Po lish Po lar Re se arch” 1980, nr 1, s. 151–152.

4 An to ni Bo le sław Do bro wol ski (1872–1954), prof. Uczeń V Gim na zjum Kla sycz ne go w War sza -
wie, utrzy my wał kon tak ty z II Pro le ta ria tem i uczest ni czył w kół kach sa mo kształ ce nio wych; aresz to wa -
ny i osa dzo ny w X Pa wi lo nie Cy ta de li i na Pa wia ku, na stęp nie prze wie zio ny do pe ters bur skie go wię zie nia
Kre sty; zwol nio ny (1894) i ze sła ny na dwa la ta do Ty fli su, skąd zbiegł; prze do stał się do Szwaj ca rii;
uczest nik wy pra wy na stat ku „Bel gi ca” (1897–1899); pra cow nik Mię dzy na ro do we go Biu ra Po sel skie go
przy bel gij skim Mi ni ster stwie Oświa ty, po wró cił do War sza wy (1907); za stęp ca dy rek to ra/dy rek tor Pań -
stwo we go In sty tu tu Me te oro lo gicz ne go (1924–1929); pro fe sor WWP (1927–1939); ini cja tor pol skich 
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bliż szym Pol sce – Ark ty ce. Co wię cej, trud na sy tu acja go spo dar cza kra ju czę sto unie moż -
li wia ła re ali za cję wie lu przed się wzięć. Pol ska w la tach 1932–1933 uczest ni czy ła m.in.
w pra cach II Mię dzy na ro do we go Ro ku Po lar ne go, za ło ży ła sta cję ba daw czą na Wy spie
Niedź wie dziej, zor ga ni zo wa ła wy pra wy na Spits ber gen (1934, 1936 i 1938) oraz Gren -
lan dię (1937)5. Za wie ru cha wo jen na, znisz cze nia ma te rial ne, śmierć oraz rozpro sze nie
po świe cie wie lu na ukow ców spo wo do wa ły za nie cha nie na po nad de ka dę ba dań po lar -
nych, w tym rów nież an tark tycz nych6. Prze moż ne zna cze nie mia ła zim nowojen na po li ty -
ka głów nych mo carstw, któ re An tark ty kę za czę ły po strze gać ja ko ko lej ną prze strzeń
współ za wod nic twa. Do dat ko wo wie le państw (m.in. Ar gen ty na, Au stra lia, Chile, Fran cja,
No wa Ze lan dia, Nor we gia, Wiel ka Bry ta nia) chcia ły uszczk nąć dla sie bie „ka wa łek tor -
tu” i co raz in ten syw niej wy su wa ły rosz cze nia te ry to rial ne7. W związ ku z ty mi trud no ścia -
mi pol scy ba da cze po woj nie sku pi li się na pra cach teo re tycz nych i edu ko wa niu ko lej ne go
po ko le nia. Do pie ro za cho dzą ce w kra ju w 1956 r. prze mia ny umoż li wi ły wzno wie nie ba -
dań w tej dzie dzi nie. Już w sierp niu te go ro ku wy ru szy ła pierw sza po wo jen na wy pra wa
na Spits ber gen. Ce lem jej był przede wszyst kim wy bór miej sca na przy szłą ba zę, któ rą
osta tecz nie zbu do wa no w na stęp nym ro ku. Ko lej ne eks pe dy cje w ten re jon świa ta mia -
ły miej sce w la tach 1957–1960, 1962. Jed no cze śnie prof. Ste fan Man czar ski, se kre tarz
na uko wy Ko mi te tu Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Geo fi zycz nej PAN, wy ra ził pra gnie -
nie zor ga ni zo wa nia pierw szej po wo jen nej wy pra wy na An tark ty dę oraz go to wość prze -
ję cia od ZSRR sta cji po lar nej. Uczy nio no to w stycz niu 1959 r. i nada no jej imię
An to nie go Do bro wol skie go (obec nie sta cja jest już nie czyn na). W ko lej nych la tach Po -
la cy uczest ni czy li w ra dziec kich wy pra wach po lar nych8. 

W po ło wie lat sie dem dzie sią tych du że zna cze nie na are nie mię dzy na ro do wej na bra -
ło za gad nie nie kry la an tark tycz ne go, ma łe go sko ru pia ka ży ją ce go w ogrom nych ła wi -
cach w Oce anie Po łu dnio wym. W kwiet niu 1975 r. Mor ski In sty tut Ry bac ki przy go to wał
pu bli ka cję Kryl an tark tycz ny i je go eks plo ata cja – ma te ria ły in for ma cyj ne, któ rą ro ze -
sła no do władz, przed się biorstw i in sty tu cji ba daw czych9. W na stęp nym mie sią cu zor ga -

wy praw po lar nych w okre sie mię dzy wo jen nym; po woj nie pro fe sor pe da go gi ki UW oraz czło nek PAN;
od 1950 r. re pre sjo no wa ny przez ko mu ni stycz ne wła dze – po zba wio no go m.in. eta tów asy stenc kich
i pomo cy tech nicz nej, pro wa dzo ne przez nie go se mi na rium dok to ranc kie zmu szo ny był prze nieść
do włas ne go miesz ka nia, od mó wio no mu wy da nia pasz por tu na ko lej ne wy jaz dy do Szwe cji i Bel gii.
Zob. m.in.: J. Ma chow ski, An to ni Bo le sław Do bro wol ski (6 Ju ne 1872 – 27 April 1954), „Po lish Po lar
Re se arch” 1998, nr 1–2, s. 11–13; I. Mo ro zow ska, An to ni Bo le sław Do bro wol ski (1872–1954), „Ga le ria
Ob ser wa to ra IMGW” 1997, nr 2, s. 12–17; H. Krzy ża niak, An to ni Bo le sław Do bro wol ski
(6 VI 1872 – 27 IV 1954), „Po lish Po lar Re se arch” 1980, nr 1, s. 153–154.

5 H. Krzy ża niak, Udział Po la ków w ba da niach Spits ber ge nu, „Po lish Po lar Re se arch” 1980, nr 1,
s. 147; J. Po pio łek, „Po lar Ac tion” of An to ni Bo le sław Do bro wol ski in the in ter war pe riod, „Po lish Po -
lar Re se arch” 1998, nr 1–2, s. 31–36.

6 Oprócz Hen ry ka Arc tow skie go po za gra ni ca mi kra ju po zo stał np. Ru dolf Wil czek – uczest nik wy -
pra wy na Gren lan dię w 1937 r.; pod czas woj ny zgi nął Syl we ster Za graj ski – uczest nik wy pra wy na Spits -
ber gen w 1934 r. K. Bir ken ma jer, 50-le cie sta cji na uko wej PAN im. Sta ni sła wa Sie dlec kie go
na Spits ber ge nie, „Wszech świat” 2008, nr 4–6, s. 136.

7 J. Ma chow ski, Pol scy zdo byw cy bia łe go lą du. Hi sto ria pol skich od kryć, wy praw i ba dań w An tark -
ty ce, War sza wa 1997, s. 68.

8 Ibi dem, s. 72–73.
9 H. Ga no wiak, Osią gnię cia Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go w dzie dzi nie eks plo ata cji ży wych za -

so bów An tark ty ki, „Biu le tyn Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go” 1979, nr 5, s. 19–22.



ni zo wa no pierw szą w kra ju ogól no pol ską kon fe ren cję po świę co ną za gad nie niom bio lo -
gii, za so bów i moż li wo ści eks plo ata cji te go or ga ni zmu10. Na prze ło mie 1975 i 1976 r.
z ini cja ty wy prof. Sta ni sła wa Ra ku sy -Susz czew skie go z In sty tu tu Eko lo gii PAN wy ru -
szy ła pierw sza pol ska sa mo dziel na eks pe dy cja mor ska, któ rej ce lem by ło zba da nie moż -
li wo ści wy ko rzy sta nia kry la w prze my śle spo żyw czym1 1. Przy czy ny de cy zji
o za ini cjo wa niu sys te ma tycz nych ba dań an tark tycz nych po la tach wska zał prof. S. Ra -
ku sa -Susz czew ski: „Zbli ża ją cy się kry zys w ry bo łów stwie – nie wąt pli wie tak. Chęć zro -
bie nia cze goś ory gi nal ne go, sa mo dziel nej mor skiej wy pra wy ba daw czej na du żą ska lę.
W Wy dzia le II PAN ze bra ło się gro no lu dzi z wy obraź nią. Suk ce su pra gnę ło wie lu, ja
też. At mos fe ra pro pa gan dy suk ce su lat sie dem dzie sią tych sprzy ja ła ta kim po czy na -
niom”12. Nie bez zna cze nia by ła rów nież chęć de cy do wa nia o lo sach te go kon ty nen tu13.
Za in te re so wa nie wy pra wą wy ka zy wa ne przez naj wyż sze czyn ni ki pań stwo we i par tyj ne
przy czy ni ło się do kon ty nu owa nia ini cja tyw do ty czą cych eks plo ra cji An tark ty ki14.
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10 A. Ro pe lew ski, Mor ski In sty tut Ry bac ki. Lu dzie i wy da rze nia 1921–2001, Gdy nia 2001, s. 102. 
11 Osta tecz nie nie do szło do ma so we go wy ko rzy sta nia kry la na ryn ku pol skim, mi mo że dzię ki licz -

nym ba da niom na uko wym Pol ska w la tach osiem dzie sią tych mia ła dużą wie dzę do ty czą cą te go sko ru -
pia ka. Jed nak że prze mia ny po li tycz ne, brak flo ty, a tak że ne ga tyw ne na sta wie nie ko lej nych rzą dów
spo wo do wa ły za nie cha nie dal szych przed się wzięć do ty czą cych kry la. S. Ra ku sa -Susz czew ski, An tark -
ty da – po li ty ka i pre stiż, „Fo rum Aka de mic kie” 2010, nr 9, s. 66–67. Te ma ty ka kry la w tym cza sie często
go ści ła na ła mach spe cja li stycz nej pra sy, po wsta wa ły tak że pra ce na uko we na ten te mat, np. roz pra wa
dok tor ska przy go to wa na przez dwóch au to rów (obaj uzy ska li ty tu ły dok tor skie) Ja nu sza Ka li now skie go
i Zbi gnie wa Wit ka z MIR pt. „Ele men ty bio lo gii, for my gru po we go wy stę po wa nia i za so by an tark tycz -
ne go kry la Eu phau sia su per ba Da na (Cru sta cea)”, obro nio na w 1983 r. Zob. np. P. By kow ski, Z. Si kor -
ski, Czy kryl bę dzie po ży wie niem czło wie ka, „Biu le tyn Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go” 1980, nr 2,
s. 3–6; P. By kow ski, W. Ko ło dziej ski, M. Prę da, Ba da nia tech no lo gicz nych moż li wo ści wy twa rza nia kon -
serw z mię sa kry la an tark tycz ne go, „Biu le tyn Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go” 1984, nr 3–6, s. 44–47;
P. By kow ski, D. Dut kie wicz, W. Ko ło dziej ski, Ak tu al ny stan ba dań moż li wo ści wy ko rzy sta nia kry la an -
tark tycz ne go, „Biu le tyn Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go” 1985, nr 3–4, s. 79–84; P. By kow ski, M. Ko -
wal czuk, S. Ko stuch, Moż li wość ob ni że nia za war to ści flu oru w pro duk tach z kry la antark tycz ne go,
„Rocz ni ki Pań stwo we go Za kła du Hi gie ny” 1986, nr 2, s. 107–112. 

12 S. Ra ku sa -Susz czew ski, Rocz ni ki an tark tycz ne, War sza wa 2004, s. 95.
13 Do 1959 r. sta tus praw ny An tark ty ki nie był ure gu lo wa ny, a do jej te ry to rium pra wa ro ści ło so -

bie 7 państw. 1 XII 1959 r. w Wa szyng to nie pod pi sa no Układ an tark tycz ny, do któ re go po cząt ko wo przy -
stą pi ło 12 państw (Ar gen ty na, Au stra lia, Bel gia, Chi le, Fran cja, Ja po nia, No wa Ze lan dia, Nor we gia, RPA,
USA, Wiel ka Bry ta nia i ZSRR). Pol ska pod pi sa ła trak tat w 1961 r., jed nak że sta tus peł no praw ne go
członka uzy ska ła do pie ro w 1977 r. (prze wod ni czą cym pol skiej de le ga cji był prof. Adam Urba nek,
a człon ka mi prof. K. Bir ken ma jer i prof. S. Ra ku sa -Susz czew ski), po za ło że niu sta cji im. H. Arc tow -
skie go. Układ zgod nie z przy ję ty mi za pi sa mi „za pew nia wy ko rzy sta nie An tark ty ki wy łącz nie w ce lach
po ko jo wych i sprzy ja utrzy ma niu har mo nij nych sto sun ków mię dzy na ro do wych w An tark ty ce”. Po cząt -
ko wo miał on obo wią zy wać do 1991 r., lecz na mo cy Pro to ko łu o ochro nie śro do wi ska na tu ral ne go
do Ukła du an tark tycz ne go z tego roku je go obo wią zy wa nie prze dłu żo no o ko lej ne 50 lat. Zob. S. Ra ku -
sa -Susz czew ski, Dla cze go An tark ty da?, War sza wa 1979, s. 39–41, 205; S. Ra ku sa -Susz czew ski, R. Sar -
ko wicz, 25 kon fe ren cja państw Ukła du an tark tycz ne go, „Na uka” 2003, nr 1, s. 235.

14 W spo łe czeń stwie na to miast ha sło kryl zo sta ło przy ję te z re zer wą: „Kryl ni gdy nie był do da wa ny
do pro duk tów spo żyw czych, choć tak gło si ła plot ka i tak uwa ża ły nie któ re mo je cio cie, wi niąc mnie
za zły smak kieł ba sy. Wśród spo łe czeń stwa spra wę kry la prze gra li śmy, to by ło pew ne. Kry la wy śmiał
w «Szpil kach» na wet Da niel Pas sent, a Mie czy sław Ra kow ski wy śmiał w «Po li ty ce» «afe rę pin gwi na
z Oli wy», któ ry, przy wie zio ny z An tark ty ki, zdechł. Na po le ce nie mo ich prze ło żo nych z PAN mu sia łem
się gę sto tłu ma czyć, bo nie lu bia no i ba no się kry ty ki. Ale jak tu się tłu ma czyć, sko ro obu tym pa nom
w za my śle nie o «kry la» i «pin gwi na» cho dzi ło, lecz o kry ty kę ak tu al nej wła dzy i jej pro pa gan dy. Kiedy 



Rozpo czę to wów czas przy go to wa nia do za ło że nia sta cji na uko wej. Nie zbęd ną po moc
w tej ma te rii, oprócz Polskiej Aka de mii Na uk, udzie li ło Mi ni ster stwo Obro ny Na ro do -
wej. Wy bór miej sca na wy spie Kró la Je rze go na Sze tlan dach Po łu dnio wych oka zał się
bar dzo traf ny. W dniu 26 lu te go 1977 r. w świat w pię ciu ję zy kach po szedł ko mu ni kat:
„Tu sta cja an tark tycz na Hen ry ka Arc tow skie go... Roz po czę ła dzia łal ność dziś
o godz. 3.25 cza su miej sco we go”15. Sta cja im. H. Arc tow skie go sta ła się do mem pol -
skich ba da czy po lar nych. Do 1998 r. zi mo wa ło na niej 342 po lar ni ków, a la tem ba da nia
pro wa dzi ło 298, a także wiele osób z ca łe go świa ta16.

*  *  *

Wy da wa ło by się, że ba da nia bio lo gicz ne nie po win ny być z punk tu wi dze nia „bez -
pieki” przed mio tem wzmo żo ne go za in te re so wa nia, tym bar dziej że prze pro wa dza no je
na dru gim koń cu świa ta. Nic bar dziej myl ne go. Dzia ła nia pod ję te przez or ga ny bez pie -
czeń stwa wy zna czy ły za da nia okre ślo ne w spra wie obiek to wej krypt. „An tyk”, za ło żo -
nej w marcu 1976 r. na jed nost ki cen tral ne PAN, m.in. „ochro na ope ra cyj na jed no stek
or ga ni za cyj nych ad mi ni stra cji cen tral nej PAN [...] w za gad nie niach i śro do wi skach
przed za gro że nia mi, głów nie w sfe rze dy wer sji; roz po zna nie ope ra cyj ne i wy pra co wa -
nie dzia łań pro fi lak tycz nych, za po bie ga ją cych po wsta wa niu za gro żeń; za bez pie cze nie
ope ra cyj ne wy mia ny sty pen dial nej i współ pra cy na uko wej z kra ja mi ka pi ta li stycz ny mi
oraz mię dzy na ro do wych kon gre sów i kon fe ren cji z udzia łem na ukow ców z kk”17. Pro -
gram pol skich ba dań po lar nych od chwi li za ini cjo wa nia zo stał ob ję ty ope ra cyj ną opie ką
SB. Po cząt ko wo spra wo wa no ją praw do po dob nie w ra mach spra wy obiek to wej krypt.
„Sym bio za” pro wa dzo nej na In sty tut Eko lo gii PAN w Dzie ka no wie Le śnym, któ ry był
od po wie dzial ny za or ga ni zo wa nie wy praw an tark tycz nych i funk cjo no wa nie sta cji im.
H. Arc tow skie go. Do pie ro w sierp niu 1985 r. Wy dział III De par ta men tu III MSW18 zde -
cy do wał się na za ło że nie od ręb nej SO o krypt. „Po lar nik”, któ rą ob ję to sta cje po lar ne
PAN na wy spie Kró la Je rze go i Spits ber ge nie19. Pod sta wą do za ło że nia spra wy by ły „nie -
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spra wy kry la na bra ły roz gło su, za pis w cen zu rze unie moż li wił rze czo we i pu blicz ne ich wy ja śnie nie.
O ry bach też nie wol no by ło mó wić, bo uzna no to za ta jem ni cę go spo dar czą [...]”. S. Ra ku sa -Susz czew -
ski, Dzien ni ki z po lar nych po dró ży, Wro cław–War sza wa–Kra ków 1994, s. 108.

15 Idem, Rocz ni ki..., s. 125.
16 J. Wie ruch, Jak zo sta łem po lar ni kiem, War sza wa 2002, s. 40–42.
17 SO krypt. „An tyk” zob. AIPN, 0236/172. Cyt. za: Spę ta na Aka de mia. Pol ska Aka de mia Na uk

w do ku men tach władz PRL. Ma te ria ły Służ by Bez pie czeń stwa, t. 1, wstęp, wy bór i oprac. P. Ple skot,
T.P. Rut kow ski, War sza wa 2009, s. 29.

18 W wy ni ku re or ga ni za cji w 1982 r. do za dań Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW m.in. na le ża ło:
ochro na ope ra cyj na PAN, mi ni sterstw Oświa ty i Wy cho wa nia oraz Na uki, Szkol nic twa Wyż sze go i Tech -
ni ki, a tak że pla có wek na uko wo -ba daw czych pod le głych tym in sty tu cjom. Zob. P. Pio trow ski, Służ ba
Bez pie czeń stwa w la tach 1975–1990 [w:] Apa rat bez pie czeń stwa w Pol sce. Ka dra kie row ni cza, t. III:
1975–1990, red. P. Pio trow ski, War sza wa 2008, s. 28.

19 AIPN, 0236/418, t. 1, Wnio sek o wszczę cie SO krypt. „Po lar nik”, 10 VIII 1985 r., k. 6. Za cho wa -
ło się sześć to mów akt o sy gna tu rze AIPN, 0236/418, z któ rych w 1990 r. spo rzą dzo no mi kro film o sy -
gna tu rze AIPN, 01419/454. Oprócz tych dwóch du żych sta cji ba daw czych funk cjo no wa ły tak że obiek ty
uczel nia ne, np. UMK na Spits ber ge nie, w za chod niej czę ści Zie mi Oska ra II. Zob. M. Grześ, 25 lat
stacji po lar nej Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka na Spits ber ge nie [w:] Pol skie ba da nia po lar ne
u progu XXI wie ku. XXVI Mię dzy na ro do we Sym po zjum Po lar ne, To ruń 2000, s. 10. 



pra wi dło wo ści” od no to wa ne przez „bez pie kę” oraz in for ma cje uzy ska ne od oso bo wych
źró deł in for ma cji. Do za gro żeń za li cza no m.in. licz ne kon tak ty mię dzy na ro do we za rów -
no na po lu na uko wym, jak i to wa rzy skim, ni ską – zda niem SB – efek tyw ność ba dań na -
uko wych, spo tka nia i dys ku sje o cha rak te rze po li tycz nym, wy ko rzy sta nie po miesz czeń
sta cji do kul tu re li gij ne go. Ce lem spra wy by ło za tem „przy wró ce nie wła ści wej at mos fe -
ry spo łecz no -po li tycz nej oraz roz po zna nie za in te re so wań ob co kra jow ców prze by wa ją -
cych i skła da ją cych czę sto wi zy ty na sta cjach na An tark tyce i Spits ber ge nie”20. Nie bez
zna cze nia był tak że nad zór nad ba da nia mi na uko wy mi waż ny mi z punk tu wi dze nia
gospo dar ki na ro do wej, głównie moż li wo ści po ło wów kry la, co przy ów cze snych nie do -
bo rach pro duk tów żyw no ścio wych na ro dzi mym ryn ku oka zy wa ło się wę zło wym za gad -
nie niem. Istot ne dla „bez pie ki” by ło tak że za bez pie cze nie zgro ma dzo ne go na sta cjach
sprzę tu, a przede wszyst kim pra wi dło we wy ko rzy sta nie środ ków przy zna nych na wy pra -
wy. Z tego też wzglę du wie lo krot nie by ły pod no szo ne kwe stie złe go go spo da ro wa nia
finan sa mi czy nie tra fio nych za ku pów apa ra tu ry ba daw czej i za pa sów. Do za ło że nia
sprawy nie wąt pli wie przy czy ni ło się po strze ga nie pol skiej obec no ści na An tark ty ce ja ko
nie zwy kle pre sti żo wej i w związ ku z tym wy ma ga ją cej szcze gól nej kon tro li21. 

Dzia ła nia ope ra cyj ne „bez pie ki” moż na po dzie lić na dwa eta py: nad zór nad przy go to -
wa nia mi do wy pra wy, a na stęp nie nad jej pra wi dło wym prze bie giem. W pierw szym przy -
pad ku klu czo wym za gad nie niem był wła ści wy do bór uczest ni ków eks pe dy cji, przede
wszyst kim pod wzglę dem po li tycz nym. Z te go też po wo du sta ra no się uzy skać skład pla -
no wanej eki py, co by ło pod sta wą do roz po czę cia czyn no ści opi niu ją cych i spraw dza ją -
cych, a w kon se kwen cji eli mi no wa nia nie od po wied nich kan dy da tów. Ofiarą ta kich dzia łań
był Mi chał Grusz czyń ski, ak tyw ny czło nek NSZZ „So li dar ność”, któ ry ubie gał się o wy -
jazd na sta cję im. Arc tow skie go w 1986 r. w skła dzie XI wy pra wy. W czerw cu 1983 r. na -
uko wiec za dzia łal ność po li tycz ną zo stał aresz to wa ny. Po zwol nie niu na mo cy amne stii
w lip cu 1983 r. ob ję to go za strze że niem wy jaz dów za gra nicz nych, któ ry wpraw dzie znie -
sio no w 1985 r., acz kol wiek w na stęp nym ro ku po in ter wen cji na czel ni ka Wy dzia łu VI De -
par ta men tu II MSW ppłk. Sta ni sła wa Sień ki po now nie od mó wio no mu wy da nia pasz por tu
na wy jazd do RFN ze wzglę du na po dej rze nie, że „wy jazd do RFN mo że on wy ko rzy stać
do na wią za nia kon tak tów z or ga ni za cja mi i agen da mi by łej «S» na Za cho dzie”22. Wo bec
te go je go wy jazd na sta cję po lar ną był moc no wąt pli wy. Sa ma przy na leż ność do „So li -
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20 AIPN, 0236/418, t. 1, Wnio sek o wszczę cie SO krypt. „Po lar nik”, 10 VIII 1985 r., k. 6.
21 W 1989 r. st. in spek tor Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW ppłk Mi ro sław Krze śniak pi sał:

„W świa to wej li te ra tu rze te go przed mio tu czę sto cy to wa ne są wy ni ki pol skich na ukow ców po lar nych.
Świad czy to o do ce nia niu ran gi pol skich ba dań po lar nych w na uce świa to wej. Ak cep to wa no rów nież
pol skie na zew nic two to po gra fii te re no wej w pu bli ka cjach i ma pach wy da nych przez in ne pań stwa. Pod -
kre ślić na le ży, że w ba da niach na uko wych An tark ty dy kraj nasz na le ży do ści słej czo łów ki świa to wej.
Sta cja na sza ści śle współ pra cu je z in ny mi sta cja mi na uko wo -ba daw czy mi. Z na sze go do świad cze nia
i wie dzy ko rzy sta ją in ne kra je przy za kła da niu swo ich sta cji”. Ibi dem, t. 6, Spra woz da nie st. in spek to ra
Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW ppłk. M. Krze śnia ka z XIII wy pra wy an tark tycz nej od 27 XII 1988 r.
do 9 II 1989 r., 4 III 1989 r., k. 8.

22 AIPN, 728/31836, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu VI De par ta men tu II MSW ppłk. S. Sień ki do na -
czel ni ka Wy dzia łu Pasz por tów Dziel ni co we go Urzę du Spraw We wnętrz nych War sza wa -Śród mie -
ście, 11 VIII 1986 r., k. 5; ibi dem, De cy zja na czel ni ka Wy dzia łu Pasz por tów Dziel ni co we go Urzę du
Spraw We wnętrz nych War sza wa -Śród mie ście od ma wia ją ca wy da nia pasz por tu, 13 VIII 1986 r., k. 2. Po -
dob ny przy pa dek opi su je Wło dzi mierz Cheł chow ski, któ ry w 1965 r. ja ko pierw szy z Po la ków zi mo wał 



dar no ści” nie za wsze by ła przy czy ną wy klu -
cze nia z wy pra wy. Jed nym z człon ków związ -
ku, któ ry uzy skał moż li wość ba dań An tark ty ki,
był dr Raj mund Wi śniew ski. Po wie rzo no mu na -
wet funk cję kie row ni ka XI wy pra wy2 3. Chociaż
to ostatnie nie przy szło bez tru du, po nie waż nie
speł niał on wy mo gu udzia łu przy naj mniej
w jed nej wy pra wie po lar nej. Do pie ro po uzy -
ska niu re ko men da cji prof. Ro mu al da Kle kow -
skie go Ko mi tet Ba dań Po lar nych PAN wy ra ził
zgo dę na tę pro po zy cję24. Kan dy da ci na wy pra -
wę by li opi nio wa ni dwu to ro wo: po li nii PZPR
i przez SB. W przy pad ku tych pierw szych ko -
mi te ty par tyj ne w miej scu pra cy zwra ca ły
przede wszyst kim uwa gę na do świad cze nie za -
wo do we oraz wła ści wą po sta wę spo łecz no -po -
li tycz ną, acz kol wiek bez par tyj ność nie
po wo do wa ła au to ma tycz ne go wy sta wie nia ne -
ga tyw nej re ko men da cji. Na przy kład eg ze ku -
ty wa POP PZPR IMGW w War sza wie nie
zgło si ła za strze żeń wo bec udzia łu Zyg mun ta
Ra wy w XI wy pra wie (brał on już udział
w IV wy pra wie w la tach 1979–1980), mi mo że
wy stą pił z par tii po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go25. W dru gim eta pie kan dy da ci
”na wnio sek in sty tu cji wy sy ła ją cej opi nio wa ni by li przez „bez pie kę. Pro ce du ra ta obo -
wią zy wa ła wszyst kie oso by uda ją ce się na pla ców kę za gra nicz ną. Obej mo wa ła spraw dze -
nie sa me go kan dy da ta oraz je go naj bliż szej ro dzi ny. Po zy ski wa no in for ma cje na te mat
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na An tark ty dzie: „Człon kiem pol skiej wy pra wy an tark tycz nej mia łem zo stać po now nie w la tach osiem -
dzie sią tych, czy li 20 lat póź niej. Unie moż li wił mi to «wil czy bi let» za dzia łal ność w «So li dar no ści».
Oka za ło się, że nie tyl ko «nie kwa li fi ku ję się do służ by w zmi li ta ry zo wa nym za kła dzie pra cy», tzn.
IMGW, po ogło sze niu sta nu wo jen ne go. Tak nie bez piecz ny czło wiek nie mógł rów nież zo stać prze wod -
ni kiem In sty tu tu Eko lo gii PAN, a tym sa mym i uczest ni kiem ba dań an tark tycz nych na wy spie Kró la
Jerze go (Sze tlan dy Po łu dnio we). Wzglę dy po li tycz ne, a ra czej nad czuj ność kla so wa, spo wo do wa ły,
że PRL wo la ła mi wy pła cać eme ry tu rę o 14 lat dłu żej, niż mieć po ży tek z mo jej pra cy na uko wej
do 70 roku ży cia, tzn. wie ku eme ry tal ne go sa mo dziel nych pra cow ni ków na uki”. W. Cheł chow ski, Nie -
dy skre cje an tark tycz ne, War sza wa 2003, s. 26–27. W. Cheł chow ski wy stę pu je m.in. (tak że pod imie -
niem Wła dy sław) w ma te ria łach spra wy krypt. „Dru karz”, pro wa dzo nej w la tach 1982–1984 z po wo du
kol por ta żu an ty ko mu ni stycz nych ulo tek i pism na te re nie IMGW. Zob. AIPN, 01222/1954.

23 In nym uczest ni kiem wy praw, a za ra zem człon kiem NSZZ „So li dar ność”, był dr Alek sy Łu kow -
ski. Zob. APAN, II -49, 907/1154, Kwe stio na riusz oso bo wy dr. Alek se go Łu kow skie go, b.d., b.p. 

24 APAN, II -49, 907/2063, Pi smo kie row ni ka Za kła du Ba dań Po lar nych prof. S. Ra ku sy -Susz czew -
skie go do dy rek to ra IE PAN prof. P. Tro ja na w spra wie mia no wa nia dr. R. Wi śniew skie go kie row ni -
kiem XI wy pra wy po lar nej, 3 IX 1986 r., b.p.; AIPN, 0236/418, t. 3, Pi sma prze wod ni czą ce go KBP PAN
prof. K. Bir ken ma je ra do wi ce dy rek tor Biu ra Współ pra cy z Za gra ni cą PAN H. Obu cho wicz,
29 IX 1986 r., 13 X 1986 r., k. 95–66.

25 AIPN, 0236/418, t. 3, Opi nia spo łecz no -po li tycz na Z. Ra wy wy sta wio na przez POP PZPR IMGW
w War sza wie, 26 VI 1986 r., k. 104.
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wyjazdów za gra nicz nych, opi nie: za wo do wą w miej scu pra cy, spo łecz no -po li tycz ną
od sekre ta rza POP PZPR, a tak że od jed no stek te re no wych SB. 

Do bo rem kan dy da tów i or ga ni za cją wy praw zaj mo wał się Ma ciej Za wadz ki, któ ry
peł nił funk cję kie row ni ka Gru py ds. Or ga ni za cji Wy praw An tark tycz nych, a na stęp nie
kie row ni ka Dzia łu Or ga ni za cyj no -Tech nicz ne go Wy praw Po lar nych. Służ ba Bez pie czeń -
stwa wie lo krot nie pod kre śla ła, że do ko ny wa ny przez nie go wy bór od by wał się bez kon -
sul ta cji, a pro po no wa ne oso by by ły nie wła ści we. W kwiet niu 1988 r. ppłk Lech Sło ma
po dał, że „w wy ni ku pod ję tych dzia łań ad mi ni stra cyj no -ope ra cyj nych” spo wo do wa no
zwol nie nie M. Za wadz kie go z pra cy2 6.

Istot ne zna cze nie dla „bez pie ki” mia ło po zy ska nie oso bo we go źró dła in for ma cji, dzię -
ki któ re mu mia ła by sta ły do pływ wia do mo ści na te mat funk cjo no wa nia In sty tu tu Eko lo -
gii PAN w Dzie ka no wie Le śnym oraz wy praw po lar nych. Dzię ki tym in for ma cjom mo gła
tak że wpły wać na skład ko lej nych wy praw na sta cję im. H. Arc tow skie go. Na iw no ścią
by ło by twier dze nie, że SB nie po sia da ła ta kich źró deł tak że i w tym śro do wi sku27. Trud -
ność na to miast spra wia ka te go rycz ne stwier dze nie, co by ło świa do mą współ pra cą, a co
nie unik nio ny mi spo tka nia mi z funk cjo na riu sza mi, wy ni ka ją cy mi z zajmowanych sta no -
wisk, or ga ni za cji wy pra wy po lar nej lub udzia łu w niej. Czę sto gra ni ca mię dzy ta ki mi kon -
tak ta mi jest nie ostra. SB uwa ża ła pew ne oso by za taj nych współ pra cow ni ków, acz kol wiek
na pod sta wie za cho wa nej do ku men ta cji moż na wąt pić, czy miały one świa do mość nada -
nej im ka te go rii i peł nio nej funk cji. Au tor zre zy gno wał za tem z upubliczniania ich da nych
per so nal nych, acz kol wiek po da ne sy gna tu ry ar chi wal ne po zwa la ją na do tar cie do ma te -
ria łów do ty czą cych tych osób i wy ro bie nie wła snej opi nii. Po ni żej za pre zen to wa no trzy
od mien ne przy pad ki kon tak tów pra cow ni ków IE PAN ze Służ bą Bez pie czeń stwa28. 

Przy kła dem rze ko mej współ pra cy mo że być TW ps. „Po lar” (okre śla ny tak że ja ko
kon takt służ bo wy). Pseu do nim ten nada no mu za ocz nie, bez je go wie dzy (po cząt ko wo
okre śla no go ps. „Na uko wiec -II”29). Nie był on wy na gra dza ny ani fi nan so wo, ani
rzeczowo30. Nie pod pi sał tak że zo bo wią za nia do współ pra cy, a je dy nie do za cho wa nia
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26 Ibi dem, t. 4, Spra woz da nie ppłk. L. Sło my z po by tu na sta cji im. H. Arc tow skie go na An tark ty -
dzie od 3 XII 1987 r. do 3 III 1988 r., 16 IV 1988 r., k. 6. W dru giej po ło wie lat osiem dzie sią tych PAN
za sta na wia ła się nad utwo rze niem Cen trum Ba dań Po lar nych w ce lu ko or dy na cji pol skich dzia łań za -
rów no w Ark ty ce, jak i An tark ty ce. Za mysł ten nie uszedł, rzecz ja sna, uwa dze „bez pie ki”. Rę kę na pul -
sie trzy mał in spek tor Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW por. Ta de usz Gór ny, któ ry za le cał zwró ce nie
uwa gi na do bór ka dry na uko wej, a szcze gól nie na skład ze spo łu ds. or ga ni za cji wy praw. Ibi dem, t. 1,
No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW por. T. Gór ne go, 28 IV 1987 r., k. 242.

27 W związ ku z wy jaz da mi na sta cję im. H. Arc tow skie go żoł nie rzy WP tak że WSW zbie ra ła in for -
ma cje na te mat prze bie gu wy praw. Jed nym ze źró deł był TW ps. „Łu kasz”, o któ rym st. ofi cer Od dzia -
łu I Za rzą du I Sze fo stwa WSW Sta ni sław Mań czyń ski pi sał: „W la tach 1984–1985 był człon kiem
wy pra wy PAN na An tark ty dę. W cza sie po by tu na sta cji ma te ria łów kom pro mi tu ją cych nie uzy ska no.
Prze ka zał sze reg istot nych spo strze żeń. Za le ży je mu na po now nym wy jeź dzie na An tark ty dę”.
AIPN, 2386/9891, Cha rak te ry sty ka TW ps. „Łu kasz”, 14 I 1988 r., k. 20.

28 Oprócz nich w IE PAN w la tach sie dem dzie sią tych i osiem dzie sią tych dzia ła ła oso ba za re je stro -
wa na pod ps. „Wan da”. Mia ła ona zo stać zwer bo wa na w ce lu za bez pie cze nia kon tak tów z za gra nicz ny -
mi na ukow ca mi. W do ku men tach zgro ma dzo nych w tecz kach OZI moż na zna leźć nie licz ne wzmian ki
do ty czą ce wy praw po lar nych. Zob. AIPN, 00328/635, t. 1–2. 

29 AIPN, 00328/1151, t. 1, Omó wie nie pierw sze go spo tka nia z kan dy da tem na TW przy go to wa ne
przez in spek to ra Wy dzia łu III SUSW por. M. Mar sza ła, 7 II 1985 r., k. 31. Zob. też AIPN, 02014/22.

30 AIPN, 00328/1151, t. 1, Cha rak te ry sty ka TW ps. „Po lar”, nr ewid. 42486, 28 I 1986 r., k. 47.



w ta jem ni cy roz mów z SB, w któ rym pod jął się udzie la nia „wszel kiej po mo cy do ty czą -
cej wy praw po lar nych w ra mach po sia da nych moż li wo ści”31. Moż li wo ści te mu sia ły być
nie wiel kie, po nie waż re zul tat sze ściu (od 16 V 1985 r. do stycz nia 1986 r.32) spo tkań
z funkcjonariuszem SB był dość mi zer ny. TW ps. „Po lar” w prze ka zy wa nych in for ma -
cjach sku piał się na swo jej sy tu acji za wo do wej w In sty tu cie Eko lo gii PAN33, acz kol wiek
na le ży pod kre ślić, że czę sto na wet nie win nie wy glą da ją ce in for ma cje mogły sta no wić
pod sta wę do wszczę cia dzia łań ope ra cyj nych. Przy kła dem mo że być roz py ty wa nie
o plano wa ny skład ko lej nej wy pra wy an tark tycz nej, któ ry prze cież nie był ta jem ni cą34.
In for ma cja ta sta no wi ła pod sta wę do za ini cjo wa nia dzia łań zmie rza ją cych do wyeli mi -
no wa nia osób nie po żą da nych z punk tu wi dze nia „bez pie ki” na wy pra wie. W stycz -
niu 1986 r. zde cy do wa no się na za nie cha nie dal szych kon tak tów z „Po la rem” i zło że nie
spra wy do archi wum. Pro wa dzą cy go in spek tor Wy dzia łu III SUSW por. Mi ro sław Mar -
szał wy ja śniał: „W związ ku z pod ję ciem pra cy przez TW «Po lar» w fir mie po lo nij nej
utra cił on kon tak ty z oso ba mi z In sty tu tu Eko lo gii PAN, a Wy dział II SUSW nie był za -
in te re so wa ny prze ję ciem go na kon takt”. TW ps. „Po lar” oka zał się za tem ma ło efek tyw -
nym źró dłem in for ma cji. 

Wśród człon ków wy praw po lar nych oso bo wym źró dłem in for ma cji we dług „bez pie -
ki” był tak że „An drzej”, któ ry bar dziej niż „Po lar” uwi kłał się w kon tak ty z SB. Rów -
nież i w tym przy pad ku pseu do nim nada no za ocz nie, a „ze wzglę du na po zy cję kan dy da ta
oraz za an ga żo wa nie w udzie la niu po mo cy Służ bie Bez pie czeń stwa od stą pio no od po bra -
nia pi sem ne go zo bo wią za nia, na da jąc za ocz nie TW pseu do nim «An drzej» i re je stru jąc
pod nu me rem 12833”35. Funk cjo na riusz do da wał, że pró ba uzy ska nia zo bo wią za nia
do współ pra cy mo gła by być ode bra na przez „An drze ja” ja ko brak za ufa nia wo bec je go
oso by36. Kon tak ty za czę ły się już w ma ju 1975 r., a więc kil ka lat przed po wsta niem sta -
cji im. H. Arc tow skie go. W li sto pa dzie 1974 r. Pro ku ra tu ra Wo je wódz ka w War sza wie
wszczę ła śledz two37 w spra wie nie go spo dar no ści w IE PAN, kie ro wa nym przez prof. Ka -
zi mie rza Pe tru se wi cza. Pod sta wą jej roz po czę cia był pro to kół spo rzą dzo ny po kon tro li
NIK w tej pla ców ce3 8. Mie siąc póź niej, 30 XII 1974 r., Wy dział III KW MO w War sza -
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31 Ibi dem, Zo bo wią za nie, 16 V 1986 r., k. 38. 
32 Ibi dem, Cha rak te ry sty ka TW ps. „Po lar”, nr ewid. 42486, 28 I 1986 r., k. 47.
33 Ibi dem, t. 2, In for ma cja ope ra cyj na in spek to ra Wy dzia łu III SUSW por. M. Mar sza ła spi sa na ze

słów TW ps. „Po lar”, 14 VI 1985 r., k. 6. Funk cjo na riusz SB wspo mi nał tak że na te mat nie przy dat nych
in for ma cji ope ra cyj nych prze ka zy wa nych przez „Po la ra”. Zob. np. ibi dem, No tat ka służ bo wa in spek to -
ra Wy dzia łu III SUSW por. M. Mar sza ła ze spo tka nia z TW ps. „Po lar”, 30 VII 1985 r., k. 8.

34 Na przy kład li stę człon ków IV wy pra wy w 1979 r. prze ka zał „bezpiece” TW ps. „Mo ty liń ski”.
Zob. AIPN, 00448/300, t. 2, In for ma cja ope ra cyj na ze spo tka nia z TW ps. „Mo ty liń ski” opra co wa na
przez kie row ni ka Sek cji 6 Wy dzia łu III KS MO kpt. J. Gra la ka, 26 IX 1979 r., k. 58–62. 

35 AIPN, 00334/460, t. 1, Kwe stio na riusz TW ps. „An drzej”, 1976 r., k. 8.
36 Ibi dem, t. 2, No tat ka służ bo wa in spek to ra Sek cji 3a Wy dzia łu III SUSW st. szer. M. Sub -

dy, 29 X 1976 r., k. 7.
37 Ak ta kon tro l ne śledz twa zob. AIPN, 02041/51, t. 1–3.
38 Kon tro lę tę wspo mi nał prof. Ro man An drze jew ski: „In spek to rzy nie umie li wnik nąć w me ri tum

pra cy, więc wy my śla li wnio ski «nie z tej zie mi». Pe tru se wicz chciał, że by go przy jął prze wod ni czą cy
NIK -u (ja ko sta re go człon ka PZPR), ale mi mo że go pro sił dwa ra zy, nie zo stał przy ję ty. Prze wod ni czą -
cym Naj wyż szej Izby Kon tro li [...] był wów czas Mie czy sław Mo czar [...]. Pe tru se wicz znał Mo cza ra jesz -
cze sprzed woj ny i stąd za pew ne mie li ja kieś po ra chun ki [...]. Jak to zwy kle by wa w ta kich sy tu acjach, co
by strzej si, a nie za do wo le ni pra cow ni cy opi sy wa li grze chy swo ich kie row ni ków. Ja się mu sia łem 



wie wszczął spra wę o krypt. „Pla ców ka” (jed no cze śnie, jak wspo mnia no, na IE PAN
w Dzie ka no wie Le śnym by ła pro wa dzo na SO krypt. „Sym bio za”39), któ rej ce lem by ło
„usta le nie i roz po zna nie wszyst kich osób od po wie dzial nych za po wsta nie w In sty tu cie
nie pra wi dło wo ści i nad użyć – jak rów nież tych, któ rzy z te go ty tu łu czer pa li zy ski lub
osią gnę li in ne ko rzy ści – oraz ze bra nie ma te ria łów o cha rak te rze do wo do wym”40. Prze -
pro wa dzo no wów czas roz mo wy z przy naj mniej 30 oso ba mi, jed ną z nich był „An drzej”41.
Ce lem je go po zy ska nia miał być do pływ in for ma cji do SO krypt. „Sym bio za”. Star szy
sze re go wy Ma rek Sub da w uza sad nie niu po zy ska nia do współ pra cy na pi sał: „Wy stę pu -
ją ce w la tach ubie głych nie pra wi dło wo ści na tu ry me ry to rycz nej i go spo dar czej w re ali -
za cji pro ble mów wę zło wych, jak rów nież fak ty pre zen to wa nia przez nie któ rych
pra cow ni ków wro gich po staw po li tycz nych wy ma ga ją za pew nie nia ści ślej szej kon tro li
śro do wi ska przez po zy ska nie TW”42. Czę sto tli wość spo tkań z „An drze jem” przy naj mniej
w la tach sie dem dzie sią tych by ła nie wiel ka – do 1979 r. by ło ich za le d wie pięć, czy li nie -
co po nad jed no rocz nie (cho ciaż trze ba tu taj uwzględ nić dzie wię cio mie sięcz ny wy jazd
na uko wy, pod czas któ re go współ pra ca by ła za wie szo na). „Bez pie ka” okres współ pra cy
dzie li ła na dwa eta py: przed wy pra wą i po po wro cie do Pol ski. O ile w pierw szym „An -
drzej” wy ka zy wał pew ną ak tyw ność w kon tak tach z SB, chcąc za pew nić so bie moż li -
wość wy jaz du na pla ców kę, to po za koń cze niu za gra nicz nej de le ga cji przyj mo wał
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tłu ma czyć kon tro le rom ze trzy ra zy ze swo jej dzia łal no ści ba daw czej [...]. Cho ciaż wy tłu ma cze nia by ły
ja sne, at mos fe ra ro bi ła się co raz bar dziej «za gęsz czo na». Gdzieś w ro ku 1973 Ka zi mierz Pe tru se wicz
wraz z ca łym kie row nic twem In sty tu tu zo sta li od wo ła ni ze swo ich sta no wisk przez Pol ską Aka de mię Na -
uk [...]. R. An drze jew ski, Za pi ski my szo ła pa, War sza wa 2010, s. 222–223.

39 Nie uda ło się od na leźć ma te ria łów do ty czą cych SO krypt. „Sym bio za”. Z ana li zy ma te ria łów SO
krypt. „Sym bio za” od na le zio nej w ak tach kon tro l nych śledz twa do ty czą ce go nie go spo dar no ści w IE
PAN wy ni ka, że za ło żo no ją w stycz niu 1973 r. AIPN, 02041/51, t. 3, Ana li za ma te ria łów spra wy obiek -
to wej kon tro l nej krypt. „Sym bio za”, nr rej. 8120, li sto pad 1974 r., k. 165. Od li sto pa da 1984 r. do lip -
ca 1986 r. SB pro wa dzi ła tak że SOS krypt. „Kol por te rzy”, w ra mach któ rej roz pra co wy wa no nie for mal ną
gru pę z IE PAN zaj mu ją cą się kol por to wa niem li te ra tu ry bez de bi to wej. „Dzia ła nia Służ by Bez pie czeń -
stwa do pro wa dzi ły do wy ty po wa nia osób zaj mu ją cych się ta ką dzia łal no ścią. Pod ję to tak że dzia ła nia
o cha rak te rze pro fi lak tycz nym, pro fi lak tycz no -ostrze gaw czym i re pre syj nym. Do pro wa dzi ło to
w konsekwen cji do dez in te gra cji gru py, otrzy ma nia przez nie któ rych jej człon ków ujem nych opi nii
w związ ku z wy ko ny wa ną pra cą, wstrzy ma nia wy jaz dów za gra nicz nych (służ bo wych). Do pro wa dzi ło
tak że do zmian ka dro wych na sta no wi skach kie row ni ków pra cow ni ków. W re zul ta cie dzia ła nia Służ by
Bez pie czeń stwa do pro wa dzi ły do za prze sta nia dzia łal no ści nie zgod nej z pra wem przez człon ków gru py
nie for mal nej”. AIPN, 01322/3329, Wnio sek o za koń cze nie SOS krypt. „Kol por te rzy”, 1986 r., b.p.
W osob nej SOR krypt. „Kle ryk” in wi gi lo wa ny był Ste fan Su miń ski, naj ak tyw niej szy czło nek tej gru py.
Zob. AIPN, 0222/430, t. 1–2. Za dzia łal ność opo zy cyj ną in wi gi lo wa ny był tak że pra cow nik IE PAN
dr Piotr To piń ski (SOR krypt. „Ma ga zy nier”), na stęp nie in ter no wa ny w cza sie sta nu wo jen ne go.
Zob. AIPN, 0256/647; AIPN, 787/519.

40 AIPN, 01322/200, Plan czyn no ści ope ra cyj nych w SOR krypt. „Pla ców ka”, 31 I 1975 r., b.p. W ma -
ju 1975 r. w wy ni ku zmian w ad mi ni stra cji pań stwo wej i tym sa mym w za kre sie kom pe ten cji jed no stek
te re no wych MO spra wę do dal sze go pro wa dze nia prze ka za no Wy dzia ło wi III KS MO. 27 XI 1975 r. in -
spek tor ope ra cyj ny Wy dzia łu III KS MO st. szer. Ma rek Sub da w związ ku z za koń cze niem śledz twa zło -
żył wnio sek o za nie cha nie SOR krypt. „Pla ców ka” i włą cze nie nie któ rych ma te ria łów do SO krypt.
„Sym bio za”. W 1976 r. znisz czo no część ma te ria łów uzy ska nych przy po mo cy pod słu chów te le fo nicz -
nych i kon tro li ko re spon den cji. Ibi dem, Ana li za SOR krypt. „Pla ców ka”, 27 XI 1975 r., b.p.; ibi dem,
Wnio sek o znisz cze nie ma te ria łów „W” wy łą czo nych ze spra wy krypt. „Pla ców ka”, sty czeń 1976 r., b.p.;
ibi dem, Pro to kół znisz cze nia do ku men tów PT, 8 I 1976 r., b.p.

41 AIPN, 00334/460, t. 1, No tat ka służ bo wa st. szer. M. Sub dy, 8 V 1975 r., k. 15.
42 Ibi dem, Kwe stio na riusz TW ps. „An drzej”, 1976 r., k. 6v.



po sta wę peł ną re zer wy wo bec SB. Szcze gól nie by ło to wi docz ne pod czas przy go to wań
do wy pra wy an tark tycz nej43 w 1979 r., kie dy w sto sun ko wo krót kim okre sie do szło do kil -
ku spo tkań ze współ pra cow ni kiem. Do stał on na wet za da nia do wy ko na nia pod czas po -
by tu na sta cji, mia no wi cie: ob ser wo wać dzia ła nia i za cho wa nia uczest ni ków wy pra wy
oraz spo wo do wać ode sła nie do kra ju osób, wo bec któ rych by ło po dej rze nie groź by ujaw -
nie nia ta jem ni cy służ bo wej lub pań stwo wej; ob ser wo wać ba da czy ame ry kań skich i nie -
do pu ścić do po zna nia przez nich ce lów pol skiej wy pra wy; mo ty wo wać człon ków
ekspedycji do wy tę żo nej pra cy i efek tyw ne go wy ko rzy sta nia cza su na sta cji44. Pierw sze
spo tka nie pro wa dzą ce go z TW ps. „An drzej” po je go po wro cie mu sia ło być spo rym roz -
cza ro wa niem dla funk cjo na riu sza. W no tat ce służ bo wej spo rzą dzo nej po spo tka niu na -
pi sał on, że „«An drzej» prze ka zał mi ogól ni ko we in for ma cje dot. wy pra wy an tark tycz nej,
a za miast ich roz wi nię cia wrę czył mi wy dru ko wa ne już po nad stu stro ni co we spra woz da -
nie spo rzą dzo ne dla po trzeb Wy dzia łu II PAN [...]. Uni kał wy da wa nia wła snych opi nii,
a szcze gól nie cha rak te ry zo wa nia pra cow ni ków IE PAN [...]. Uwa żam, że po zy ska nie TW
ps. «An drzej» do współ pra cy by ło fik cyj ne, czło wiek ten nie zda je so bie spra wy, że
współ pra cu je z SB. [...] Chęt nie spo ty ka się on w okre sie bez po śred nio przed każ do -
razowym wy jaz dem na wy pra wę an tark tycz ną, są dzi wi docz nie, że te go ro dza ju kon takt
i ko niecz ność prze ka za nia (ofi cjal nych) ma te ria łów na le żą do je go obo wiąz ków służ bo -
wych i od speł nie nia za le ży ze zwo le nie władz na wy jazd eki py ja ko ca ło ści bądź wy jazd
TW «An drzej» oso bi ście. Na to miast po po wro cie, gdy nie ma już je go zda niem te go obo -
wiąz ku, spo ty ka się nie chęt nie. Z ana li zy ma te ria łów za war tych w tecz kach per so nal nej
i pra cy TW ps. «An drzej» wy ni ka, że ni gdy nie udzie lał on in for ma cji ty pu kon fi den cjo -
nal ne go, chęt nie mó wił wy łącz nie o ofi cjal nych spra wach zwią za nych z wy pra wa mi an -
tark tycz ny mi, a in ne te ma ty kwi to wał ogól ni ko wy mi stwier dze nia mi”45. Ka pi tan Gra lak
skła niał się na wet do wy eli mi no wa nia współ pra cow ni ka z sie ci, acz kol wiek z uwa gi
na znacz ną eli mi na cję oso bo wych źró deł in for ma cji w tym cza sie zde cy do wał dać mu
ko lej ną „szan sę”. Nie zo sta ła ona zbyt nio wy ko rzy sta na przez „An drze ja”, po nie waż
w 1982 r. funk cjo na riusz do szedł do wnio sku, że źró dło to po zy ska no je dy nie for mal nie.
Nie co le piej, zda niem SB, współ pra ca ukła da ła się w 1983 r., ale już w na stęp nym ro ku
star szy in spek tor Wy dzia łu III SUSW por. Ma rek Mar szał no to wał, że „«An drzej» pi -
sem nie prze ka zu je in for ma cje dot. wy praw an tark tycz nych – jed nak są to in for ma cje czy -
sto ofi cjal ne. W cza sie spo tkań od by wa nych na te re nie In sty tu tu Eko lo gii PAN oraz
w lo ka lach ga stro no micz nych TW, oce nia jąc nie któ rych pra cow ni ków IE, sta rał się uni -
kać in for ma cji, zwłasz cza ty pu kon fi den cjo nal ne go, dot. pra cow ni ków Za kła du Ba dań
Po lar nych i dy rek cji In sty tu tu. Za wsze sta rał się być lo jal ny wo bec swo ich prze ło żo nych,
po mi mo że wia do mo, iż współ pra ca z nie któ ry mi z nich nie ukła da ła się naj le piej”46. Już
mie siąc póź niej kie row nik Sek cji 6 Wy dzia łu III SUSW por. W. Pi lec ki po spo tka niu kon -
tro l nym z TW ps. „An drzej” pro po no wał w przy pad ku bra ku zmia ny sto sun ku współ pra -
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43 Na te mat IV wy pra wy an tark tycz nej zob. A. Myr cha, IV An tarc tic Expe di tion to the Arc tow ski Sta -
tion (King Geo r ge Is land, No vem ber 1979 – May 1980), „Po lish Po lar Re se arch” 1980, nr 4, s. 191–204.

44 AIPN, 00334/460, t. 2, In for ma cja ope ra cyj na ze słów taj ne go współ pra cow ni ka opra co wa na przez
kpt. Sek cji 6 Wy dzia łu III KS MO J. Gra la ka, 30 X 1979 r., k. 21–22.

45 Ibi dem, No tat ka służ bo wa kpt. J. Gra la ka, 24 VI 1980 r., k. 23–24.
46 Ibi dem, t. 1, Plan kie run ko we go wy ko rzy sta nia TW ps. „An drzej”, nr ewid. 12833, opra co wa ny

przez st. in spek to ra Wy dzia łu III SUSW por. M. Mar sza ła, 17 IV 1984 r., k. 32–33. 



cow ni ka do „bez pie ki”, a tym sa mym zwiększenia efek tyw no ści, prze kwa li fi ko wa nie
„An drze ja” na kon sul tan ta47. W 1988 r. zde cy do wa no się osta tecz nie (choć kon tak ty
praw do po dob nie za koń czo no już w 1984 r.) wy eli mi no wać „An drze ja” z sie ci4 8.

Cen nym źró dłem in for ma cji w In sty tu cie Eko lo gii PAN był na to miast TW ps. „Mo -
ty liń ski”. Zo stał on po zy ska ny 11 IX 1973 r. przez Wy dział Pasz por tów i Do wo dów Oso -
bi stych KW MO w War sza wie w ce lu „za bez pie cza nia” cu dzo ziem ców przy jeż dża ją cych
do Pol ski. Jed nak że z uwa gi na zaj mo wa ne sta no wi sko re fe ren ta do spraw współ pra cy
z za gra ni cą (póź niej pra co wał w dzia le pla no wa nia i ko or dy na cji ba dań na uko wych) w IE
PAN szyb ko za czął być wy ko rzy sty wa ny do SO krypt. „Sym bio za”. Re ali zo wał m.in.
za da nia zwią za ne z kon tro lą wy mia ny na uko wej z za gra ni cą i po by tu cu dzo ziem ców
z kra jów ka pi ta li stycz nych przy jeż dża ją cych na sym po zja do IE PAN w Dzie ka no wie
Le śnym49. Z uwa gi na fakt, że wy pra wy po lar ne by ły je dy nie czę ścią współ pra cy mię -
dzy na ro do wej IE PAN, in for ma cje na ich temat za war te w tecz ce pra cy te go OZI nie wy -
su wa ją się na pierw szy plan. Po zmia nie miej sca pra cy w 1983 r. był on da lej
wy ko rzy sty wa ny do in wi gi la cji osób z państw ka pi ta li stycz nych prze by wa ją cych na te -
ry to rium Pol ski. Współ pra cę za koń czo no do pie ro w 1989 r., acz kol wiek od 1986 r. „Mo -
ty liń ski” za czął uni kać spo tkań z pro wa dzą cym go ofi ce rem50.

Po dej mo wa ne przed eks pe dy cją dzia ła nia by ły kon ty nu owa ne w trak cie jej trwa nia,
po nie waż ra zem z gru pa mi let ni mi wy sy ła ni by li funk cjo na riu sze Służ by Bez pie czeń -
stwa51. Z wy pra wą zi mu ją cą miał wy je chać ppłk Ze non Kny ziak, jed nak że Woj sko wy
In sty tut Me dy cy ny Lot ni czej nie ze zwo lił na je go udział w tej eks pe dy cji. W związ ku
z tym wy ka zał się on swo istym po świę ce niem i wy sto so wał proś bę o ze zwo le nie na wy -
pły nię cie z X wy pra wą an tark tycz ną, nad zór wy ła dun ku i po wrót z IX, a także oświad -
cze nie, w któ rym wziął na sie bie peł ną od po wie dzial ność za ewen tu al ne pro ble my
wy ni ka ją ce ze złe go sta nu zdro wia52. W wy pra wach na sta cję wzię li udział: ppłk Ar tur
Go tów ko (VIII wy pra wa, 1983 r.), ppłk Ze non Kny ziak (X wy pra wa, 1985 r.), por. Ta -
de usz Gór ny (XI wy pra wa, 1986 r.), ppłk Lech Sło ma (XII wy pra wa, 1987 r.), ppłk Mi -
ro sław Krze śniak (XIII wy pra wa, 1988–1989).

Za bez pie cze nie wy jaz dów za gra nicz nych nie by ło zja wi skiem w tym cza sie nie spo ty -
ka nym (pil no wa ni by li np. pol scy spor tow cy uczest ni czą cy w mi strzo stwach świa ta i olim -
pia dach53). Swo ich na ukow ców kontrolowały tak że służ by so wiec kie. We wspo mnie niach
przy bli żył to za gad nie nie pra cow nik Pań stwo we go In sty tu tu Hy dro lo gicz no -Me te oro lo -
gicz ne go (dzi siej szy IMGW) Wło dzi mierz Cheł chow ski, uczest nik X So wiec kiej Wy pra -
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47 Ibi dem, No tat ka służ bo wa kie row ni ka Sek cji 6 Wy dzia łu III SUSW kpt. W. Pi lec kie go ze spo tka -
nia kon tro l ne go z TW ps. „An drzej”, 15 V 1984 r., k. 38.

48 Ibi dem, Po sta no wie nie o roz wią za niu współ pra cy, 5 II 1988 r., k. 13–14.
49 AIPN, 00448/300, t. 3, Cha rak te ry sty ka TW ps. „Mo ty liń ski” opra co wa na przez za stęp cę na czel -

ni ka Wy dzia łu III KS MO mjr. J. Gra la ka, 21 VI 1983 r., k. 38–40. 
50 Ibi dem, Cha rak te ry sty ka TW ps. „Mo ty liń ski” opra co wa na przez st. in spek to ra Sek cji 1 Wy dzia -

łu II SUSW kpt. W. Gau dy na, 28 XI 1989 r., k. 49–51. 
51 Uczest ni czy li tak że w wy pra wach na sta cję na Spits ber ge nie.
52 APAN, II -49, 907/805, Pi smo ppłk. Z. Kny zia ka do dy rek to ra IE PAN prof. dr. hab. P. Tro ja -

na, 9 XII 1985 r., b.p.; ibi dem, Oświad cze nie ppłk. Z. Kny zia ka, 9 XII 1985 r., b.p. 
53 Zob. np. tek sty A. Ce gieł ki (Dzia ła nia MSW wo kół olim pij skich zma gań Mo skwa ’80, War sza -

wa 2011), G. Maj chrza ka (Dys cy pli na do dat ko wa, „Po li ty ka” 2004, nr 32, s. 62–64; Kryp to nim „Cal ga -
ry”, „W Sie ci Hi sto rii” 2014, nr 2, s. 16–19) czy pra cę zbio ro wą Nie czy sta gra: taj ne służ by a pił ka
noż na, red. S. Li gar ski, G. Maj chrzak, Cho rzów 2012.



wy An tark tycz nej zor ga ni zo wa nej w 1965 r. przez Na uko wo -Ba daw czy In sty tut Ark ty ki
i An tark ty ki w Le nin gra dzie (AANII): „Nie zna ne ku li sy wy pra wy nie chaj wy ka żą, że ko -
mu nizm nie zo sta wiał w spo ko ju na wet eks pe dy cji na uko wych [...]. Do pie ro pod czas po -
dró ży prze ko na łem się, że je den ze współ uczest ni ków wy pra wy ma za da nia po li tru ka.
Je go dzia łal ność by ła nie mal za baw na: pil no wał mo ral no ści (pły nę ły z na mi kel ner ki i ste -
war des sy, a i wśród ma ry na rzy by ły ko bie ty). Wie czo ra mi krą żył po po kła dach, lu stru jąc
wszel kie ciem ne za ka mar ki. Prze stęp stwem by ły też ta kie no win ki z Za cho du, jak wspo -
mnia ny no wy ta niec, twist [...]. Po wie lu mie sią cach prze ko na łem się, że brak wy star cza -
ją cej po ko ry i ule gło ści wo bec so wiec kie go oku pan ta mo że dłu go się mścić. Po li truk i s -ka
za dba li, by wy ro bić mi w AANII od po wied nią opi nię. Do tar ła ona i do PAN”54. 

Na czas wy pra wy ofi ce ro wie SB de le go wa ni by li do In sty tu tu Eko lo gii PAN, gdzie
otrzy my wa li cza so wą umo wę o pra cę, z tym że pen sje po bie ra li oni w MSW na do tych -
cza so wych za sa dach, na to miast kosz ty wy pra wy i utrzy ma nia oraz do dat ki de wi zo we po -
kry wa ła Pol ska Aka de mia Na uk5 5. W związ ku z peł nie niem funk cji kie row ni czej mie li
oni wyż sze do dat ki wa lu to we niż sze re go wi człon ko wie wy pra wy, np. w 1988 r. kie row -
nik ekspedycji otrzy my wał zry czał to wa ny do da tek wa lu to wy w wy so ko ści 5 dol.
za dzień, za stęp cy (tech nicz ny i ds. ogól nych – funk cjo na riusz SB) po 4,75 dol., a po zo -
sta li po 4,5 dol.56 Mo gli oni tak że li czyć na do dat ki z IE PAN w związ ku z wy ko ny wa -
niem pra cy po za gra ni ca mi Pol ski57.

Funk cjo na riu sze w cza sie wy pra wy za trud nie ni by li na sta no wi sku kie row ni ka
do spraw ogól nych. Ofi cjal nie do je go za dań na le ża ło: peł nie nie funk cji kie row ni ka wy -
pra wy w przy pad ku cho ro by, nie obec no ści, ewen tu al nie od wo ła nia kie row ni ka wy pra -
wy; dba łość o – zgod nie z pol ską ra cją sta nu – dzia ła nia sta cji i po sta wy uczest ni ków
wy pra wy oraz wy da wa nie w tym za kre sie od po wied nich po le ceń; dba łość o kształ to wa -
nie cha rak te ru sta cji ja ko za gra nicz nej pla ców ki PAN i wy da wa nie w tym za kre sie od -
po wied nich po le ceń; współ de cy do wa nie z kie row ni kiem wy pra wy w spra wach kon tak tów
za gra nicz nych; spra wo wa nie nad zo ru nad łącz no ścią z kra jem, ze sta cja mi an tark tycz -
ny mi in nych państw, ze stat ka mi pol skiej i ob cej ban de ry oraz nad wszel ką in ną łącz no -
ścią ra dio wą; kon tro la wpły wów de wi zo wych ze sprze da ży pa mią tek i usług
świad czo nych dla cu dzo ziem ców i w ra zie stwier dze nia nie pra wi dło wo ści w tym za kre -
sie – wy da wa nie od po wied nich za le ceń; do ko na nie oce ny zgod no ści funk cjo no wa nia sta -
cji z jej sta tu tem i re gu la mi nem; opra co wa nie uwag i pro po zy cji do ty czą cych or ga ni za cji
wy praw po lar nych oraz w od nie sie niu do me ry to rycz nych i po li tycz nych kon tak tów za -
gra nicz nych, a tak że na te mat go spo da ro wa nia ma jąt kiem trwa łym; za po zna nie się z sys -
te mem ewi den cjo no wa nia ma jąt ku sta cji i do ku men ta cją in wen ta ry za cyj ną; spo rzą dza nie
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54 W. Cheł chow ski, op. cit., s. 5–6, 11, 25.
55 AIPN, 0604/1751, t. 1, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu III MSW gen. bryg. H. Dan kow skie go do dy -

rek to ra De par ta men tu Kadr MSW płk. L. Stem plew skie go w spra wie wy jaz du ppłk. A. Go tów ki na VIII wy -
pra wę an tark tycz ną na sta cję im. H. Arc tow skie go, 15 X 1983 r., b.p. W Ar chi wum PAN można od na leźć
tecz ki oso bo we funk cjo na riu szy MSW de le go wa nych do IE PAN: Ze no na Kny zia ka (II -49, 907/805), Ta -
de usza Gór ne go (II -49, 907/534), Mi ro sła wa Krze śnia ka (II -49, 907/990), Ar tu ra Gotów ki (II -49, 907/532). 

56 AIPN, 0236/418, t. 6, Li sta kan dy da tów XIII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go z pro po no -
wa nym do dat kiem wa lu to wym za dzień po by tu w wy pra wie przy go to wa na przez dy rek to ra IE PAN prof.
dr. hab. K. Do bro wol skie go, 7 XI 1988 r., k. 51.

57 Ibi dem, Aneks do umo wy o pra cę w IE PAN ppłk. M. Krze śnia ka, uczest ni ka XIII wy pra wy an -
tark tycz nej, 6 XII 1988 r., k. 40. 
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Stacja im. H. Arctowskiego zimą 1980 r. z zamarzniętą Zatoką Admiralicji 
(fot. Kazimierz Sierakowski, ze zbiorów Zakładu Biologii Antarktyki PAN)



wy czer pu ją ce go spra woz da nia z re ali za cji za dań58. Wy jąt kiem tu taj był ppłk Ar tur Go -
tów ko, któ re mu po wie rzo no sta no wi sko praw ni ka -in wen ta ry za to ra59. Do je go obo wiąz -
ków na le ża ło uczest ni cze nie w ko mi sji prze pro wa dza ją cej in wen ta ry za cję ma jąt ku
sta cji60. Obec ność funk cjo na riu szy w cza sie wy pra wy mia ła peł nić za da nie dys cy pli nu -
ją ce i wpły wać na przyj mo wa nie wła ści wych po staw spo łecz no -po li tycz nych oraz pro -
wa dzić do wła ści we go wy ko rzy sta nia cza su i zwięk sze nia wy sił ków uczo nych, a tym
sa mym efek tyw no ści ba dań61. Mniej ofi cjal ny mi za da nia mi by ło przede wszyst kim
niedopusz cze nie do pro wa dze nia dzia łal no ści an ty sys te mo wej, sta ły do pływ in for ma cji,
kon tro la po staw przyj mo wa nych przez na ukow ców62, a tak że za po bie ga nie uciecz kom
z wy praw oraz za bez pie cze nie kontr wy wia dow cze sta cji po lar nej i je go miesz kań ców.
Wie lo krot nie w spra woz da niach funk cjo na riu sze wska zy wa li na licz ne kon tak ty z za gra -
nicz ny mi ba da cza mi, nie tyl ko na kan wie na uko wej, lecz tak że to wa rzy skiej. Pod kre śla -
no, że w więk szo ści ist nie ją ce na An tark ty ce sta cje są ba za mi woj sko wy mi lub
ba daw czo -woj sko wy mi63. Pol ską sta cję wie lo krot nie wizytowali za rów no przed sta wi cie -
le za chod nich pla có wek ba daw czych, jak i tu ry ści od wie dza ją cy ten re jon świa ta. Kon -
tak ty te, na le ży przy znać, by ły nie zwy kle in ten syw ne. S. Ra ku sa -Susz czew ski w swo im
dzien ni ku m.in. po da je: „2 grud nia [1984 r.]. Przy pły nął «Ba ron de Tef fe», bra zy lij ski
sta tek za opa tru ją cy sta cję Fer raz, któ rą Bra zy lij czy cy roz bu do wu ją na Pół wy spie Kel le -
ra. Na si naj bliż si są sie dzi w Za to ce Ad mi ra li cji. W ze szłym se zo nie ich 7-oso bo wa gru -
pa na uko wa pra co wa ła na sta cji H. Arc tow skie go [...]. 4 grud nia. Na sta cję Arc tow skie go
przy pły nę ła z re wi zy tą du ża gru pa Bra zy lij czy ków oraz ob ser wa to rzy z Chi le, Peru i Ar -
gen ty ny. Jest też eki pa z te le wi zji [...]. 5 grud nia. Zno wu wi zy ta Bra zy lij czy ków. Jest
wśród nich ksiądz. Od pra wia mszę przed na szą skal ną ka plicz ką obok latar ni mor skiej”64.
Wi zy ty te po wo do wa ły, zda niem funk cjo na riu szy, ko niecz ność wzmo żo nej pra cy kontr -
wy wia dow czej, ochro ny re zul ta tów ba dań oraz prze ciw dzia ła nia pro pa go wa nia an ty ko -

Służba Bezpieczeństwa w krainie śniegu
D

O
K

U
M

EN
T

Y

345

58 Ibi dem, Pi smo dy rek to ra Biu ra Współ pra cy Na uko wej z Za gra ni cą PAN dr. Z. Pro cho ta do dy rek -
to ra De par ta men tu III MSW gen. bryg. H. Dan kow skie go w spra wie de le go wa nia por. T. Gór ne go na wy -
pra wę an tark tycz ną, 30 VIII 1986 r., k. 70–72.

59 APAN, II -49, 907/532, Pi smo dy rek to ra IE PAN prof. dr. hab. P. Tro ja na do ppłk. A. Go tów ki,
18 X 1983 r., b.p.

60 Ibi dem, Za kres obo wiąz ków in wen ta ry za to ra na sta cji im. H. Arc tow skie go, [1983 r.], b.p.
61 Z te go też po wo du funk cjo na riu sze SB pod no si li kwe stie hucz nych spo tkań to wa rzy skich.

„Ale – jak wspo mi na prof. Ma ria Olech – nie sa mą pra cą czło wiek ży je. Mi łe by ły rów nież spo tka nia to -
wa rzy skie z po lar ni ka mi in nych sta cji, świą tecz ne czy imie ni no we im pre zy, nie mó wiąc o słyn nych w ca -
łej An tark ty ce so bot nich «ba lan gach na Arc tow skim». Naj bar dziej uda ne by ły ba le prze bie rań ców.
Ko le dzy czę sto prze bie ra li się za więź niów lub bro da te -wą sa te dziew czy ny. Przy po mi nam so bie, że raz
wy stą pi łam ja ko Ofe lia an tark tycz na: w ko lo rze czar nym. Utkwi ły mi w pa mię ci ba le syl we stro we, ob -
cho dzo ne w sta cji za przy jaź nio nych z na mi Bra zy lij czy ków. Po wi ta nie no we go ro ku wią za ło się tam
z ką pie lą w lo do wych wo dach Za to ki i obo wiąz ko wym me czem pił ki noż nej. Tam wła śnie mia łam okazję
grać w skła dzie na szej dru ży ny na ro do wej (oczy wi ście w bram ce)”. M. Olech, An tark ty ka – nie trze ba
bać się ma rzeń, „Phy to co eno sis. Se mi na rium Geo bo ta ni cum” 1999, z. 7, s. 116.

62 AIPN, 0604/1751, t. 1, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu III MSW płk. H. Dan kow skie go do wi ce -
mi ni stra spraw we wnętrz nych gen. dyw. W. Cia sto nia, 10 X 1983 r., b.p.

63 AIPN, 0236/418, t. 6, Spra woz da nie st. in spek to ra Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW
ppłk. M. Krze śnia ka z XIII wy pra wy an tark tycz nej od 27 XII 1988 r. do 9 II 1989 r., 4 III 1989 r., k. 8.

64 S. Ra ku sa -Susz czew ski, Rocz niki an tark tycz ne, War sza wa 2004, s. 153–154. Na te mat współ pra -
cy pol sko -ar gen tyń skiej zob. A. Myr cha, A. Ta tur, Ar gen ti nian -Po lish scien ti fic co ope ra tion in An tarc -
ti ca (1984–1986), „Po lish Po lar Re se arch” 1986, nr 4, s. 427–431.



mu ni stycz nych po staw przez na ukow ców. Nie za wsze uda wa ło się też za po bie gać uciecz -
kom. Ta kie go przy pad ku wpraw dzie nie od no to wa no pod czas wyjazdu na sta cję Arc tow -
skie go, ale miał on za to miej sce pod czas jed nej z wy praw na dru gą pla ców kę
badaw czą – na Spits ber ge nie. W paź dzier ni ku 1984 r. pod czas po sto ju stat ku w Ko pen -
ha dze o azyl po li tycz ny po pro sił pra cow nik In sty tu tu Geo fi zy ki PAN Hen ryk Mach nio65.
Kie row ni cy ds. ogól nych pil no wa li tak że kwe stii de wi zo wych. Szcze gól nie in te re so wa li
się kwe stia mi sprze da ży pa mią tek o te ma ty ce an tark tycz nej (na le pek, bre locz ków, ko -
szu lek) oraz to wa ra mi przy wo żo ny mi z wy praw66. 

Funk cjo na riu sze po po wro cie do kra ju każ do ra zo wo spo rzą dza li ob szer ny ra port,
w któ rym in for mo wa li o za ob ser wo wa nych nie pra wi dło wo ściach oraz opi sy wa li po dej -
mo wa ne kro ki w ce lu ich usu nię cia. Za uwa żal ne jest, że w każ dym z nich po ru sza no po -
dob ne kwe stie: do bór kadr, ne ga tyw ne wy po wie dzi człon ków wy pra wy, prak ty ki
re li gij ne, kon tak ty mię dzy na ro do we i nie go spo dar ność. Udział pra cow ni ków MSW
w eks pe dy cjach an tark tycz nych nie przy no sił za tem więk szych efek tów, a pro po no wa ne
roz wią za nia nie by ły wdra ża ne. 

We wrze śniu 1989 r. De par ta ment III MSW prze kształ co no w De par ta ment Ochro ny
Kon sty tu cyj ne go Po rząd ku Pań stwa, któ re go Wy dział IV przez krót ki okres kon ty nu ował
SO krypt. „Po lar nik”. Osta tecz nie w lu tym 1990 r. po sta no wio no zło żyć spra wę do ar -
chi wum67. We wnio sku o za nie cha nie pro wa dze nia spra wy ja ko po wód po da no za pi sy
in struk cji mi ni stra spraw we wnętrz nych z 9 XII 1989 r. w kwe stiach za sad dal szej dzia -
łal no ści ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa68.

*  *  *

Za miesz czo ne po ni żej do ku men ty w zde cy do wa nej więk szo ści zo sta ły po da ne w ca -
ło ści. Wszyst kie opuszczenia za zna czo no i do ty czą one przede wszyst kim kwe stii wraż -
li wych lub ad re sów za miesz ka nia. Pod kre śle nia, wer sa li ki i ka pi ta li ki wy stę pu ją ce
w źró dłach wy róż nio no pi smem po gru bio nym. Skró ty słow ni ko we po zo sta wio no bez
roz wi nię cia, na to miast skró ty nie kon wen cjo nal ne, po dob nie jak ini cja ły imion, roz wi -
nię to w na wia sach kwa dra to wych. Ujed no li co no sto so wa ne w do ku men tach róż ne spo -
so by za pi su dat. Po pra wio no tak że błę dy or to gra ficz ne i in ter punk cyj ne. Do ku men ty
opa trzo no przy pi sa mi tek sto wy mi (ozna czo ny mi li te ra mi i od no szą cy mi się do for my
tek stu) i rze czo wy mi, naj czę ściej bio gra ma mi. Pod czas ich spo rzą dza nia ko rzy sta no
z ogól nie do stęp nych opra co wań oraz akt znaj du ją cych się w In sty tu cie Pa mię ci Na ro -
do wej i Pol skiej Aka de mii Na uk.
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65 AIPN, 0236/418, t. 5, No tat ka in spek to ra Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW por. T. Gór ne -
go, 18 X 1984 r., k. 27.

66 Ibi dem, t. 3, Ze sta wie nie ar ty ku łów żyw no ścio wych przy wie zio nych do kra ju na po kła dzie
m/s „Ko ral” przez po szcze gól nych uczest ni ków X wy pra wy an tark tycz nej PAN opra co wa ne przez
por. L. Ma ły sę, b.d., k. 36–37. De kla ra cje cel ne zob. ibi dem, k. 38–69.

67 Ibi dem, t. 6, Wnio sek o za koń cze nie pro wa dze nia spra wy obiek to wej, 1 II 1990 r., k. 138–139.
68 Tekst Za rzą dze nia nr 001102 z 9 XII 1989 r. mi ni stra spraw we wnętrz nych w spra wie za sad dzia -

łal no ści ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa wraz za łą czo ną do nie go In struk cją w spra wie szcze gó ło -
wych za sad dzia łal no ści ope ra cyj nej Służ by Bez pie czeń stwa zob. In struk cje pra cy ope ra cyj nej apa ra tu
bez pie czeń stwa (1945–1989), wstęp i oprac. T. Ru zi kow ski, War sza wa 2004, s. 140–159. 



TEKST ŹRÓ DŁA

Nr 1

1983 wrze sień 30, War sza wa – In for ma cja star sze go in spek to ra Wy dzia łu III De par ta -
men tu III MSW Le cha Sło my do ty czą ca ba dań na Pol skiej Sta cji Po lar nej im. Hen ry ka
Arc tow skie go 

War sza wa, dnia a30a wrze śnia 1983 r.
Taj ne

Egz. nr a1a

bInformacja
dot. pol skich ba dań an tark tycz nych na sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go

Pol skie ba da nia w re jo nie An tark ty ki Za chod niej za po cząt ko wa ła I Mor ska Wy pra -
wa na stat kach „Pro fe sor Sie dlec ki” i „Ta zar” zor ga ni zo wa na w 1975/1976 r. W rok póź -
niej na pod sta wie de cy zji Ra dy Mi ni strów z dnia 7 XII 1976 r. zor ga ni zo wa no wy pra wę,
któ ra za ło ży ła sta cję im. H[en ry ka] Arc tow skie go. Sta cja for mal nie funk cjo nu je od ro -
ku 1977. Miej sce na jej bu do wę wy bra no w trak cie wy pra wy na za sa dzie „wy czu cia” za -
wo do we go, oglą du te re nu, bez żad nej wy ma ga nej w tym przed mio cie do ku men ta cji.
Uwzględ nio no je dy nie po trze by i su ro we wa run ki kli ma tycz ne.

Przez sze reg lat ist nie nia sta cji na gro ma dzo no na jej te re nie wie lo mi lio no wy ma ją tek
trwa ły, któ re go ni gdy nie pod da wa no in wen ta ry za cji. Je dy nie z prze ka zów ust nych lub
spo rzą dza nych przez oso by za in te re so wa ne pro to ko łów znisz czeń moż na mieć orien ta cję,
co do je go tam ist nie nia. Każ da ko lej na kon tro la NIK w In sty tu cie Eko lo gii PAN wy su wa
sze reg po waż nych za strze żeń i uwag w za kre sie go spo dar no ści, roz li czeń fi nan so wych
i za sad no ści prze zna cza nia tak ol brzy mich wy dat ków na ba da nia an tark tycz ne.

Zor ga ni zo wa na przez PAN i MIR (Mor ski In sty tut Ry bac ki) pierw sza eks pe dy cja
mor ska do An tark ty ki – we dług ocen za in te re so wa nych – po za wy ni ka mi ba dań o cha -
rak te rze po znaw czym da ła pod sta wy do roz po zna nia eks plo ata cji kry la i ryb w ob sza -
rach An tark ty ki. W rok póź niej wy ni ki po ło wo we oraz po ja wie nie się na ryn ku kra jo wym
znacz nych ilo ści ryb z te go re jo nu ło wio nych przez skie ro wa ną tam flo tę ry bac ką spo -
wo do wa ły, że rząd PRL, uzna jąc fakt kon kret nych ko rzy ści eko no micz nych, pod jął
uchwa łę o roz wo ju ba dań po lar nych.

W tych oko licz no ściach prze zna czo no z bu dże tu pań stwa środ ki do dys po zy cji PAN
na ce le ba dań an tark tycz nych oraz opra co wa nie mię dzy re sor to we go programu ba daw cze go
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a–a Wpi sa no od ręcz nie.
b Z pra wej stro ny opa trzo na nie czy tel nym pod pi sem i da tą 4 X [19]83 r. od ręcz na ad no ta cja o tre -

ści: Tow. dyr. Ko wal ski. Pr[oszę] o pil ny ra port do tow. mi ni stra Cia sto nia. Uzgod ni my kan dy da tu rę. Za -
stęp cą dy rek to ra De par ta men tu III MSW w la tach 1980–1987 był Sta ni sław Ko wal ski. Obok ad no ta cja
o tre ści: Kwiat kow ski. W la tach 1979–1984 na czel ni kiem Wy dzia łu III De par ta men tu III był An drzej
Kwiat kow ski.



MR -II -[1]6, któ re go ko or dy na to rem zo stał In sty tut Eko lo gii PAN. Jak pod kre śla ją
w swych spra woz da niach kie row ni cy wy praw po lar nych i dy rek cja In sty tu tu, na kła dy te
zwró ci ły się wie lo krot nie z zy sków uzy ska nych z po ło wów flo ty ry bac kiej.

Kie row nic two Aka de mii oraz In sty tu tu Eko lo gii PAN sto ją na sta no wi sku, że po dej -
mo wa ne dzia ła nia ma ją ce na ce lu stwo rze nie wła snej sta cji i roz wo ju ba dań po lar -
nych – na wet przy tak wy so kich na kła dach fi nan so wych – by ły ko niecz ne dla uzy ska nia
przez Pol skę okre ślo nych ko rzy ści po li tycz nych i pre sti żo wych, wy ni ka ją cych ze spe -
cjal ne go sta tu su An tark ty ki. Pol ska dzię ki za ło że niu sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go
zo sta ła włą czo na do wą skie go gro na 13 kra jów sy gna ta riu szy Ukła du an tark tycz ne -
go – po ZSRR jest dru gim tam obec nym kra jem so cja li stycz nym. Pol ska we szła rów nież
do skła du na uko we go Ko mi sji Ba dań An tark tycz nych – SCAR1. Jed no cze śnie kraj nasz
ja ko je den z trzech (ZSRR i Ja po nia), pro wa dząc w la tach 1977–1981 eks plo ata cję za so -
bów ży wych An tark ty ki, stał się istot nie za in te re so wa ny w two rze niu za sad ra cjo nal nej
ich eks plo ata cji oraz usta no wie niu mię dzy na ro do wej kon wen cji o ich ochro nie.

W Pol sce ba da nia an tark tycz ne – w oce nach spe cja li stów – sta ły się w la tach 
1977–1980 po waż nym bodź cem dla sze re gu pla có wek PAN tak w sen sie or ga ni za cji wy praw,
jak i pro wa dze nia ba dań na uko wych w wa run kach mor skich i po lar nych. Pod ję to po raz pierw -
szy od 35 lat ba da nia oce ano bio lo gicz ne, włą cza jąc w to pra cow ni ków PAN i M[N]SzWiT. 

W efek cie pro wa dzo nych ba dań na sta cji roz wią za no rów nież lub wska za no na kie -
run ki roz wią zań tech no lo gicz nych wy ko rzy sta nia su row ców i za so bów ży wych An tark -
ty ki. Do ta kich wy ni ków na le ży roz po zna nie flu oru w kry lu, je go umiej sco wie nie
i stę że nie. Wy kry to w kry lu obec ność związ ku che micz ne go, któ ry mo że być cen nym su -
row cem dla prze my słu far ma ceu tycz ne go. Wy ko na no roz po zna nie i eks per ty zy do ty czą -
ce wy ko rzy sta nia fok an tark tycz nych, któ re zgod nie z ist nie ją cą kon wen cją moż na
odła wiać do 200 tys. rocz nie.

Plan ba dań an tark tycz nych re ali zo wa nych przez PAN w obec nej pię cio lat ce – w oce -
nie kie row nic twa In sty tu tu Eko lo gii – jest re ali stycz ny, po mi mo znacz ne go ogra ni cze nia
środ ków fi nan so wych. Jed no czy on ba da nia PAN i in nych za in te re so wa nych re sor tów.
Głów ny na cisk po ło żo no na opra co wa nie ze bra nych do tych czas wy ni ków i ich syn te zę,
gdy za rów no moż li wo ści wy pra wo we, jak i apa ra to we zo sta ły ogra ni czo ne. W pla nie za -
war to rów nież pod sta wo we pro ble my na uko we, jak i waż ne dla po stę pu tech no lo gicz ne -
go pra ce o cha rak te rze uty li tar nym, któ re po zwo lą utrzy mać prio ry tet w ba da niach
ce nio nych na fo rum mię dzy na ro do wym.

Z punk tu wi dze nia ko rzy ści w da ją cej się prze wi dzieć per spek ty wie – je dy nie za so -
by ży we mo gą być dla nas do stęp ne. Dla te go to ro la prac bio lo gicz nych sta no wią cych
na uko we pod sta wy za po zna nia za so bów ży wych An tark ty ki i wdro żeń go spo dar czych
ma w oce nie spe cja li stów eko lo gów de cy du ją ce zna cze nie. Ten kie ru nek pro wa dzo nych
ba dań na uko wych znaj du je po par cie w Uchwa le nr 46/82 Ra dy Mi ni strów z dnia 5 mar -
ca 1982 r. dot. pro wa dze nia ba dań po lar nych w la tach 1982–1985, któ ra przy zna je na pro -
wa dze nie ba dań w tym okre sie su mę 860 mln zł.
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1 Na uko wy Ko mi tet Ba dań An tark tycz nych (Scien ti fic Com mit tee on An tarc tic Re se arch) – mię dzy -
na ro do wa or ga ni za cja utwo rzo na w 1958 r. ma ją ca na ce lu roz wi ja nie ba dań na uko wych na An tark ty -
dzie. Człon kiem SCAR jest Pol ska Aka de mia Na uk. Zob. ofi cjal ną stro nę SCAR http://www.scar.org
(do stęp 18 II 2014 r.).



Ak tu al nie przy go to wa na VIII wy pra wa an tark tycz na jest ko lej nym eta pem ba dań na -
uko wych pro wa dzo nych w ra mach mię dzy na ro do we go pro gra mu MR -I -29 dot. ba dań
mor skich i lą do wych re gio nów po lar nych ja ko pod sta wa dla ra cjo nal ne go wy ko rzy sta -
nia za so bów i ochro ny ich śro do wi ska. W wy pra wie uczest ni czyć ma 13 zi mow ni ków,
tj. 7 człon ków gru py tech nicz nej i 6 na ukow ców, oraz 6 osób tzw. gru py let niej tech nicz nej.

Orien ta cyj ny koszt or ga ni zo wa nej wy pra wy (bez środ ków de wi zo wych) wy no sić bę -
dzie oko ło 180–200 mln zł. Prze wi dy wa ny jest rów nież udział kil ku na ukow ców z RFN
i Bra zy lii w okre sie zi mo wym, któ rym od płat nie udo stęp nio ne bę dą miej sca na sta cji.
Pro gram na uko wy wy pra wy prze wi du je re ali za cję prac ba daw czych z za kre su eko lo gii,
tech no lo gii prze twór stwa kry la, geo fi zy ki, me te oro lo gii. Pro gram tech nicz ny obej mu je
za tan ko wa nie pa li wa, wy mia nę agre ga tów prą do twór czych, pra ce bu dow la no -re mon to -
we i kon ser wa cję bu dyn ków sta cji, re mon ty i kon ser wa cję sprzę tu oraz utrzy ma nie nie -
prze rwa nej pra cy sta cji. Pla no wa ne jest rów nież do ko na nie spi su ma jąt ku trwa łe go
i za ło że nie po raz pierw szy ksiąg in wen ta rzo wych (przez sze reg lat na sta cję przy wie -
zio no wie lo mi lio no wy ma ją tek trwa ły).

We dług po sia da nych in for ma cji pol ską sta cję im. H[en ry ka] Arc tow skie go od wie dza
rok rocz nie 1000 przy by szów z ze wnątrz – w tym tu ry ści i na ukow cy z róż nych kra -
jów – a szcze gól nie z Ka na dy, N[owej] Ze lan dii, Fran cji i Bra zy lii. Stwa rza to sze reg
pro ble mów, ta kich jak:

– za bez pie cze nie ochro ny śro do wi ska w oko li cach sta cji;
– ana li zy i oce ny utrzy my wa nych przez pol skich spe cja li stów kon tak tów z cu dzo -

ziem ca mi (Chi le, Ar gen ty na, Bra zy lia);
– prze ciw dzia ła nie nie po żą da ne go prze pły wu in for ma cji i efek tów na uko wych.
W chwi li obec nej ze wzglę du na brak środ ków fi nan so wych pra ce na sta cji zo sta ły

znacz nie ogra ni czo ne do tzw. grup zi mo wych 13–14-oso bo wych. Za nie cha no wy sy ła nia
tzw. grup let nich. Wy jąt kiem jest or ga ni zo wa na ak tu al nie VIII wy pra wa, gdzie prze wi -
dzia ny jest udział 6-oso bo wej gru py let niej.

Mi mo po czy nio nych ol brzy mich na kła dów fi nan so wych pa nu je ogól ne prze ko na nie,
że stan sta cji jest zły. Wy ma ga ona grun tow ne go re mon tu i kon ser wa cji. Jed nak że
przy ogra ni czo nych obec nie środ kach fi nan so wych i bra ku per so ne lu sta je się to prak -
tycz nie nie moż li we. Oce nia się rów nież, że utrzy my wa nie w dal szym cią gu ta kie go sta -
nu sta cji przez dłuż szy okres spo wo du je dal sze stra ty w sprzę cie i bu dyn kach. Dla te go
też wy da je się ko niecz nym do ko na nie ca ło ścio we go prze glą du i wy da nia obiek tyw nej
oce ny funk cjo no wa nia obiek tu – przy szcze gól nym uwzględ nie niu wy dat ko wa nych na ten
cel wy so kich na kła dów fi nan so wych i uzy ski wa nych ko rzy ści dla kra ju.

Uwa gi:
1. Ist nie nie sta cji i znacz ne na kła dy ma te rial ne i fi nan so we są po wo do wa ne głów nie

wzglę da mi po li tycz no -go spo dar czy mi kra ju.
2. Wie lo krot nie or ga ni za to rom wy praw zwra ca no uwa gę na pro wa dze nie ra cjo nal nej

go spo dar ki i od po wied ni do bór kan dy da tów do pra cy na An tark ty dzie. Wy ni ka ło to z fak -
tów nad użyć, któ re wy ja śniał NIK i kon tro la re sor to wa PAN.

3. Or ga ni za to rzy wy praw oraz kie row nic two PAN kil ka krot nie zwra ca ło się do MSW
o de le go wa nie przed sta wi cie la re sor tu ce lem do ko na nia roz po zna nia rze czy wi ste go sta nu
funk cjo no wa nia sta cji. Do tych cza so we za in te re so wa nie re sor tu MSW kon cen tro wa ło się
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wo kół opi nio wa nia kan dy da tów na wy jazd oraz wy ja śnia nia fak tów de zer cji, prze ka zy -
wa nia ma te ria łów, oce ny kon tak tów z cu dzo ziem ca mi, nad użyć go spo dar czych itp.

Wnio sek
Uwzględ nia jąc ini cja ty wę kie row nic twa PAN i or ga ni za to rów wy pra wy, wnio sku ję

de le go wa nie przed sta wi cie la MSW włą czo ne go do sta nu VIII wy pra wy (tzw. let niej),
któ ry po po wro cie przed sta wił by wła ści wą oce nę pro ble mów zwią za nych z funk cjo no -
wa niem sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go. Czas trwa nia po by tu – uwzględ nia jąc po -
dróż – oko ło 4 mie sią ce. Kosz ty zwią za ne z wy po sa że niem, po dró żą i po by tem na sta cji
po kry wa ją or ga ni za to rzy wy pra wy.

St[ar szy] in spek tor Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW
cmjr L[ech] Sło mad2

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 1, k. 7–12, mps.
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c Z le wej stro ny nie czy tel ny pod pis i da ta 30 IX [19]83 [r.]. Po ni żej opa trzo na pie cząt ką: Na czel nik
Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW, pod pi sem Kwiat kow ski i da tą 30 IX 1983 [r.] od ręcz na ad no ta cja
o tre ści: Wnio sek o włą cze nie w skład wy pra wy na sze go przed sta wi cie la uwa żam za uza sad nio ny. Pro -
po nu ję kan dy da tu ry – w ko lej no ści – ppłk. A[rtu ra] Go tów kę lub mjr. L[echa] Sło mę.

d Po wy żej nie czy tel ny pod pis.
2 Lech Sło ma (1936–1989), funk cjo na riusz SB; od 1968 r. w Wy dzia le IV De par ta men tu III MSW,

in spek tor/st. in spek tor Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW (1970–1989). De le go wa ny do In sty tu tu Eko -
lo gii PAN (1 XI 1987 – 29 II 1988), uczest nik XII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1987–1988).



Nr 2

1984 ma rzec 12, War sza wa – Spra woz da nie star sze go in spek to ra Wy dzia łu III De par ta -
men tu III MSW ppłk. Ar tu ra Go tów ki z prze bie gu VIII wy pra wy na Pol ską Sta cję Po lar -
ną im. Hen ry ka Arc tow skie go w la tach 1983–1984

War sza wa, dnia a12a mar ca 1984 r.
Taj ne

Egz. nr ...

Spra woz da nie
z wy jaz du służ bo we go do Pol skiej Sta cji An tark tycz nej PAN 

im. H[en ry ka] Arc tow skie go na wy spie King Geo r ge (P[o]ł[u]d[nio we] Sze tlan dy)
w dn. 20 X 1983 r. – 20 II 1984 r.

Zgod nie z po le ce niem wyż szych prze ło żo nych uczest ni czy łem w tej po dró ży ja ko
czło nek ko mi sji in wen ta ry za cyj nej In sty tu tu Eko lo gii PAN.

Za sad ni czym mo im za da niem by ło do ko na nie wspól nie z ko mi sją spi su ma jąt ku trwa -
łe go sta cji. Za da nie po wyż sze zo sta ło wy ko na ne. Szcze gó ły za wie ra pro to kół ko mi sji in -
wen ta ry za cyj nej, któ re go z uwa gi na du żą ob ję tość nie za łą czam do ni niej sze go
spra woz da nia. Po dróż na sta cję i z po wro tem od by łem stat kiem na uko wo -ba daw czym
r.v. „Prof[esor] Sie dlec ki”.

W cza sie mo jej po dró ży służ bo wej na uwa gę ope ra cyj ną za słu gu ją na stę pu ją ce fak ty:

I. Za ła du nek stat ku (20–22 X 1983 r.) 
Za da nie ko mi sji in wen ta ry za cyj nej po le ga ło na do ko na niu roz dzie le nia ba ga żu oso -

bi ste go człon ków wy pra wy (41 osób) od ma jąt ku wie zio ne go na sta cję, zło że nie w od -
dziel nych ła dow niach oraz do ko na nia spi su za war to ści skrzyń i kon te ne rów w ce lu
prze ciw dzia ła nia ewen tu al nym tzw. za gi nię ciom cen niej sze go sprzę tu pod czas trans por tu.

Prze wod ni czą cy ko mi sji in wen ta ry za cyj nej mgr K[azi mierz] Szy da1 z kon tro li we -
wnętrz nej PAN w tym cza sie wy ko ny wał pry wat ne pra ce dla Izby Skar bo wej w Za mo -
ściu, za któ rą otrzy mał wy na gro dze nie w wy so ko ści 65 tys. zł.

Spra wa mi za ła dun ku wca le się nie in te re so wał, a wręcz po wie dział mi, że „boi się
wy chy lać, bo mo że stra cić pra cę”.
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a–a Wpi sa no od ręcz nie.
1 Ka zi mierz Szy da (ur. 1927), eko no mi sta. Ab sol went Wyż szej Szko ły Eko no micz nej w Czę sto cho -

wie (1952); pra cow nik Od dzia łu Ban ku In we sty cyj ne go w Czę sto cho wie (1950–1951); st. in spek tor In -
spek to ra tu Kon tro l no -Re wi zyj ne go Mi ni ster stwa Fi nan sów (1952–1965); pra cow nik Sa mo dziel ne go
Od dzia łu In spek cji PAN (od 1965). Uczest nik VIII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1983–1984)
ja ko sa mo dziel ny re fe rent ds. in wen ta ry za cji. AIPN, 1003/413; AIPN, 1386/483557; APAN, II -49,
907/1898.



II. W cza sie po dró ży do sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go (22 X 1983 r.
– 5 XII 1983 r.):

1. Z chwi lą wyj ścia w mo rze (22 X 1983 r. godz. 17.00) kie row nik2 eki py na uko wej
prof. S[ta ni sław] Ra ku sa -Susz czew ski3 i kie row nik VIII wy pra wy zi mu ją cej mgr
R[yszard] Stęp nik4 z IE PAN zor ga ni zo wa li rów no le gle dwa przy ję cia swym gru pom na -
uko wym, pod czas któ rych po da wa no al ko hol służ bo wy. Po mi mo mo ich in ter wen cji u wy -
żej wy mie nio nych osób, jak rów nież u ka pi ta na5 stat ku od po wie dzia no mi, że usta wa
an ty al ko ho lo wa obo wią zu je w kra ju, a nie na mo rzu, oraz że za wsze na tym stat ku pa no -
wa ła ta ka tra dy cja. [...].

2. Pod czas po sto ju stat ku w por cie nor we skim Hor ten w dniach 25–27 X 1983 r. nastą -
pi ło spo tka nie pra cow ni ka na uko we go Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go (MIR)
dr. Z[bignie wa] Wit ka6 ze swym bra tem Wło dzi mie rzem, któ ry od 1980 r. prze by wa
w tym kra ju ja ko emi grant po li tycz ny. Ww., ocze ku jąc na na brze żu, w kla pie ma ry nar ki
miał wpię ty osten ta cyj nie zna czek b. „So li dar no ści”. Po dwóch do bach nie obec no ści
na stat ku wspól nie z dr. J[a nu szem]b Ka li now skim z MIR dr Zb[igniew] Wi tek uzy skał
zgo dę ka pi ta na stat ku na za pro sze nie bra ta do mes sy ofi cer skiej na obiad, mi mo iż wcześ -
niej roz ma wia łem z ww., by ta kiej zgo dy nie udzie lał7.
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b W tek ście ini cjał: Z.
2 S. Ra ku sa -Susz czew ski ze wzglę dów ro dzin nych 21 li sto pa da, po do pły nię ciu do Rio de Ja ne iro,

mu siał opu ścić sta tek. Funk cję kie row ni ka na uko we go wy pra wy prze jął Piotr By kow ski. Zob. A. Ro pe -
lew ski, op. cit., s. 127.

3 Sta ni sław Kon stan ty Ra ku sa -Susz czew ski (ur. 1938), bio log, prof. dr hab. Ab sol went Wy dzia łu
Bio lo gii i Na uk o Zie mi UW; asy stent w Ka te drze Hy dro bio lo gii UW (1961–1964); dok to rant na Wy -
dzia le Ry bac twa i Oce ano gra fii WSR w Olsz ty nie (1964–1968); ad iunkt In sty tu tu Oce ano lo gii WSP
w Gdań sku/UG (od 1968); pra cow nik na uko wy In sty tu tu Bio lo gii Do świad czal nej PAN w War sza wie
(1971–1975), In sty tu tu Eko lo gii PAN w Dzie ka no wie Le śnym (1975–1989, kie row nik Za kła du Ba dań
Po lar nych do 1992, wi ce dy rek tor In sty tu tu 1980–1983); dy rek tor Za kła du Bio lo gii An tark ty ki PAN
(1992–2001); za stęp ca prze wod ni czą ce go Wy dzia łu II Na uk Bio lo gicz nych PAN (2001–2003). Uczest -
nik wy pra wy PAN na Spits ber gen (1960) i ra dziec kich wy praw an tark tycz nych (1968–1970, 1971–1972,
1973–1974); kie row nik I Pol skiej Eks pe dy cji An tark tycz nej (1975–1976), wy pra wy za ło ży ciel skiej sta -
cji im. H. Arc tow skie go (1976–1977) oraz III wy pra wy po lar nej na sta cję (1978–1979), czło nek eks pe -
dy cji w ra mach mię dzy na ro do we go pro gra mu BIO MASS (1981). Po dej rze wa ny o moż li wość od mo wy
po wro tu z za gra ni cy, w związ ku z tym w la tach 1981–1983 ob ję to go za strze że niem wy jaz dów za gra -
ni cę. AIPN, 1005/50222; AIPN, 1386/519903.

4 Ry szard Stęp nik (ur. 1954), bio log. Ab sol went bio lo gii UW (1978); pra cow nik na uko wy IE PAN
(1978–1985); spe cja li sta ds. no wych tech no lo gii PZ Cor may (1985–1987); pra cow nik/za stęp ca dy rek -
to ra w fir mie Tech net (1987–1988); pre zes za rzą du fir my Tech na (1988–1990), współ wła ści ciel
i właściciel kil ku firm (1990–1995); spe cja li sta ds. re je stra cji le ków w La bo ra to rium Far ma ceu tycz nym
ADA MED (1995–1997); przed sta wi ciel han dlo wy w ame ry kań skiej fir mie oku li stycz nej Al con (1997–2000);
pra cow nik Pra me ri ca To wa rzy stwo Ubez pie czeń na Ży cie S.A. (2001–2005), fir my Pre mium Fi nan cial
(2005–2008), Kan ce la rii Fi nan so wej Pyf fel&Part ners (od 2008). Uczest nik III (1978–1979) i VIII
(1983–1984, kie row nik) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go.

5 Ka pi ta nem stat ku był Ry szard Lu dwig. Zob. P. By kow ski, Rejs an tark tycz ny r.v. „Pro fe sor Sie dlec -
ki” 1983/1984, „Biu le tyn Mor skie go In sty tu tu Ry bac kie go” 1984, nr 3–6, s. 62–65. 

6 Zbigniew Wi tek (ur. 1950), bio log, prof. dr hab. Ab sol went UG (1973); pra cow nik na uko wy Za -
kła du Oce ano gra fii MIR w Gdy ni (od 1973); kie row nik Za kła du Eko lo gii Wód Aka de mii Po mor skiej
w Słup sku; czło nek Ko mi te tu Ba dań Mo rza PAN. APAN, II -49, 907/2170.

7 Ppłk Ar tur Go tów ko był bar dzo nie za do wo lo ny z te go spo tka nia. Za ple ca mi Z. Wit ka ko men to -
wał ca łą tę sy tu ację, że „na pol skim stat ku kar mi się zdraj ców”. No ta be ne Z. Wi tek od dał bra tu swój po -
si łek. List elek tro nicz ny prof. dr. hab. Z. Wit ka do W. Ku ja wy, 21 II 2014 r. (w zbio rach au to ra).



3. W dniu 2 XI 1983 r. zor ga ni zo wa no tzw. stud niów kę z al ko ho lem i tań ca mi (były
4 ko bie ty). Po bar dzo ostrej roz mo wie z prof. Susz czew skim i ka pi ta nem stat ku za ba wę
tę prze rwa no po godz. 24.00 na wy raź ną mo ją in ter wen cję.

4. W dniu 7 XI 1983 r. z oka zji 66. [rocz ni cy] re wo lu cji paź dzier ni ko wej se kre tarz
POP zor ga ni zo wał uro czy stą otwar tą aka de mię. Przy by ły na nią oprócz mnie 3 oso by.
Tuż przed roz po czę ciem zwró ci łem się do prof. Susz czew skie go ja ko człon ka par tii,
by swym au to ry te tem i przy kła dem oso bi stym wpły nął na eki pę na uko wą w ce lu za pew -
nie nia cho ciaż czę ścio wej fre kwen cji. Uzy ska łem od po wiedź, iż to nie na le ży do je go
obo wiąz ków i nie za mie rza być „po ga nia czem nie wol ni ków”. Roz mów ca mój rów nież
w aka de mii nie uczest ni czył.

W na stęp nym dniu ww. po in for mo wał mnie, iż na stat ku mu si być tzw. roz luź nio na
dys cy pli na, iż to do brze wpły wa na kon cep cję pra cy na ukow ców. Po nad to zo sta łem
pouczo ny w for mie groź by, bym się do ni cze go nie mie szał, bo mo gę wpaść do wo dy
i tego nikt nie za uwa ży.

5. Mgr M[iro sław] Bau er8 z PAN (czło nek eki py zi mu ją cej) kil ka krot nie w dys ku sjach
stat ko wych w spo sób ostry i de ma go gicz ny kry ty ko wał obec ne po su nię cia par tii i rzą du.
Pod kre ślał, że we dług nie go nie po trzeb nie wpro wa dzo no stan wo jen ny, któ ry prze ciął tak
do brze za po wia da ją cy się pro ces od no wy. Po wie dział wręcz, że jest mu wstyd, iż do ta -
kiej par tii na le ży, któ ra mu si się gać po si łę, bo sa ma nie jest w sta nie opa no wać sy tu acji.
Mi mo prze pro wa dzo nej z nim roz mo wy pro fi lak tycz no -ostrze gaw czej wska zu ją cej na nie -
wła ści wą po sta wę je go ja ko człon ka par tii na dal w wy po wie dziach swych pre zen to wał
wy jąt ko wą nie na wiść do MO i WP za wpro wa dze nie sta nu wo jen ne go. In ter no wa nych
na ukow ców glo ry fi ko wał i mó wił, że hi sto ria kie dyś przy zna im ra cję. Swy mi wro gi mi
wy po wie dzia mi po zy skał więk szość gru py na uko wej, któ ra uwa ża ła go za swe go nie eta -
to we go przy wód cę. Po nad to, bę dąc w sta nie nie trzeź wym, kil ka krot nie wy po wia dał się,
że jest rów nież płk. kontr wy wia du i je dzie na sta cję zro bić po rzą dek. 

6. Mgr K[azi mierz] Szy da – prze wod ni czą cy ko mi sji in wen ta ry za cyj nej – w dys ku -
sjach w wą skim gro nie sze rzył nie wia rę w sku tecz ność re for my go spo dar czej oraz po da -
wał przy kła dy skon tro lo wa nych przez sie bie przed się biorstw, w któ rych na dal we dług
nie go nie są sto so wa ne za sa dy re for my, a je dy nie kry te ria ocen do pa so wy wa ne są do ukła -
dów par tyj no -to wa rzy skich po szcze gól nych dy rek to rów za kła dów. Pre zen to wał opi nię,
że w żad nym jesz cze kra ju na świe cie woj sko w go spo dar ce się nie spraw dzi ło i nas ja -
ko kraj znów cze kać bę dzie no wy za kręt po li tycz no -go spo dar czy. Uzdro wie nie go spo -
dar ki wi dzi on w tym, by po zba wić PZPR kie row ni czej ro li, a wła dze od dać w rę ce SD.
Uza sad niał to tym, że sko ro PZPR się nie spraw dzi ła, to trze ba dać szan sę in nej par tii.
Wy po wie dzia mi ty mi zdo był więk szość człon ków eki py na uko wej re kru tu ją cych się
z b. człon ków „So li dar no ści”. Do pie ro po kil ku prze pro wa dzo nych bar dzo ostrych roz -
mo wach pro fi lak tycz no -ostrze gaw czych za prze stał te go ty pu dys ku sji. Nie mniej jed nak
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8 Mi ro sław Bau er (ur. 1938), geo graf, geo fi zyk. De ko ra tor w PZGS „Sa mo po moc Chłop ska” 
(1955–1956); ka sjer w Od dzia le NBP w Su lę ci nie (1956–1957); pra cow nik Głów ne go Urzę du Miar
(1959); me te oro log na sta cji me te oro lo gicz nej w Cen trum Szko le nia Lot ni cze go w Mo dli nie (1960/1961);
za stęp ca kie row ni ka Wy dzia łu Or ga ni za cyj ne go RN ZSP (1966–1969); ab sol went UW (1968); se kre tarz
Okrę gu War szaw skie go PTTK (1969–1972); pra cow nik Biu ra Współ pra cy z Za gra ni cą PAN (od 1972).
Uczest nik VIII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1983–1984). AIPN, 1005/959; AIPN, 1386/9284;
APAN, II -49, 907/80.



w spo sób bar dzo osten ta cyj ny ma ni fe sto wał wy jąt ko wą nie chęć do mnie ja ko przed sta -
wi cie la MSW, któ ry nie po zwa la mu na wy gła sza nie swych „zba wien nych rad go spo dar -
czych”.

7. Mjr J[erzy] Ku łasz ka9 i chor. Zb[igniew] Szcze pa niak10 z Cen trum Ra dio we go
MON w War sza wie w roz mo wie z człon ka mi eki py zi mu ją cej po spo ży ciu al ko ho lu kry -
ty ko wa li pa nu ją ce sto sun ki służ bo wo -par tyj ne w ich jed no st ce oraz w spo sób zło śli wy
i wul gar ny cha rak te ry zo wa li swych prze ło żo nych, przed sta wia jąc ich w bar dzo nie ko -
rzyst nym świe tle. Do ty czy ło to szcze gól nie płk. Stan kie wi cza, ppłk. To ma szew skie go
i ppłk. Ga łąz ki1 1. W pre zen to wa nych opi niach wy ka zy wa li, iż woj sko wca le nie sta no wi
ta kie go mo no li tu, jak się po wszech nie uwa ża. W dys ku sjach, pod czas któ rych część na -
ukow ców kry ty ko wa ła nasz ustrój spo łecz no -po li tycz ny oraz po su nię cia par tii, za cho -
wy wa li bier ną po sta wę i nie sta ra li się bro nić na szych pryn cy piów ustro jo wych.

III. Pod czas po by tu na sta cji an tark tycz nej PAN (5 XII 1983 r. – 11 I 1984 r.)
1. Kie row nik VIII wy pra wy zi mu ją cej mgr R[yszard] Stęp nik z IE PAN wy ko rzy sty -

wał każ dą sy tu ację, by po da wać do ko la cji al ko hol w ilo ściach nie ogra ni czo nych. (Na sta -
cję zo sta ła przy wie zio na becz ka dwu stu li tro wa spi ry tu su po za wszel ką do ku men ta cją).
W tym ce lu wy naj do wa no róż ne oka zje, jak np. uro dzi ny wła sne, żo ny, za koń cze nie ja -
kichś prac itp. Z po wo du nad mia ru cza su dru ko wa no na wet imien ne za pro sze nia na tzw.
ob le wa nie np. „ak cji pa li wo” (zał. nr 1). Wszel kie roz mo wy na ten te mat nie od no si ły
żad ne go skut ku [...]. Za ką ski sta no wi ły naj lep sze wę dli ny bal to now skie (szyn ka, po lęd -
wi ca, pa rów ki), a do pi cia uży wa no wy łącz nie so ków im por to wa nych (ana na so we i grejp -
fru to we) oraz du że ilo ści pi wa. Pod czas ta kich bie siad, kon su mu jąc naj lep sze ar ty ku ły,
w któ re wy pra wy wy po sa ży ły wła dze pań stwo we, nie któ rzy uczest ni cy za miast zwy kłej
wdzięcz no ści pod da wa li kry ty ce wszel kie po su nię cia par tyj no -go spo dar cze rzą du gen.
Ja ru zel skie go. Do cie kaw szych wy po wie dzi za li czyć na le ży:

a) doc. dr A[nna] Ko ła kow ska1 2 z AR w Szcze ci nie poda ła w wąt pli wość ce lo wość
utrzy ma nia WP, mó wiąc, iż Za chód z na mi woj ny nie chce. Glo ry fi ku jąc po li ty kę Za cho -
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9 Je rzy Ku łasz ka (ur. 1946), inż. ra dio ko mu ni ka cji. Ab sol went Ofi cer skiej Szko ły Łącz no ści w Ze -
grzu (1967) i Wyż szej Szko ły Ofi cer skiej Wojsk Łącz no ści (1978); żoł nierz za wo do wy w JW 3211
(od 1967). Uczest nik VIII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1983–1984). APAN, II -49, 907/1034.

10 Zbi gniew Szcze pa niak (ur. 1948), elek tro tech nik. Re fe rent MRN w Czło pie (1966–1967); żoł -
nierz za wo do wy JW 3211 (od 1969); ab sol went Po li ce al ne go Stu dium Elek tro nicz ne go (1975); stu dent
Po li tech ni ki War szaw skiej (ab so lu to riom 1983). Uczest nik VIII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie -
go (1983–1984). APAN, II -49, 907/1859.

11 Zbi gniew Ga łąz ka (ur. 1934), ppłk WP. Or kie strant I Spe cjal nej Bry ga dy KBW (1952–1954); kie -
row nik kan ce la rii taj nej Sa mo dziel nej Eska dry Łącz no ści Lot ni czej KBW (1954–1955); ab sol went Ofi -
cer skiej Szko ły Łącz no ści w Ze grzu (1959); służ ba w 1. Sa mo dziel nym Ba ta lio nie Łącz no ści KBW
(1959–1964); ab sol went WAT w War sza wie (1968); do wód ca 67. Sa mo dziel nej Kom pa nii MON; kie -
row nik warsz ta tów łącz no ści MON; in ży nier/kie row nik Ra dio we go Cen trum Od bior cze go Wę zła Łącz -
no ści MON (1972–1982); od de le go wa ny do IE PAN (1982–1984); służ ba w Sze fo stwie Wojsk Łącz no ści
(1984–1986); kie row nik Dzia łu Szko le nia i Spor tów Łącz no ści ZG Li gi Obro ny Kra ju (1986–1990);
st. ofi cer pocz ty po lo wej Sze fo stwa Wojsk Łącz no ści MON (od 1990). Uczest nik VII wy pra wy na sta -
cję im. H. Arc tow skie go (1983). APAN, II -49, 907/475.

12 An na Ko ła kow ska (ur. 1938), bio log, prof. dr hab. Ab sol went ka Wy dzia łu Mle czar skie go WSR
w Olsz ty nie (1962); sta żyst ka w Okrę go wej Spół dziel ni Mle czar skiej (1962–1963); na uczy ciel ka
w Zasad ni czej Szko le Che micz nej w Olsz ty nie (1963–1966); asy stent w Ka te drze Tech no lo gii Prze my słu 



du wo bec na sze go kra ju, po da wa ła fak ty, że prze cież sam Re agan prze sy ła nam pacz ki
żyw no ścio we, a sank cje go spo dar cze na ło żo ne na Pol skę to wy mysł ko mu ni stycz nej pro -
pa gan dy, któ ra w ten spo sób chce ukryć swo ją nie udol ną go spo dar kę. Naj smut niej sze
jest to, że oso ba ta pro wa dzi za ję cia dy dak tycz ne z mło dzie żą;

b) ob. A[lek san der] Grze gor czyk13 z MON na zwał WP i MO dar mo zja da mi, któ rych
mu si kla sa ro bot ni cza utrzy my wać. Bę dąc cy wil nym pra cow ni kiem in sty tu cji woj sko -
wej i jed no cze śnie człon kiem OR MO, po da wał za rob ki ofi ce rów, ich rów no waż ni ki mun -
du ro we i tzw. do da tek żyw no ścio wy, któ ry przy słu gu je w tych re sor tach, do pu blicz nej
wia do mo ści. Ko men to wał przy tym fakt wy so kich za rob ków ka dry, za rob ków MON
i MSW ja ko tych, któ rzy da li się ku pić przez par tię i z te go po wo du jej słu żą. Po roz mo -
wie ostrze gaw czej wię cej swych po glą dów nie wy gła szał;

c) mgr R[yszard] Stęp nik w dys ku sjach, bę dąc pod wpły wem al ko ho lu, kil ka krot nie
na zwał mnie pu blicz nie „par szy wym ubo lem”, któ ry dzia ła na nie ko rzyść wła sne go na -
ro du, gdyż tak zdro wy – we dług nie go – ruch spo łecz ny jak „So li dar ność” zo stał przez
ta kich m.in. jak ja uni ce stwio ny. Wy żej wy mie nio ny czuł się wy jąt ko wo pew nie, gdyż
jest pu pi lem prof. Susz czew skie go (dy rek tor Za kła du Ba dań Po lar nych), któ ry nie zwa -
ża jąc na je go mło dy wiek (29 lat) i brak do świad cze nia w kie ro wa niu ludź mi, po wie rzył
mu funk cję kie row ni ka VIII wy pra wy zi mu ją cej, po mi mo iż w skła dzie tej wy pra wy był
prof. E[dward] Ko ła kow ski14 z AR w Szcze ci nie. Był to je dy ny po zy tyw ny czło wiek
w tej wy pra wie, któ ry jed nak z uwa gi na pod le głość służ bo wą i na uko wą mgr. Stęp ni ko -
wi nie za bie rał gło su w dys ku sjach po li tycz nych, by się nie na ra żać je mu i po śred nio
prof. Susz czew skie mu;

d) ppłk mgr inż. K[azi mierz] Po trze bow ski15 – za stęp ca kie row ni ka VIII wy pra wy
ds. tech nicz nych – ofi cjal nie po pie rał wro gie po glą dy po li tycz ne pre zen to wa ne przez na -
ukow ców. Zo stał on cał ko wi cie przez nich zdo mi no wa ny mi ra żem ob ję cia sta no wi ska
w naj bliż szej przy szło ści w no wo po wo ła nym Cen trum Ba dań Po lar nych. We dług je go
słów prof. Susz czew ski obie cał mu sta no wi sko z[astęp]cy dy rek to ra in sty tu tu ds. tech -
nicz nych. Ak tu al nie ww. ja ko je den z nie licz nych po je chał na wy pra wę po raz dru gi.
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Ryb ne go WSR w Olsz ty nie (1966–1968); pra cow nik na uko wy WSR/AR w Szcze ci nie (od 1968), kie -
row nik Za kła du, na stęp nie Ka te dry To wa ro znaw stwa i Oce ny Ja ko ści AR w Szcze ci nie (1983–2008);
czło nek NSZZ „So li dar ność” (1980–1981); współ pra cow nicz ka Po mor skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne -
go. Uczest nicz ka VIII (1983–1984) i X (1985–1986) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go. APAN,
II -49, 907/822.

13 Alek san der Grze gor czyk (ur. 1947), tech nik me cha nik. Ukoń czył Tech ni kum Me cha nicz ne dla
Pra cu ją cych przy Lot ni czych Za kła dach Re mon to wych nr 4 (1976); mistrz wy dzia łu w Woj sko wych Za -
kła dach Lot ni czych nr 4 (od 1974), na stęp nie pra cow nik spół ki Bio tech ni ka. Uczest nik VIII (1983–1984)
i XII wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go ja ko me cha nik warsz ta to wy (1987–1989).
AIPN, 1386/494705; AIPN, 763/17386; APAN, II -49, 907/569.

14 Edward Ko ła kow ski (ur. 1938), bio log, prof. dr hab. Ab sol went Wy dzia łu Ry bac kie go WSR
w Olsz ty nie (1961); asy stent tech nicz ny/asy stent/st. asy stent WSR w Olsz ty nie (1961–1966); ad iunkt/do -
cent/pro fe sor WSR/AR w Szcze ci nie (od 1968), kie row nik In sty tu tu Tech no lo gii Żyw no ści Po cho dze -
nia Mor skie go; współ pra cow nik Po mor skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne go. Uczest nik V (1980–1981),
VIII (1983–1984) i X (1985–1986, kie row nik) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go. AIPN,
01918/828; APAN, II -49, 907/823.

15 Ka zi mierz Po trze bow ski (ur. 1935), inż. Ab sol went Wy dzia łu Ra dio lo ka cji i Łącz no ści WAT
w War sza wie (1960); pra cow nik Woj sko wych Za kła dów Lot ni czych nr 4 (od 1961). Uczest nik IV
(1979–1980), VIII (1983–1984), XII (1987–1988) i XIV (1989–1990) wy pra wy na sta cję im. H. Arc -
tow skie go. APAN, II -49, 907/1566.



Pomi mo mo ich wie lo krot nych próśb, by w dys ku sjach po li tycz nych okre ślił się ja ko czło -
nek par tii po pie ra ją cy po su nię cia po li tycz no -go spo dar cze obec ne go rzą du, od po wie dział
mi iro nicz nie, że jest głę bo ko prze ko na ny, iż wie le ra cji jest po stro nie na ukow ców. Fak -
tycz nie ni gdy nie za jął sta no wi ska pod czas dys ku sji, w któ rych pre zen to wa no wro gie po -
glą dy i pod wa ża no pod sta wy na sze go ustro ju;

e) mgr A[li cja] Mi tek16 z IE PAN szy ka no wa ła kil ka osób, któ rych po dej rze wa ła
o ewen tu al ne udzie la nie mi in for ma cji, mó wiąc, że o fak tach tych po in for mu je prof. Susz -
czew skie go, któ ry ni gdy ich nie wy śle na żad ną wy pra wę [...].

f) ob. [Jó zef] Szy na ka z MIR w roz mo wach prze ja wiał ob se syj ną nie na wiść do ZSRR.
Pu blicz nie, gdy usły szał mu zy kę ra dziec ką, to wy łą czał, mó wiąc, iż od te go „wą tro ba
mu gni je”.

2. Pod czas prze by wa nia na sta cji VII wy pra wy zi mu ją cej (ma rzec–gru dzień 1983 r.)
mia ła miej sce pró ba pu blicz ne go wznie sie nia to a stu z oka zji wrę cze nia Na gro dy No bla
L[echo wi] Wa łę sie. W dniu 5 X 1983 r. dr R[yszard] Li gow ski17 z UŁ usły szał po wyż -
szą in for ma cję przez ra dio, z któ rą się po dzie lił z dr. M[ar kiem] Zda now skim18 z IE PAN
(kie row nik wy pra wy) i dr. A[lek sym] Łu kow skimc19 z UW.

Kie row nik VII wy pra wy dr M[arek] Zda now ski z oka zji tej oso bi ście wy dał al ko hol
do ko la cji w ce lu wznie sie nia to a stu za przy zna ną Na gro dę No bla L[echo wi] Wa łę sie.
Na sku tek pro te stu ppłk. Ga łąz ki i pra cow ni ka cy wil ne go MON do to a stu te go nie do -
szło. Pi jąc al ko hol z rze ko mo in nej oka zji, dr A[lek sy] Łu kow ski z UW iro nicz nie po -
wie dział: „Jak do brze, że ro zu mie my się bez słów”. Część ze bra nych z eki py na uko wej
po tej wy po wie dzi wy buch nę ła iro nicz nie śmie chem, da jąc tym do wód, iż nie od stą pi ła
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c W tek ście: Łu gow ski.
16 Ali cja Mał go rza ta Mi tek (ur. 1950), geo graf. Ab sol went ka Wy dzia łu Geo gra fii UW (1974); pra -

cow nik IE PAN (1977–1998). Uczest nicz ka III (1978–1979) i VIII (1983–1984) wy pra wy na sta cję
im. H. Arc tow skie go. AIPN, 1005/158726; AIPN, 728/92191; AIPN, 1386/30934.

17 Ry szard Li gow ski (ur. 1946), bio log, prof. dr hab. Ab sol went Wy dzia łu Bio lo gii i Na uk o Zie mi
UŁ (1970); asy stent Ka te dry Sys te ma ty ki i Geo gra fii Ro ślin UŁ (od 1970); ad iunkt In sty tu tu Bio lo gii
Śro do wi sko wej UŁ (od 1978), pra cow nik na uko wy Za kła du Bio lo gii Po lar nej i Oce ano bio lo gii UŁ; czło -
nek m.in. Pol skie go To wa rzy stwa Bo ta nicz ne go (od 1970/1971), Pol skie go To wa rzy stwa Hy dro bio lo -
gicz ne go (od 1976), Klu bu Po lar ne go Pol skie go To wa rzy stwa Geo gra ficz ne go, Ko mi te tu Ba dań
Po lar nych PAN (1990–2010); Ra dy Na uko wej Za kła du Bio lo gii An tark ty ki PAN (1994–2010). Uczest -
nik VII (1983), XI (1986), XX (1995) i XXXI (2008) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go, mię dzy -
na ro do wych wy praw mor skich: FI BEX -BIO MASS, SI BEX -BIO MASS, BIO MASS III i XVIII Wło skiej
Eks pe dy cji An tark tycz nej na Mo rze Ros sa (2002–2003). APAN, II -49, 907/4094.

18 Ma rek Zda now ski (ur. 1943), bio log, dr hab. Ab sol went Wy dzia łu Bio lo gii i Na uk o Zie mi UW
(1970); po moc tech nicz na w In sty tu cie Gruź li cy w War sza wie (1969–1970), mi kro bio log w Cen tral nym
La bo ra to rium Su ro wic i Szcze pio nek w War sza wie (1970–1971), pra cow nik In sty tu tu Bio lo gii Do świad -
czal nej PAN (od 1971); ad iunkt Za kła du Ba dań Po lar nych/Za kła du Eko lo gii Po lar nej IE PAN (od 1975,
prze mia no wa ny na stęp nie na sa mo dziel ny Za kład Bio lo gii An tark ty ki PAN). Uczest nik ośmiu wy praw
na sta cję im. H. Arc tow skie go (kie row nik VII wy pra wy 1983); uczest nik mię dzy na ro do wych wy praw
mor skich: FI BEX -BIO MASS, SI BEX -BIO MASS, BIO MASS III i AN TARC TIC SEA -ICE ZONE;
uczest nik wy pra wy na sta cję PAN na Spits ber ge nie (2005). APAN, II -49, 907/2170.

19 Alek sy Łu kow ski (ur. 1945), bio log, dr. Ab sol went Wy dzia łu Ry bac twa Mor skie go WSR w Szcze -
ci nie (1968); pra cow nik Wy dzia łu Go spo dar ki Wod nej i Ochro ny Po wie trza WRN w Bia łym sto ku 
(1968–1972); pra cow nik na uko wy Za kła du Zoo lo gii i Eko lo gii Wy dzia łu Bio lo gii UW (od 1975). Uczest -
nik II (1977–1978), VII (1983) i XI (1986–1987) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go, uczest nik
wypra wy BIO MASS IV (1988). AIPN, 1005/49659; AIPN, 1386/28394; APAN, II -49, 907/1154; APAN,
II -49, 907/1155.



od swe go pier wot ne go za mia ru (szcze gó ły oświad cze nie – zał. nr 2). Po nad to wśród
uczest ni ków VII wy pra wy szcze gól nie wro gie po li tycz nie wy po wie dzi pre zen to wa li:

a) dr M[arek] Zda now ski z IE PAN ja ko kie row nik tej wy pra wy pu blicz nie kry ty ko -
wał po su nię cia gen. Ja ru zel skie go, mó wiąc, iż w swych dzia ła niach jest jesz cze gor szy
od Pi no che ta. W sto sun ku do eki py woj sko wej od no sił się wy jąt ko wo nie chęt nie i lek ce -
wa żą co, na zy wa jąc ich czę sto „be to na mi”, któ rzy we wła snej ar mii nie po tra fią za pro -
wa dzić po rząd ku, a bio rą się za po rzą dek go spo dar ki kra jo wej;

b) dr R[yszard] Li gow ski z UŁ w wy po wie dziach swych pre zen to wał wro gi sto su -
nek do ZSRR i je go po li ty ki za gra nicz nej. Chwa lił pre zy den ta USA R[onal da] Re aga na
za wpro wa dze nie re stryk cji go spo dar czych w sto sun ku do ZSRR, Pol ski i Ku by, upa tru -
jąc w tym szan sę na skom pro mi to wa nie ide olo gii so cja li zmu;

c) dr A[lek sy] Łu kow ski z UW pre zen to wał po glą dy, iż obec nie Pol ska jest kra jem
ster ro ry zo wa nym przez MSW i MON. Re sor ty te ce lo wo po przez wpro wa dzo ną cen zu -
rę tłu mią wszel kie „zba wien ne ra dy na ukow ców” zmie rza ją ce do wy pro wa dze nia kra ju
z kry zy su. Kry ty ko wał szcze gól nie ostro in ter wen cje ZO MO w sto sun ku do osób za kłó -
ca ją cych spo kój i po rzą dek pu blicz ny, mó wiąc, iż funk cjo na riu sze ci są odu rza ni nar ko -
ty ka mi w ce lu wy wo ła nia u nich sta nu agre sji prze ciw ko, we dług nie go, nie win ne mu
spo łe czeń stwu.

IV. W dro dze po wrot nej do kra ju (11 I – 20 II 1984 r.)
W dro dze po wrot nej do kra ju prak tycz nie nie stwier dzi łem żad nych dys ku sji i wy po -

wie dzi o cha rak te rze po li tycz nym.

Przed się wzię cia
1. W sto sun ku do eta to wych pra cow ni ków IE PAN (prof. Susz czew ski, dr M[arek]

Zda now ski, mgr R[yszard] Stęp nik, mgr A[li cja] Mi tek) opra co wać in for ma cję
do Wydz[ia łu] III SUSW w ce lu po in for mo wa nia o po sta wach i wy po wie dziach ww. osób
oraz zle cić do ko na nie za strze że nia wy jaz dów za gra ni cę w sto sun ku do dr. M[ar ka] Zda -
now skie go i mgr. R[yszar da] Stęp ni ka na okres 4 lat.

2. Do ko nać wy cią gu z ni niej sze go spra woz da nia w czę ści do ty czą cej pra cow ni ków
PAN (mgr Bau er, mgr Szy da) w ce lu po in for mo wa nia ofi ce rów ob słu gu ją cych Aka de -
mię o ich za cho wa niu się i pre zen to wa nych po sta wach pod czas wy pra wy (mjr Sło ma
i ppor. Gór ny z Wydz[ia łu] III Dep[ar ta men tu] III MSW).

3. Po in for mo wać sze fo stwo WSW o pre zen to wa nych wy po wie dziach przez ofi ce rów
i pra cow ni ków cy wil nych woj ska wy sła nych na wy pra wę an tark tycz ną.

4. W sto sun ku do eta to wych pra cow ni ków MIR (dr Z[bi gniew] Wi tek, dr J[anusz]d

Ka li now ski, ob. J[ózef]e Szy na ka) opra co wać in for ma cję do sze fa Wy dzia łu II Ka szub -
skiej Bry ga dy WOP w Gdań sku, któ ry ope ra cyj nie ob słu gu je ten in sty tut.

5. W sto sun ku do doc. A[nny] Ko ła kow skiej z AR w Szcze ci nie, dr. A[lek se go] Łu -
kow skie go i dr. R[yszar da] Li gow skie go z UŁ opra co wać in for ma cję do wydz[ia -
łów] III wła ści wych WUSW.
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d W tek ście ini cjał: Z.
e W tek ście ini cjał: K.



Uwa gi na te mat za dań i ce lo wo ści ist nie nia 
Pol skiej Sta cji An tark tycz nej PAN na An tark ty dzie

Sta cja po wyż sza za ło żo na zo sta ła na prze ło mie lat 1976–1977 w ce lu pro wa dze nia
ba dań na uko wych w dzie dzi nie:

a) bio lo gii (kryl, pin gwi ny, fo ki i pta ki);
b) me te oro lo gii;
c) geo fi zy ki.
Ad a) Głów nym ce lem ba dań bio lo gicz nych jest wy pra co wa nie mo de lo we go eko sys -

te mu, tj. zna le zie nie pro por cji odła wia nia or ga ni zmów ży wych bez za kłó ca nia rów no wa gi
bio lo gicz nej po zo sta łych ga tun ków. Obec nie ob ser wu je się, że na sku tek prze ło wie nia (lub
prze miesz cze nia się) kry la na stą pi ło w spo sób wi docz ny zmniej sze nie li czeb no ści sta da
pin gwi nów i fok, dla któ rych sta no wił on je dy ne źró dło po ży wie nia. Ak tu al nie mi mo pro -
wa dze nia ba dań na uko wych (od 1975 r.) nad uzy ska niem biał ka z kry la – w chwi li obec -
nej jest jesz cze zbyt wie le ba rier do po ko na nia. Głów nym pro ble mem jest usu nię cie flu oru
z te go or ga ni zmu (zwią zek nie przy swa jal ny przez or ga nizm ludz ki) oraz za pew nie nie szyb -
kie go prze ro bu tech no lo gicz ne go (do 4 godz.), gdyż po tym okre sie na stę pu ją sil ne zmia -
ny tok sycz ne w ca łym or ga ni zmie. Kryl jest przed sta wi cie lem sko ru pia ków o dłu go ści
oko ło 4 cm i wa dze 5–6 dag. Do spo ży cia na da je się je dy nie od sko ru pio ne mię so z od wło -
ków. W 1977 r. uzy ska no w pro duk cji prze my sło wej mącz kę z kry la, któ ra za wie ra ła zbyt
du żą za war tość flu oru i MZiOS nie wy da ło ate stu na jej sto so wa nie w na szym kra ju ja ko
skład ni ka żyw no ści dla lud no ści. Wy ra żo no je dy nie zgo dę na sto so wa nie jej w ilo ści 2 proc.
do dat ku do pasz zwie rzę cych. By ły rów nież pró by sto so wa nia eks pe ry men tal ne go mącz ki
kry lo wej w kar mie niu szczu rów, któ ra spo wo do wa ła nad mier ny wzrost zę bów (kłów)
do 20 cmf oraz znacz ne ogra ni cze nie roz rod czo ści. W roz mo wach pry wat nych wie lu
naukow ców nie wie rzy w moż li wość uzy ska nia biał ka z te go sko ru pia ka, któ re moż li we
było by do spo ży cia przez lud ność. Obec nie po ło wy za prze sta ły już ZSRR (ja ko karm dla
zwie rząt fu ter ko wych) i Ja po nia. Wcze śniej uczy ni ły to Sta ny Zjed no czo ne.

Kosz ty po ło wu kry la w sto sun ku do uzy ski wa nych efek tów są nie współ mier nie wy -
so kie20. Orien ta cyj ny koszt rej su stat ku r.v. „Prof[esor] Sie dlec ki” wy niósł [...]g nie ba ga -
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f Tak w tek ście.
g Po mi nię to szcze gó ło we wy li cze nia kosz tów wy pra wy.
20 Na te mat opła cal no ści po ło wów da le ko mor skich pi sa no tak że w „Biu le ty nie Mor skie go In sty tu tu

Ry bac kie go”, np. Zyg munt Po lań ski w 1983 r. wska zy wał, że „eks plo ata cja An tark ty ki przez stat ki ry -
bac kie bę dzie za wsze po cią ga ła za so bą du że na kła dy pa li wo we zwią za ne z po dró ża mi do tych od leg -
łych re jo nów. Jest to bar dzo waż ny czyn nik, z któ rym li czyć się mu szą wszyst kie kra je, zwłasz cza le żą ce
na pół noc nej pół ku li. Już obec nie, w mia rę wzro stu kosz tów ener ge tycz nych, szcze gól nie du że go w ry -
bo łów stwie da le ko mor skim, w wie lu kra jach ry by sta ją się co raz droż sze i ich spo ży cie spa da – prze -
mysł ryb ny sta je się wsku tek te go co raz mniej kon ku ren cyj ny dla in nych ga łę zi prze my słu spo żyw cze go.
Fakt ten mo że wy wie rać ha mu ją cy wpływ na roz wój po ło wów w re jo nie An tark ty ki. Kra je po sia da ją ce
nie wy ko rzy sta ne za so by ryb we wła snych stre fach nie bę dą za in te re so wa ne tam tym re jo nem, na to miast
kra je od cię te od do tych cza so wych ło wisk bę dą szu ka ły moż li wo ści po ło wów kry la po przez do sko na le -
nie tech no lo gii i ob ni że nie kosz tów. Mi mo to po ło wy te go sko ru pia ka bę dą praw do po dob nie wy ma ga ły
znacz nych na kła dów z bu dże tów za in te re so wa nych państw”. Z. Po lań ski, Zna cze nie An tark ty ki dla pol -
skie go ry bo łów stwa (1983, nr 5–6, s. 3–5). Zob. też Z. Le mań czyk -Szy mań ska, Eko no micz ne re zul ta ty
flo ty da le ko mor skiej w ostat nim dzie się cio le ciu (1980, nr 5–6, s. 35–38); S. Szo stak, K. Pa sie row ska,
Opła cal ność pol skie go ry bo łów stwa mor skie go w 1980 ro ku (1981, nr 4, s. 7–12).



tel ną kwo tę oko ło 80 mln zł i oko ło 630 tys. dol. Jest to je dy nie ce na kosz tów wy mia ny
eki py i do wo zu sprzę tu na sta cję im. H[en ry ka] Arc tow skie go. Do te go na le ży do li czyć
koszt do wie zie nia pa li wa stat kiem m/s „Ka szu by” i koszt sa me go pa li wa (oko ło 600 ton)
oraz kosz ty utrzy ma nia sa mej sta cji. Jak wi dać z po wyż sze go roz li cze nia, su mę tę trze -
ba przy naj mniej zwięk szyć trzy krot nie. Wiel kość ta kie go już wy dat ku mu si być od czu -
wal na w bu dże cie pań stwa. 

Sta cja funk cjo nu je już 8 rok i za cho dzi po trze ba do ko na nia w br. re mon tów ka pi tal -
nych bu dyn ków, han ga rów i wy mia ny sprzę tu, to w spo sób za sad ni czy pod nie sie koszt
utrzy ma nia tej pla ców ki.

Ad b) Ba da nia me te oro lo gicz ne we dług wcze śniej szych roz mów z na ukow ca mi z IE
PAN mia ły za pew niać pro gno zy po go dy flo cie ry bac kiej ło wią cej w re jo nie P[o]ł[u]d[nio -
we] Sze tlan dy – Fal klan dy, bez któ rych rze ko mo nie mo gła się ona obejść. Obec nie z au -
top sji wiem, że jest to jesz cze je den mit. Każ dy sta tek ło wią cy w tym re jo nie po sia da
kom pu ter do łącz no ści sa te li tar nej, w któ rym co 20 min. otrzy mu je się wy druk ma py
synop  tycz nej z za zna czo ny mi ukła da mi at mos fe rycz ny mi. Oso bi ście roz ma wia łem z ofi -
ce ra mi na wi ga cyj ny mi kil ku stat ków ry bac kich na te mat za po trze bo wa nia pro gnoz po go -
dy ze sta cji Arc tow skie go. Od po wie dzia no mi, że in we sty cja ta by ła i jest cał kiem zbęd na.

Ad c) Ba da nia geo fi zycz ne są pro wa dzo ne w za kre sie cią głej re je stra cji zmian na tę -
że nia po la ma gne tycz ne go Zie mi oraz re je stro wa nia ak tyw no ści sej smicz nej (wstrzą sy).
Jak przy zna ją sa mi pra cow ni cy pro wa dzą cy te ba da nia (w więk szość śred ni per so nel tech -
nicz ny), po po wro cie do kra ju wy ni ka mi ich ba dań ża den in sty tut się nie in te re su je. 

Po za po zna niu się z po wyż szą pro ble ma ty ką na su nę ły mi się na stę pu ją ce re flek sje:
1. Eks plo ata cja ewen tu al nych bo gactw na tu ral nych jest cał kiem nie opła cal na z uwa -

gi na ol brzy mie kosz ty trans por tu do kra ju. 
2. Jest to te ry to rium spor ne, o któ re pre ten sje ro ści Chi le, Ar gen ty na, Bra zy lia i Wiel -

ka Bry ta nia. Każ de z tych państw na wy da wa nych przez sie bie ma pach za zna cza, że jest
to ich te ry to rium. Kil ka ra zy w mie sią cu eki pa woj sko wo -na uko wa ze sta cji chi lij skiej,
po ło żo nej na tej sa mej wy spie, do ko nu je in spek cji za po mo cą śmi głow ców te re nu na szej
sta cji i po le ca wy ko na nie róż nych prac po rząd ko wych oraz do ko nu je spraw dzeń, czy nic
no we go nie bu du je my bez ich zgo dy.

3. Do bór ka dro wy pra cow ni ków tej sta cji jest fa tal ny. Są to w zde cy do wa nej mie rze
oso by, któ re wy bie ra i ak cep tu je prof. Susz czew ski. Na gmin nym jest np. han del w Bra -
zy lii du ży mi ilo ścia mi ar ty ku łów ta kich jak pol ska wód ka – sprze da wa na po 10 dol. za pół
l[itra], krem Ni vea po 1 dol. za sztu kę oraz apa ra ty fo to gra ficz ne mar ki „Ze nit” po
150 dol. O oce nie po li tycz nej eki py i pre zen to wa nych przez nich po glą dach wspo mnia -
łem wcze śniej w pierw szej czę ści ni niej sze go spra woz da nia. 

4. Brak jest pre cy zyj nej ko or dy na cji na li cza nia środ ków spo żyw czych, któ re za bie ra
się w ilo ściach nie współ mier nie du żych w sto sun ku do licz by osób wy jeż dża ją cych. Po -
wo du je to ogrom ne mar no traw stwo. Sam by łem świad kiem spa le nia oko ło 600 kg scha -
bu i do za to pie nia zo sta ło za kwa li fi ko wa nych oko ło trzech ton mą ki. 

5. Nie współ mier nie du żo w sto sun ku do po trzeb ilo ści za ku pu je się spi ry tu su do tzw.
ce lów tech nicz nych. W wypra wie obec nej (po dob nie jak i po zo sta łych) by ło ofi cjal nie
spi ry tu su do te go ce lu 20 li trów, a po zo sta ły al ko hol był na tzw. ce le re pre zen ta cyj ne
w ilo ści 260 bu te lek. Po za wszel ką do ku men ta cją zo sta ła jed nak przy wie zio na dwu stu -
li tro wa becz ka spi ry tu su o war to ści 360 tys. zł.
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[...]h

Wnio ski
Do ko nać oce ny po przez NIK sta nu wy dat ków fi nan so wych po nie sio nych do tych czas

przez rząd i po rów nać to do uzy ska nych efek tów. Dal sze fi nan so wa nie w obec nej for mie
po wo du je, iż wą ska eli ta na ukow ców (oko ło 50 osób) pi sze dok to ra ty i ha bi li ta cje z te -
ma tów, któ re na szej go spo dar ce są ma ło przy dat ne. Cóż bo wiem prze cięt ne go Po la ka
mo że ob cho dzić ochro na śro do wi ska an tark tycz ne go, sko ro za kła dy pro duk cyj ne za nie -
czysz cza ją nam naj bliż sze oto cze nie, a na ich ochro nę cią gle jest brak pie nię dzy (fil try
w za kła dach prze my sło wych, oczysz czal nie ście ków). W ten spo sób pro du ku je my spe -
cja li stów, któ rych warsz tat pra cy jest od da lo ny od kra ju o 18 ty się cy km. 

Po uzy ska niu oce ny do ko na nej przez NIK na te mat po wyż szy pro po nu ję po now ne
roz pa trze nie na naj wyż szym szcze blu w ce lu pod ję cia de cy zji w sto sun ku do:

a) dal sze go fi nan so wa nia, ale w ogra ni czo nej for mie w sto sun ku do moż li wo ści go -
spo dar czych na sze go kra ju;

b) roz pa trze nia moż li wo ści ewen tu al nej sprze da ży sta cji Bra zy lii, któ ra ze wzglę dów
pre sti żo wo -po li tycz nych wcho dzi w ten re jon świa ta, gdyż naj bliż si jej są sie dzi już to
uczy ni li (Chi le, Ar gen ty na). Umoż li wi nam to cho ciaż czę ścio wy zwrot po nie sio nych
kosz tów. 

Star szy in spek tor Wydz[ia łu] III Dep[ar ta men tu] III MSW
ppłk A[rtur] Go tów koi21

Wy druk w 1 egz.

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 1, k. 209–222, ory gi nał, mps.
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h Po mi nię to wy li cze nia do ty czą ce spi ry tu su.
i Po wy żej nie czy tel ny pod pis.
21 Ar tur Go tów ko (ur. 1942), funk cjo na riusz WSW (1962–1982), SB; od wrze śnia 1982 r. st. in spek -

tor/za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW (1982–1984); od stycz nia 1984 r. za stęp ca
sze fa Ze spo łu Ope ra cyj ne go De par ta men tu III MSW; od grud nia 1986 r. na czel nik Wy dzia łu VIII De -
par ta men tu III MSW, od sierp nia 1987 r. za stęp ca na czel ni ka w De par ta men cie V (w gru pie ope ra cyj nej
na eta cie nie jaw nym w Cze cho sło wa cji); od kwiet nia 1990 r. na czel nik Wy dzia łu V DO KPP MSW; w lip -
cu 1990 r. zwol nio ny ze służ by. Zob. http://ka ta log.bip.ipn.gov.pl (do stęp 3 II 2014 r.).



Nr 3

1985 kwie cień 17, War sza wa – Wnio sek o de le go wa nie za stęp cy na czel ni ka Wy dzia -
łu III De par ta men tu III płk. Ze no na Kny zia ka na Pol ską Sta cję Po lar ną im. Hen ry ka
Arctow skie go

War sza wa, 1985 IV a17 a

Taj ne spe cjal ne go zna cze nia
Egz. nr ...

Szef Służ by Bez pie czeń stwa
Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych
Tow. gen. dyw. Wła dy sław Cia stoń1

Wnio sek
w spra wie de le go wa nia pra cow ni ka De par ta men tu III MSW 

na sta cję an tark tycz ną Pol skiej Aka de mii Na uk na An tark ty dzie

Sta cja an tark tycz na PAN zo sta ła zor ga ni zo wa na i pod ję ła dzia łal ność na uko wo -ba -
daw czą w 1977 r. na pod sta wie de cy zji Ra dy Mi ni strów z dn. 7 XII 1976 r. Sta cja sta no -
wi du żą ba zę z do brym wy po sa że niem tech nicz nym. Na sta cji prze by wa obec nie
19 pra cow ni ków na uko wych PRL oraz prze cięt nie 7–12 na ukow ców z za gra ni cy (USA,
RFN, Bra zy lia i in ne). Ośro dek za bez pie cza na rzecz ob co kra jow ców ca łą ob słu gę dla
wy ko ny wa nia ich za dań ba daw czych oraz za miesz ka nie i wy ży wie nie.

Na pły wa ją ce in for ma cje ze sta cji do kra ju wska zu ją, że wy stę pu ją tam róż ne nie pra -
wi dło wo ści, tj.:

– ni ska efek tyw ność ba dań na uko wych;
– w roz li cze niach ma te ria ło wo -fi nan so wych (kra dzie że);
– nie ure gu lo wa na spra wa po by tu na sta cji ob co kra jow ców;
– ne ga tyw ne zja wi ska po li tycz ne:
a) te ren sta cji jest miej scem zor ga ni zo wa ne go kul tu re li gij ne go (urzą dza nie na bo -

żeństw, za pra sza nie księ ży);
b) świe tli ca sta cji – re fek tarz klasz tor ny;
c) ży cze nia z oka zji świąt wy sła no m.in. do pry ma sa Pol ski i pa pie ża – ze sta cji USA;
d) brak ze brań i od praw za ło gi w ce lu omó wie nia re ali za cji za dań na uko wych i wy -

ja śnie nia wza jem nych nie uf no ści;
e) brak spo tkań z oka zji świąt pań stwo wych;
f) brak zgo dy kie row ni ka sta cji na po wo ła nie gru py par tyj nej (prze by wa tam 3 człon -

ków PZPR – ofi ce rów WP);
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a–a Wpi sa no od ręcz nie.
1 Wła dy sław Cia stoń (ur. 1924), gen. dyw. Za stęp ca dy rek to ra De par ta men tu III MSW (od 1971);

dy rek tor De par ta men tu IIIA MSW (od 1979); pod se kre tarz sta nu w MSW (od 1981), szef SB; zwol nio -
ny ze służ by (1987); mi ni ster peł no moc ny Am ba sa dy PRL w Ti ra nie.



g) nie za bez pie cze nie ści słej współ pra cy i kon tak tów z ra dziec ką sta cją;
h) de ma go gicz na kry ty ka de cy zji par tyj no -rzą do wych PRL.
Ak tu al ne kie row nic two PAN przy go to wu je zmia nę sys te mu or ga ni za cji ba dań na uko -

wych oraz zmia ny or ga ni za cyj ne w za kre sie de le go wa nia na ukow ców na sta cję w ce lu
przy wró ce nia wła ści we go funk cjo no wa nia ba dań i za bez pie cze nia in te re sów PRL. M.in.
prze wi du je się sta no wi sko za stęp cy kie row ni ka eks pe dy cji, na któ re kie ro wa ni bę dą
na etat nie jaw ni pra cow ni cy Służ by Bez pie czeń stwa MSW. Zmia ny na tym sta no wi sku
bę dą na stę po wa ły w cy klach zmian wy praw na sta cję.

W związ ku z pil ną po trze bą zdy scy pli no wa nia za ło gi sta cji i przy wró ce nia wła ści we -
go funk cjo no wa nia ba dań se kre tarz na uko wy PAN prof. Zdzi sław Kacz ma rek2 zwró cił
się o de le go wa nie na sta no wi sko za stęp cy kie row ni ka sta cji pra cow ni ka De par ta men -
tu III MSW na okres od 15 V [19]85 [r.] do 31 XII 1985 [r.] (pro jekt za kre su obo wiąz -
ków w za łą cze niu3). Pol ska Aka de mia Na uk po kry wa kosz ty zwią za ne z prze jaz da mi,
po by tem (wy ży wie nie i za kwa te ro wa nie) oraz wy po sa że niem w nie zbęd ny sprzęt i ma -
te ria ły.

Uwzględ nia jąc po wyż sze, wnio sku ję o wy ra że nie zgo dy na de le go wa nie za stęp cy na -
czel ni ka Wy dzia łu III De par ta men tu III tow. płk. Ze no na Kny zia ka4 na sta cję PAN na An -
tark ty dzie, któ ry re ali zo wał bę dzie za da nia wy ni ka ją ce z za kre su obo wiąz ków oraz
ope ra cyj ne.

Odb. w 2. egz.
1. egz. ad re sat
2. egz. aa

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 2, k. 73–74, mps.
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2 Zdzi sław Kacz ma rek (1928–2008), hy dro log, prof. dr hab. Ab sol went PW (1951); pra cow nik na -
uko wy In sty tu tu In ży nie rii Śro do wi ska PW (1947–1978), kie row nik za kła du/wi ce dy rek tor/dy rek tor Pań -
stwo we go In sty tu tu Hy dro lo gicz no -Me te oro lo gicz ne go (1957–1966); za stęp ca kie row ni ka Wy dzia łu
Na uki i Oświa ty KC PZPR (1966–1971); I za stęp ca mi ni stra na uki, szkol nic twa wyż sze go i tech ni ki
(1972–1974); dy rek tor IMGiW (1976–1980); se kre tarz Wy dzia łu Na uk o Zie mi i Na uk Gór ni czych PAN
oraz czło nek Pre zy dium PAN (1978–1980), se kre tarz na uko wy PAN (1981–1988); kie row nik Za kła du
Za so bów Wod nych In sty tu tu Geo fi zy ki PAN (od 1982).

3 Brak za łącz ni ka.
4 Ze non Kny ziak (ur. 1929), funk cjo na riusz SB, w De par ta men cie Fi nan so wym MSW (1958–1959);

ofi cer ope ra cyj ny Wy dzia łu II De par ta men tu III MSW (1960–1962), Wy dzia łu VI De par ta men tu III MSW
(1962–1973), Wy dzia łu IV De par ta men tu III MSW (1963–1974); w Wy dzia le III De par ta men tu III MSW
(od 1974, za stęp ca na czel ni ka 1982–1988); funkcjonariusz Wy dzia łu XII De par ta men tu III MSW 
(1988–1989), Wy dzia łu VI DOKPP MSW (1989–1990). De le go wa ny do IE PAN (20 XII 1985
– 19 III 1986), uczest nik X wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1985).



Nr 4

B.d., b.m. – In for ma cja in spek to ra Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW por. Ta de usza
Górne go na te mat Pol skiej Sta cji Po lar nej im. Hen ry ka Arc tow skie go

In for ma cja
dot. sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go

Pol skie ba da nia w re jo nie An tark ty ki Za chod niej za po cząt ko wa ła I Mor ska Wy pra -
wa na stat kach „Pro fe sor Sie dlec ki” i „Ta zar”, zor ga ni zo wa na w 1975/1976 r. W rok póź -
niej na pod sta wie de cy zji Ra dy Mi ni strów z dnia 7 XII 1976 r. zor ga ni zo wa no wy pra wę,
któ ra za ło ży ła sta cję im. Arc tow skie go. Ostat nim ak tem praw nym rzą du pol skie go jest
Uchwa ła nr 46/82 Ra dy Mi ni strów z dnia 5 mar ca 1982 r. po wie rza ją ca PAN ko or dy na -
cję pol skich ba dań po lar nych ja ko czę ści dzia łań ogól no pań stwo wych zmie rza ją cych
do za bez pie cze nia in te re sów po li tycz nych, go spo dar czych i na uko wych na sze go pań stwa
w re jo nach po lar nych. Uchwa ła ta wy ty cza głów ne kie run ki ba dań dla PAN i in nych
współ pra cu ją cych re sor tów.

Są to ba da nia:
– za so bów bio lo gicz nych or ga ni zmów uży tecz nych ja ko źró deł żyw no ści, pasz i su -

row ców;
– na uk o Zie mi – pro ce sów geo gra ficz nych i bu do wy geo lo gicz nej, w szcze gól no ści

w ce lu roz po zna nia za so bów śro do wisk po lar nych;
– wa run ków hy dro lo gicz no -me te oro lo gicz nych śro do wisk po lar nych dla po trzeb ba -

dań śro do wi ska i dzia łal no ści go spo dar czej;
– przy go to wa nia or ga ni zmu ludz kie go do ży cia i pra cy w wa run kach po lar nych.
Pol ska w wy ni ku swej dzia łal no ści na uko wej w re jo nach po lar nych na by ła pra wo

do przy stą pie nia do róż nych or ga ni za cji mię dzy na ro do wych: na uko wych i po li tycz -
nych. I tak w wy ni ku sta łe go pro wa dze nia ba dań w An tark ty ce zo sta li śmy przy ję ci
do Trak ta tu an tark tycz ne go. Po ZSRR, PRL jest dru gim tam cen nym kra jem so cja li stycz -
nym. Pol ska we szła rów nież do skła du Na uko we go Ko mi te tu Ba dań An tark tycz -
nych – SCAR. Jed no cze śnie kraj nasz ja ko je den z trzech (ZSRR i Ja po nia), pro wa dząc
w la tach 1977–1981 eks plo ata cję za so bów ży wych An tark ty ki, stał się istot nie za in te re -
so wa ny w two rze niu za sad ra cjo nal nej ich eks plo ata cji oraz usta no wie niu mię dzy na ro -
do wej kon wen cji o ich ochro nie.

W efek cie pro wa dzo nych ba dań na sta cji roz wią za no lub wska za no na kie run ki roz -
wią zań tech no lo gicz nych wy ko rzy sty wa nia su row ców i za so bów ży wych An tark ty ki.

Do ta kich wy ni ków na le ży roz po zna nie flu oru w kry lu, je go umiej sco wie nie i stę że nie.
Wy kry to w kry lu obec ność związ ku che micz ne go, któ ry mo że być cen nym su row cem dla prze -
my słu far ma ceu tycz ne go. Wy ko na no roz po zna nie i eks per ty zy do ty czą ce wy ko rzy sta nia fok
an tark tycz nych, któ re zgod nie z ist nie ją cą kon wen cją moż na odła wiać do 200 tys. rocz nie.

Pod kre śla jąc wy bit niej sze osią gnię cia, któ re za pew nia ją kra jo wi po zy cję w ba da niach
po lar nych, na le ży za uwa żyć tak że słab sze dys cy pli ny na uko we, któ re te go po zio mu nie
osią gnę ły. Do słab szych dys cy plin na uko wych na le żą ba da nia z za kre su fi zy ki at mos fe -
ry, ba da nia kli ma to lo gicz ne i geo gra ficz ne.
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Brak w tych te ma tach ba daw czych wy bit nych prac na wią zu ją cych do po zio mu eu ro -
pej skie go. Być mo że sy tu acja ta jest zwią za na z trud no ścia mi, ja kie wy stę pu ją w za kre -
sie tych dys cy plin w ska li ca łe go kra ju.

Sta cja sta no wi du żą ba zę z do brym wy po sa że niem tech nicz nym. Przez sze reg lat ist -
nie nia na gro ma dzo no na jej te re nie wie lo mi lio no wy ma ją tek trwa ły, któ re go ni gdy nie
pod da no in wen ta ry za cji. Fak ty nie go spo dar no ści, mar no traw stwa i kra dzie ży by ły przed -
mio tem kon tro li NIK oraz kon tro li we wnętrz nej PAN. Zo sta ły rów nież po twier dzo ne
w in for ma cjach sta no wią cych wy nik uczest nic twa w X wy pra wie przed sta wi cie la MSW
oraz od by tych roz mów z uczest ni ka mi wy praw. 

Prak ty ki re li gij ne w tej pla ców ce na uko wej PAN są zja wi skiem szcze gól nym i na ru -
sza ją świec ki cha rak ter obo wią zu ją cych zwy cza jów w in sty tu cjach pań stwo wych, np.:

1. W dniu 5 XII [19]84 r. na stą pi ło uro czy ste prze ję cie sta cji przez IX wy pra wę i z tej
oka zji ksiądz ze sta cji bra zy lij skiej ce le bro wał msze na sta cji im. Arc tow skie go.

2. W lu tym i li sto pa dzie 1985 r. zor ga ni zo wa no na sta cji na stęp ne msze, któ re ce le -
bro wał ksiądz bra zy lij ski.

Nie wąt pli wy wpływ na ta ką sy tu ację ma m.in. wa dli wy sys tem re kru ta cji kadr na wy pra -
wy. Kie row nik ze spo łu ds. wy praw Ma ciej Za wadz ki1 nie kon sul tu je na bo ru pra cow ni ków
z Biu rem Kadr i Szko le nia PAN. Rów nież KZ PZPR przy PAN nie uczest ni czy w opi nio wa -
niu kan dy da tów, względ nie kwa li fi ko wa niu to wa rzy szy zna nych z za an ga żo wa nej po sta wy
spo łecz no -po li tycz nej. Po wyż sza po sta wa nie sprzy ja eli mi no wa niu róż nych ne ga tyw nych
zja wisk, któ re są przed mio tem ko men ta rzy i plo tek w śro do wi sku na uko wym PAN.

Uczest ni cy wy pra wy są w za sa dzie re kru to wa ni przez człon ków kie row nic twa
Inst[ytu tu] Eko lo gii PAN bądź wy pra wy. Wzglę dy me ry to rycz ne, np. od po wied nie przy -
go to wa nie, nie za wsze sta no wią pod sta wę po zy tyw ną kwa li fi ka cji na wy pra wę.

Kla sycz nym przy kła dem mo że być włą cze nie do X wy pra wy:
– inż. Ma ria na Dą brow skie go2 pro wa dzą ce go pry wat ny warsz tat pla stycz ny, któ ry za -

wie sił na okres 2 lat dzia łal ność za kła du. W cza sie po by tu na An tark ty dzie wy pła ca no mu
wy na gro dze nie na pod sta wie uzy ski wa nych do cho dów z ty tu łu dzia łal no ści usłu go wej.

– Ja na Bil skie go3 – no szo we go w szpi ta lu w Zduń skiej Wo li, na etat ku cha rza. Na to -
miast Le sła wa Ton de ra – ku cha rza z dwu dzie sto let nim sta żem – nie za kwa li fi ko wa no
(pra cow nik Cen tral ne go Szpi ta la MSW).

Wg po sia da nych in for ma cji pol ską sta cję ba daw czą od wie dza rok rocz nie 3000 przy -
by szów z ze wnątrz, w tym tu ry ści i na ukow cy z róż nych kra jów, a szcze gól nie z USA,
Ka na dy, Fran cji, Bra zy lii i N[owej] Ze lan dii.
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1 Ma ciej Za wadz ki (ur. 1946). Ab sol went Wy dzia łu Me cha nicz ne go Tech no lo gicz ne go PW (1974);
pra cow nik Ośrod ka Ba daw czo -Roz wo jo we go Pod staw Tech no lo gii i Kon struk cji Ma szyn „Te le ko ma”
(1974–1977); pra cow nik IE PAN (1977–1988), m.in. kie row nik Gru py ds. Or ga ni za cji Wy praw An tark -
tycz nych, kie row nik Dzia łu Or ga ni za cyj no -Tech nicz ne go Wy praw Po lar nych (od 1983). AIPN, 728/53578;
APAN, II -49, 907/2164.

2 Ma rian Dą brow ski (ur. 1948), inż. me cha nik. Ab sol went PW (1973); pra cow nik Fa bry ki Wy ro bów
Pre cy zyj nych im. gen. Świer czew skie go (1973–1976); me cha nik w IE PAN (1976–1978); wła ści ciel
warsz ta tu zaj mu ją ce go się prze twa rza niem two rzyw sztucz nych (od 1980). Uczest nik X wy pra wy na sta -
cję im. H. Arc tow skie go (1985–1987). APAN, II -49, 907/306.

3 Jan Bil ski (ur. 1951), ku charz. Ku charz w JW 1551 (1975–1976), szef kuch ni w GS „Sa mo po moc
Chłop ska” (1976), kie row ca w Re jo no wej Ko lum nie Trans por tu Sa ni tar ne go w Zduń skiej Wo li, na stęp -
nie pra cow nik w ZOZ w Zduń skiej Wo li.



Stwa rza to sze reg pro ble mów, ta kich jak:
– za bez pie cze nie ochro ny śro do wi ska w oko li cach sta cji,
– ana li zy i oce ny utrzy my wa nych przez pol skich spe cja li stów kon tak tów z cu dzo -

ziem ca mi (Chi le, Ar gen ty na, Bra zy lia),
– prze ciw dzia ła nie nie po żą da ne go prze pły wu in for ma cji o efek tach na uko wych.
Pro ble my zwią za ne z za opa trze niem wy praw na An tark ty dę w od po wied nie ar ty ku -

ły żyw no ścio we we współ cze snych wa run kach na strę cza ją nie jed no krot nie wie le trud -
no ści: or ga ni za cyj nych, trans por to wych i ja ko ścio wych w ze spo le wy praw In sty tu tu
Eko lo gii PAN.

W ce lu scha rak te ry zo wa nia go spo dar ki żyw no ścio wej pod czas IX i X wy pra wy za -
pre zen to wa nych zo sta nie kil ka fak tów ob ra zu ją cych ska lę pro ble mu. Do tych cza so we za -
mó wie nia na ar ty ku ły żyw no ścio we nie w peł ni uwzględ nia ją:

1) nor my war to ścio wo -ilo ścio we,
2) stan za pa sów z po przed niej wy pra wy,
3) wa run ków trans por tu i skła do wa nia (wa run ki tro pi kal ne, brak od po wied niej ilo ści

kon te ne rów),
4) do staw żyw no ści ze Sta cji Pal mer4 ja ko for my za pła ty za po byt na ukow ców ame -

ry kań skich na sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go.
Ad 1. Po mi mo wie lo let nich ne ga tyw nych zja wisk na dal brak jest od po wied nie go spe -

cja li sty żyw no ścio we go w ze spo le wy praw Inst[ytu tu] Eko lo gii PAN.
Ad 2. Za pa sy ar ty ku łów żyw no ścio wych wy praw są do tych czas w nie do sta tecz nym

stop niu ana li zo wa ne, np.: nad wyż ki żyw no ści głów nie ar ty ku łów mię snych IX wy pra -
wy po mi mo znacz ne go opóź nie nia przy jaz du X wy pra wy (oko ło 3 mie sią ce) wy no si ły
pra wie ca ły kon te ner. We dług znaw ców tej pro ble ma ty ki ten kon te ner wy star czył by
do wy ży wie nia X wy pra wy przez okres jed ne go ro ku.

Ad 3. Za stęp ca dy rek to ra Inst[ytu tu] Eko lo gii PAN i kie row nik Ze spo łu Wy praw Po -
lar nych ww. in sty tu tu, za wie ra jąc umo wę z Pol skim Ra tow nic twem Okrę to wym na wy -
ko rzy sta nie PRO „Ko ral” do trans por tu żyw no ści i lu dzi, nie zna li wiel ko ści ma sy
to wa ro wej do prze trans por to wa nia w kon te ne rach chłod ni czych. Po mi mo wy raź nych pro -
po zy cji ze stro ny prze woź ni ka nie wy ra żo no zgo dy na za in sta lo wa nie 3 kon te ne rów (za -
in sta lo wa no 2). W tej sy tu acji ar ty ku ły żyw no ścio we wy ma ga ją ce trans por tu
w od po wied nio ni skich tem pe ra tu rach, szcze gól nie w tro pi ku (mle ko, wa rzy wa, ziem -
nia ki), zo sta ły zma ga zy no wa ne pod po kła dem, gdzie tem pe ra tu ra do cho dzi ła do 50°C.
Po mi mo kil ku krot ne go prze bie ra nia i usu wa nia ze psu tych 80 proc. wa rzyw ule gło ze -
psu ciu.

Ad 4. Zło żo nym pro ble mem jest do sta wa żyw no ści ja ko swo ista for ma za pła ty za wy -
ży wie nie na sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go w 1985/[19]86 r. przez 3,5 mie sią ca czte -
rech na ukow ców ame ry kań skich. Moż na przy jąć, że 4 oso by przez 105 [dni]
przy sym bo licz nej opła cie 25 dol. USA za do bę win ny wpła cić do ka sy Inst[ytu tu] Eko -
lo gii PAN 10 500 dol. USA. Ame ry ka nie, przy pły wa jąc na sta cję w pierw szych dniach
li sto pa da, przy wo żą z re gu ły nie wiel ką ilość świe żych owo ców i wa rzyw oraz kon ser wy
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4 Ame ry kań ska sta cja ba daw cza za ło żo na w 1965 r. na wy spie Anvers w Ar chi pe la gu Pal me ra, u za -
chod nich wy brze ży Pół wy spu An tark tycz ne go. Zob. No wa en cy klo pe dia po wszech na PWN, t. 6, red.
nacz. B. Ka czo row ski, War sza wa 2004, s. 288.



mię sne, na to miast lep sze ga tun ki i ro dza je żyw no ści za bie ra ją do po miesz czeń. Ko rzy -
sta jąc w tym cza sie z peł nych po sił ków wy da wa nych uczest ni kom wy pra wy na sta cji.

In sty tut Eko lo gii PAN przy go to wu je XI wy pra wę na sta cję im. H[en ry ka] Arc tow -
skie go na An tark ty dę. Wy jazd z kra ju ma na stą pić w pierw szych dniach li sto pa da 1986 r.
Do dnia dzi siej sze go brak jest osta tecz ne go skła du oso bo we go uczest ni ków wy pra wy.
Na to miast wzo rem lat ubie głych nie za po mnia no o dzia ła czach b. NSZZ „So li dar ność”.
Na kie row ni ków XI wy pra wy pro po zy cję otrzy ma li:

– Mi chał Grusz czyń ski5 z Za kła du Pa le obio lo gii PAN, or ga ni za tor b. NSZZ „So li -
dar ność” w miej scu pra cy. W 1984 r. aresz to wa ny za wro gą dzia łal ność. Na stęp nie zwol -
nio ny na mo cy amne stii.

– Raj mun da Wi śniew ski6 z Inst[ytu tu] Eko lo gii PAN – dzia łacz b. NSZZ „So li dar -
ność” na te re nie pra cy. Po dej rza ny o dzia łal ność w tzw. pod ziem nych struk tu rach.

We dług ra mo we go pro gra mu wy ni ka, że na wy pra wę wy je dzie dwu dzie sto oso bo wa
gru pa, w skład któ rej wcho dzą trzy oso by, któ re do ko na ją spi su ma jąt ku trwa łe go.

Pro gram na uko wy prze wi du je re ali za cję prac ba daw czych w za kre sie eko lo gii, tech -
no lo gii prze twór stwa, geo fi zy ki i me te oro lo gii. Prze wi dzia ny jest udział na ukow ców za -
gra nicz nych z Hisz pa nii, Bel gii i ZSRR.

Pro gram tech nicz ny obej mu je za tan ko wa nie pa liw, kon ser wa cję agre ga tów prą do -
twór czych, pra ce bu dow la no -re mon to we oraz utrzy ma nie nie prze rwa nej pra cy sta cji.

Z uwa gi na po wyż sze wy da je się ko niecz ne do ko na nie ca ło ścio we go prze glą du i wy -
da nie obiek tyw nej oce ny funk cjo no wa nia tej pla ców ki na uko wej PAN.
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a W tek ście: Ro man.
5 Mi chał Grusz czyń ski (1952–2011), geo log, pa elo bio log, prof. dr hab. Ab sol went Wy dzia łu Geo lo -

gii UW (1977); pra cow nik In sty tu tu Pa le obio lo gii PAN; czło nek/prze wod ni czą cy NSZZ „So li dar ność”
w tym in sty tu cie (1980–1981), po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go współ twór ca kon spi ra cyj nej gru py
„Vis”, aresz to wa ny (21 VI 1983), osa dzo ny w Aresz cie Śled czym War sza wa -Mo ko tów, zwol nio ny na mo -
cy amne stii z 21 VII 1983 r. (28 VII 1983), dwu krot nie za trzy my wa ny (1984, 1985); wy kła dow ca Aka -
de mii Świę to krzy skiej/UJK w Kiel cach, m.in. dy rek tor In sty tu tu Geo gra fii (do 2009), kie row nik
Pra cow ni Geo lo gii In sty tu tu Geo gra fii, wy kła dow ca In sty tu tu Bio lo gii (do 2011). AIPN, 482/35; AIPN,
728/31836; AIPN, 1386/516230.

6 Raj mund Wi śniew ski (ur. 1940), bio log, dr. Ab sol went Wy dzia łu Bio lo gii i Na uk o Zie mi UW
(1964); asy stent w Ka te drze Hy dro bio lo gii UW (1964–1965); st. asy stent w Ka te drze Bio lo gii i Pa ra zy -
to lo gii Aka de mii Me dycz nej w War sza wie (1965–1970); dok to rant/st. asy stent/ad iunkt IE PAN 
(1970–1989); dy rek tor De par ta men tu ds. Na uki i Edu ka cji Eko lo gicz nej/Na uki i Pro gra mo wa nia Mi ni -
ster stwa Ochro ny Śro do wi ska, Za so bów Na tu ral nych i Le śnic twa (1989–1991), jed no cze śnie ad iunkt
w Za kła dzie Hy dro bio lo gii IE PAN (na pół eta tu); do rad ca mi ni stra ochro ny śro do wi ska ds. ba dań (1992,
na pół eta tu); głów ny spe cja li sta Na ro do wej Fun da cji Ochro ny Śro do wi ska (1992–1995, na pół eta tu);
za stęp ca dy rek to ra ds. ogól nych IE PAN (od 1996); czło nek Pol skie go To wa rzy stwa Hy dro bio lo gicz ne -
go (od 1963). Kie row nik XI wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1986–1987). AIPN, 1386/30940;
APAN, II -49, 907/2063; APAN, II -49, 907/2064.



bInsp[ek tor] Wydz[ia łu] III Dep[ar ta men tu] III MSW
por. Ta de usz Gór nyb7

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 3, k. 73–78, mps.
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b–b Wpi sa no od ręcz nie. Opa trzo no pod pi sem.
7 Ta de usz Gór ny (ur. 1948), funk cjo na riusz SB; ab sol went Wyż szej Szko ły Ofi cer skiej w Le gio no -

wie (1982); in spek tor Wy dzia łu IX (od 1982), na stęp nie Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW; st. in -
spek tor Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW (od 1989); funk cjo na riusz DOKPP MSW. De le go wa ny
do In sty tu tu Eko lo gii PAN (1986–1987), uczest nik XI wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go (1986).
AIPN, 1756/703.



Nr 5

1986 wrze sień 8, War sza wa – No tat ka służ bo wa por. Ta de usza Gór ne go ze spo tka nia z KS
ps. „Po lar nik”

W[ar sza]wa, 8 IX [19]86 r.
Taj ne

Egz. poj[edyn czy]

In for ma cja

W dniu 6 IX [19]86 r. na spo tka niu z KS „Po lar nik” uzy ska łem in for ma cję, że na kie -
row ni ka XI wy pra wy an tark tycz nej do sta cji H[en ry ka] Arc tow skie go zo stał za pro po no -
wa ny mgr Mi chał Grusz czyń ski, ur. 28 IX 1952 r., zam. W[ar sza wa], ul. [...], star szy
asy stent w Za kła dzie Pa le obio lo gii PAN.

Z po sia da nych ma te ria łów wy ni ka, że wy mie nio ny był or ga ni za to rem NSZZ „So li -
dar ność” na te re nie Za kła du Pa le obio lo gii PAN i na le żał do eks tre mal ne go skrzy dła te -
go związ ku. W okre sie sta nu wo jen ne go uczest ni czył m.in. w ulicz nych za miesz kach
i kol por to wał ulot ki.

W czerw cu 1983 r. M[ichał] Grusz czyń ski zo stał aresz to wa ny ze wzglę du na po dej -
rze nie o udział w nie le gal nym związ ku i osa dzo ny w Aresz cie Śled czym War sza wa -Mo -
ko tów.

Spra wa, w związ ku z któ rą zo stał aresz to wa ny, zo sta ła umo rzo na na mo cy amne stii
w lip cu 1983 r.

Po po wro cie do pra cy na dal de mon stru je nie prze jed na ną po sta wę i za cho dzą po dej -
rze nia, że nie za prze stał nie le gal nej dzia łal no ści. W 1984 r. se kre tarz KZ PZPR w PAN
Ja cek Wój to wicz pi sem nie wy ra ził sprze ciw prze ciw re ali za cji wnio sków wy jaz do wych
M[icha ła] Grusz czyń skie go do Fran cji i W[iel kiej] Bry ta nii.

Uwa gi
Po wia do mić kie row nic two In sty tu tu Eko lo gii PAN z jed no cze sną su ge stią o wy eli -

mi no wa nie M[icha ła] Grusz czyń skie go z gro na uczest ni ków wy pra wy lub nie do pusz cze -
nie do po wo ła nia ww. na kie row ni ka wy pra wy.

Insp[ek tor] Wydz[ia łu] III Dep[ar ta men tu] III MSW 
por. T[ade usz] Gór ny

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 4, k. 88–89, rkps.
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Nr 6

1988 kwie cień 16, War sza wa – Spra woz da nie star sze go in spek to ra Wy dzia łu III De par -
ta men tu III MSW ppłk. Le cha Sło my z prze bie gu XII wy pra wy na Pol ską Sta cję Po lar ną
im. Hen ry ka Arc tow skie go w la tach 1987–1988

War sza wa, 1988 IV a16 a

Taj ne

Spra woz da nie
z po by tu na sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go na An tark ty dzie 

w okre sie od 3 XII 1987 r. do 3 III 1988 r.

Ko lej ną XII wy pra wę an tark tycz ną zor ga ni zo wał Za kład Ba dań Po lar nych In sty tu tu
Eko lo gii PAN. Za stęp ca se kre ta rza na uko we go PAN prof. S[atur nin] Za wadz ki1 w skład
kie row nic twa wy pra wy po wo łał:

– dr. Pio tra Pre sle ra2 – kie row nik wy pra wy,
– płk. mgr. inż. Ka zi mie rza Po trze bow skie go – za stęp ca ds. tech nicz nych,
– mgr. Le cha Sło mę – za stęp ca ds. ogól nych.
Głów nym ce lem na uko wym XII wy pra wy do sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go jest

prze pro wa dze nie ba dań na uko wych okre ślo nych te ma ta mi uję ty mi w pla nie ko or dy na -
cyj nym na la ta 1986–1990, a dot. eko sys te mów An tark ty ki i Ark ty ki w wy bra nych
rejonach ba dań, oraz zba da nie struk tu ry li tos fe ry i per spek tyw su row co wych ba da nych
re jo nów po lar nych.

Na to miast pla no wa ne pra ce tech nicz ne wy pra wy do ty czy ły przede wszyst kim dzia -
łań za pew nia ją cych cią głość pra cy obiek tu oraz za pew nie nia bez pie czeń stwa pra cy gru -
pom na uko wym prze by wa ją cym na sta cji i w te re nie.
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a–a Wpi sa no od ręcz nie.
1 Sa tur nin Za wadz ki (1923–2003), gle bo znaw ca, prof. dr hab. Ab sol went UMCS (1950); pra cow nik

na uko wy Za kła du Gle bo znaw stwa Wy dzia łu Rol ni cze go UMCS (od 1948); ad iunkt w Ka te drze Gle bo -
znaw stwa Wy dzia łu Bio lo gii i Na uk o Zie mi UMCS (1955–1958); pra cow nik na uko wy In sty tu tu Me -
lio ra cji i Użyt ków Zie lo nych (od 1954, po cząt ko wo na pół eta tu, od 1958 na ca ły), kie row nik Od dzia łu
IMUZ w Lu bli nie; ad iunkt Ka te dry Gle bo znaw stwa WSR w Lu bli nie (1958–1961); prze wod ni czą cy
Oddzia łu Lu bel skie go Pol skie go To wa rzy stwa Gle bo znaw cze go (1967–1970, 1971–1974); za stęp ca
sekre ta rza na uko we go Wy dzia łu V Na uk Rol ni czych i Le śnych PAN (1980–1983); dy rek tor IMUZ
w Falen tach (od 1983); za stęp ca se kre ta rza (1984–1989) i se kre tarz na uko wy PAN (1990–1998).
AIPN, 1386/533263; AIPN, 797/138244.

2 Piotr Pre sler (ur. 1950), bio log, dr. Ab sol went Wy dzia łu Bio lo gii i Na uk o Zie mi UŁ (1973); po -
moc la bo ra to ryj no -tech nicz na In sty tu tu Bio lo gii Śro do wi sko wej UŁ (1972–1973), pra cow nik na uko wo -
-dy dak tycz ny UŁ (od 1974), st. wy kła dow ca Ka te dry Zoo lo gii Bez krę gow ców i Hy dro bio lo gii UŁ
(od 2003); czło nek Pol skie go To wa rzy stwa Zoo lo gicz ne go (od 1972, w la tach 1974–1980 se kre tarz Od -
dzia łu Łódz kie go), Pol skie go To wa rzy stwa Hy dro bio lo gicz ne go, Klu bu Po lar ne go Pol skie go To wa rzy -
stwa Geo gra ficz ne go (od 1979); se kre tarz Ko mi sji Wy praw An tark tycz nych przy Ko mi te cie Ba dań
Po lar nych PAN; czło nek Ko mi te tu Ba dań Po lar nych PAN. Uczest nik I (1976–1977), IV (1979)
i XII (1987–1988, kie row nik) wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go, uczest nik wy pra wy na sta cję PAN
na Spits ber ge nie (1985). APAN, II -49, 907/1571.



Ko niecz ność prze wie zie nia na sta cję znacz nych ilo ści cięż kie go sprzę tu (PTS, ciąg -
ni ki gą sie ni co we, trak tor, sa mo cho dy oso bo wo -te re no we oraz znacz ne ilo ści sprzę tu na -
uko we go) zmu si ła or ga ni za to rów wy pra wy do wy czar te ro wa nia du że go stat ku m/s
„An to ni Gar nu szew ski”3 – acz kol wiek w znacz nym stop niu pod nio sło to kosz ty wy pra -
wy (dzien na staw ka czar te ru stat ku wy no si ła ok. 1,5 mln zł).

Orien ta cyj ny koszt XII wy pra wy wy nie sie ok. 410 mln zł oraz 45 889 dol. USA.
Pra cę ope ra cyj ną w ra mach XII wy pra wy pro wa dzo no w dwóch ob sza rach:
1. W okre sie po prze dza ją cym wy pły nię cie wy pra wy, tj. w fa zie prac or ga ni za cyj nych.

W tym okre sie głów ny wy si łek po ło żo no na wła ści wy do bór uczest ni ków (pod wzglę -
dem me ry to rycz nym, po li tycz nym, mo ral nym, spo łecz nym) oraz za sad no ść do ko ny wa -
nych wy dat ków zwią za nych z wy ekwi po wa niem wy pra wy.

2. Pod czas trwa nia wy pra wy.
Ad 1. W okre sie po prze dza ją cym wy pły nię cie wy pra wy, tj. od kwiet nia do li sto pa -

da 1987 r., do ko na no wszech stron nych spraw dzeń wszyst kich kan dy da tów pro po no wa -
nych przez Za kład Ba dań Po lar nych In sty tu tu Eko lo gii PAN. W wy ni ku spraw dze nia
wy eli mi no wa no (w opar ciu o in for ma cje oso bo wych źró deł) dwóch pro po no wa nych kan -
dy da tów, tj. inż. K[rzysz to fa] Adam skie go – wła ści cie la pry wat ne go za kła du rze mieśl ni -
cze go, a re ko men do wa ne go przez dy rek to ra In sty tu tu Geo fi zy ki PAN, oraz R[oma na]
Am bro ża – któ ry du blo wał by bę dą ce go już w skła dzie eki py tech nicz nej pra cow ni ka
o spe cjal no ści ener ge ty ka. Spo wo do wa no ogra ni cze nie ilo ścio we osób tzw. gru py spi so -
wej ma jąt ku trwa łe go sta cji z trzech do jed nej oso by. Wy jazd trzech osób uzna no za nie -
ce lo wy, znacz nie pod no szą cy m.in. kosz ty de wi zo we wy pra wy.

Po prze ana li zo wa niu pre li mi na rza kosz tów spo wo do wa no cof nięcie za mó wie nia
na za kup ok. 170 m3 drew na I ga tun ku war to ści co naj mniej 1,5 mln zł. Jed no cze śnie
usta lo no, że X wy pra wa w 1986 r. rze ko mo za bra ła na sta cję H[en ry ka] Arc tow skie go
ok. 200 m3 drew na. W wy ni ku prze pro wa dzo nej kon tro li na sta cji nie stwier dzo no, aby
drew no w ta kiej ilości zo stało prze wie zio ne na An tark tydę (prze pro wa dzo ny spis z na tu -
ry po twier dził, że na sta cji znaj du je się ok. 10 m3 drew na).

Do pro wa dzo no do za nie cha nia trans ak cji za ku pu ło dzi war to ści ok. 0,5 mln zł, ab so -
lut nie nie przy dat nej w wa run kach hy dro me te oro lo gicz nych An tark ty dy.

W wy ni ku pod ję tych dzia łań ad mi ni stra cyj no -ope ra cyj nych spo wo do wa no zwol nie -
nie z In sty tu tu [Ekologii] PAN dr. Ma cie ja Za wadz kie go, od po wie dzial ne go za do bór
kadr i or ga ni za cję wy praw po lar nych. Był on od po wie dzial ny od lat za po dej mo wa nie
sze re gu nie wła ści wych de cy zji per so nal nych oraz nie jed no krot nie zbęd nych za mó wień
i za ku pów wy po sa że nia tech nicz ne go wy praw.

Efek tem pra cy ope ra cyj nej pro wa dzo nej w okre sie po prze dza ją cym wy jazd jest za -
osz czę dze nie ok. 3000 dol. USA i co naj mniej 2 mln zł – z ty tu łu zmniej sze nia skła du
oso bo we go wy pra wy (bez ujem nych skut ków dla ca ło ści wy pra wy). Po nad to z ty tu łu
oszczęd no ści ma te ria ło wych, a dot. pla no wa ne go za ku pu drew na i ło dzi – oko ło 2 mln zł
plus trud ne do wy ce ny opła ty frach to we.

Ad 2. W okre sie od 3 XII 1987 r. do 3 IV 1988 r. pro wa dzo no ak tyw ną pra cę ope ra -
cyj ną w ra mach XII wy pra wy. Ten cza so okres na le ży po dzie lić na 2 za sad ni cze eta py:
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3 Sta tek ten w la tach 1977–1988 był głów ną jed nost ką za opa trze nio wą i trans por to wą sta cji im.
H. Arc tow skie go. Zob. http://oce an.am.gdy nia.pl/gar nuch/garn_00.html (do stęp 16 I 2014 r.).



2.1. Pod czas rej su na sta cję im. H[en ry ka] Arc tow skie go i po wro tu do kra ju.
2.2. W okre sie mie sięcz ne go po by tu na wy spie King Geo r ge.

Ad 2.1. Po za okrę to wa niu się gru py zi mu ją cej i tzw. let niej (38 osób) oraz przy ję ciu
sprzę tu tech nicz ne go wy pra wy sta tek [Pol skich] L[in ii] O[ce anicz nych] „An to ni Gar nu -
szew ski” w dniu 3 XII [19]87 r. wy pły nął z Gdy ni. Rejs trwał 31 dni i w dniu
4 I [19]88 r. XII wy pra wa do tar ła do sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go na wy spie King
Geo r ge. Pły nąc na sta cję, „A[nto ni] Gar nu szew ski” za wi nął do por tu Vi go w Hisz pa nii
(9–10 XII 1987 r.), za bie ra jąc na po kład sprzęt oraz żyw ność gru py hisz pań skiej, uda ją -
cej się zgod nie z po ro zu mie niem z PAN pol skim stat kiem na An tark ty dę. Na to miast
po przy by ciu do por tu Mon te vi deo w Uru gwa ju za okrę to wa ła się na „A[nto nim] Gar nu -
szew skim” dwu na sto oso bo wa gru pa hisz pań skich po lar ni ków z prof. A[nto nio] Bal le ste -
rem na cze le. W skła dzie tej gru py obok pol skie go na ukow ca, prof. S[ta ni sła wa]
Ra ku sy -Susz czew skie go, peł nią ce go funk cję do rad cy gru py hisz pań skiej ds. bu do wy sta -
cji im. Ju ana Car lo sa I4, oraz Jó ze fi ny Ca stel lvi5 (oso ba to wa rzy szą ca prof. B[al le ste ro -
wi] – czło nek par la men tu hisz pań skie go) i dwóch Fi nów – po zo sta łe re pre zen to wa ły
służ by spe cjal ne Hisz pa nii z płk. Lor dem [Ri besem] Ja ime na cze le. On też był nie ofi -
cjal nym sze fem eks pe dy cji hisz pań skiej, a wy da wa ne przez nie go po le ce nia i po dej rza -
ne de cy zje (np. dot. eki py, re ali za cji za war tej umo wy z PAN6, bu do wy sta cji) by ły
bez względ nie re spek to wa ne przez po zo sta łych uczest ni ków gru py, w tym i przez prof.
A[nto nia] Bal le ste ra. Gru pa hisz pań ska przez ca ły okres po by tu na stat ku by ła kon tro lo -
wa na przez oso bo we źró dła in for ma cji.

Przy wy dat nej po mo cy i bar dzo do brej or ga ni za cji pra cy gru py tech nicz nej XII wy -
pra wy oraz czę ści za ło gi „A[nto ni] Gar nu szew ski” wy ko na ne zo sta ły pra ce prze ła dun -
ko wo -trans por to we przy za kła da niu Hisz pań skiej Sta cji An tark tycz nej „Ju an Car los I”
w re kor do wym cza sie, za le d wie trzy i pół do by (przy pla no wa nych co naj mniej 10 do -
bach). Pra ce te zo sta ły bar dzo wy so ko oce nio ne przez kie row nic two hisz pań skiej eks pe -
dy cji an tark tycz nej C[on se jo] S[upe rior de] I[nve sti ga cio nes] C[ientífi cas] i prof.
A[nto nio] Bal le ste ra. Z te go ty tu łu w ra mach za war tej umo wy Pol ska Aka de mia Na uk
uzy ska su mę ok. 120 000 dol. USA.
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4 Do radz two gru pie hisz pań skiej po zwo li ło uzy skać fun du sze na dzia łal ność sta cji im. H. Arc tow -
skie go. Tak po la tach wspo mi nał to prof. S. Ra ku sa -Susz czew ski: „W ko lej nych la tach zno wu jed nak
po wsta ły kło po ty fi nan so we z utrzy ma niem sta cji. Po now nie do pi sa ło mi szczę ście. Splot wie lu przy -
pad ków, któ re do pro wa dzi ły, że w la tach 1986–1988 z ra mie nia Pol skiej Aka de mii Na uk by łem do rad -
cą przy bu do wie an tark tycz nej sta cji Hisz pa nii Ju an Car los I. Za pro po no wa łem Hisz pa nom miej sce
na wy spie Li ving ston, któ re ak cep to wa li, a my po mo gli śmy zbu do wać im sta cję. PAN uzy ska ła środ ki
fi nan so we na funk cjo no wa nie Arc tow skie go, a z czę ści tych pie nię dzy za ku pi łem dom dla Za kła du Ba -
dań An tark ty ki PAN, sta no wią cy od ro ku 1993 na uko wo -or ga ni za cyj ne za ple cze sta cji Arc tow skie go
i miej sce cen nych zbio rów i do ku men ta cji 35-let niej hi sto rii pol skiej obec no ści w Ad mi ral ty Bay”.
S. Raku sa -Susz czew ski, Ad mi ral ty Bay i Sta cja Arc tow skie go PAN – od kry cia, eks plo ata cja i ba da nia,
„Nauka” 2011, nr 1, s. 163. Zob. też. idem, Dzien ni ki z po lar nych..., s. 142–144.

5 Jo se fi na Ca stel lvi (ur. 1935), hisz pań ski oce ano graf, dr. Pra cow nik In sti tu te of Ma ri ne Scien ces of
Bar ce lo na (od 1960, dy rek tor 1994–1995).

6 Umo wę o wspól nych pol sko -hisz pań skich przed się wzię ciach pod pi sa no w paź dzier ni ku 1987 r.
w War sza wie. Stro nę pol ską re pre zen to wał prof. R. Kle kow ski. Zob. idem, Po cząt ki hisz pań sko -pol skiej
współ pra cy an tark tycz nej na wy spie Li ving ston (Sze tlan dy Po łu dnio we) 1986/1987, „Na uka Pol -
ska” 1988, nr 1–2, s. 114.



Jed nak że na uwa gę za słu gu je in cy dent, ja ki za ist niał mię dzy kie row nic twem gru py
pol skiej a hisz pań skiej. Po za koń cze niu prac prze ła dun ko wych go spo da rze za im pro wi -
zo wa li nie ofi cjal ne otwo rze nie sta cji hisz pań skiej, chcąc tym sa mym wy ra zić po dzię ko -
wa nie za wkład pra cy eki py pol skiej. Nie wy ra zi li jed nak że zgo dy na wy wie sze nie
na masz cie – obok swo jej fla gi – pol skich barw na ro do wych, tłu ma cząc się ich bra kiem.
Do pie ro zde cy do wa na po sta wa gru py pol skiej, prze ka za na Hisz pa nom przez prof. S[ta -
ni sła wa] Ra ku sę -Susz czew skie go, zmu si ła płk. Lor da Ri besa Ja ime do wcią gnię cia fla -
gi na maszt (w przy pad ku od mo wy gru pa pol ska mia ła w cią gu 15 mi nut opu ścić te ren
sta cji hisz pań skiej).

Od pierw szych dni rej su za czę ły wy raź nie wy stę po wać róż ni ce zdań i nie po ro zu mie -
nia w skła dzie kie row nic twa XIII wy pra wy. Dr Piotr Pre sler – bę dą cy cał ko wi cie pod
wpły wem doc. Krzysz to fa Jaż dżew skie go7, kie row ni ka za kła du, w któ rym jest on za trud -
nio ny na Uni wer sy te cie Łódz kim – zde cy do wa nie od rzu cił ja kie kol wiek for my współ -
pra cy z po zo sta ły mi człon ka mi kie row nic twa wy pra wy. W krót kim też cza sie do pro wa dził
do wy stą pie nia sze re gu kon flik tów z wie lo ma uczest ni ka mi wy prawy. At mos fe ra sta ła
się wy jąt ko wo na pię ta, gdy pod czas ko lej nej od pra wy służ bo wej usi ło wał wy mu sić speł -
nie nie nie na leż nych żą dań do star cza nia ze stat ku żyw no ści na sta cję H[en ry ka] Arc tow -
skie go. Ka pi tan m/s „A[nto nie go] Gar nu szew skie go” – A[ndrzej] Dra pel la, prze ry wa jąc
od pra wę, od mó wił wręcz dal szej z nią współ pra cy. W koń co wej fa zie rej su prze wa ża ją -
ca część eki py zi mu ją cej zde cy do wa na by ła zre zy gno wać z dal sze go uczest nic twa w wy -
pra wie kie ro wa nej przez dr. P[io tra] Pre sle ra. O po wyż szym po in for mo wa łem dyr.
In sty tu tu Eko lo gii PAN dr. P[rze my sła wa] Tro ja na8 i kie row ni ka Za kła du Ba dań Po lar -
nych prof. S[ta ni sła wa] Ra ku sę -Susz czew skie go.

Ad 2.2. Na wy spie King Geo r ge, w po bli żu pol skiej sta cji an tark tycz nej, pro wa dzi
dzia łal ność sze reg sta cji ba daw czych, jak: bra zy lij ska, ar gen tyń ska, chi lij ska, ra dziec ka
na wy spie Bel ling shau sen9, chiń ska, uru gwaj ska, po łu dnio wo ko re ań ska. Wy mie nio ne
sta cje (oprócz ra dziec kiej) sta no wią ba zy woj sko wo -ba daw cze ob sa dzo ne per so ne lem
woj sko wym. Po mi mo te go, że są to obiek ty do brze za go spo da ro wa ne z moż li wo ścią
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7 Krzysz tof Hen ryk Jaż dżew ski (ur. 1938), bio log, bio che mik, prof. dr hab. Ab sol went Wy dzia łu
Bio lo gii i Na uk o Zie mi UŁ (1960); pra cow nik In sty tu tu Zoo lo gii PAN (1960–1962); pra cow nik na uko -
wy UŁ (od 1962); za ło ży ciel i kie row nik Za kła du Bio lo gii Po lar nej i Oce ano bio lo gii UŁ (od 1983); pro -
rek tor ds. na uki UŁ (1990–1996); czło nek Pol skie go To wa rzy stwa Zoo lo gicz ne go (od 1958), Klu bu
Po lar ne go Pol skie go To wa rzy stwa Geo gra ficz ne go (od 1978), Ko mi te tu Ba dań Po lar nych PAN (od 1977),
Za kła du Bio lo gii An tark ty ki PAN (od 1992); za stęp ca de le ga ta RP do Scien tic Com mit tee on An tar tic
Re se arch; re dak tor na czel ny kwar tal ni ka „Po lar Po lish Re se arch”. Uczest nik XII (1988) i XVII (1994)
wy pra wy na sta cję im. H. Arc tow skie go.

8 Prze my sław Tro jan (ur. 1929), bio log, prof. dr hab. Har cerz Sza rych Sze re gów (1943–1944), uczest -
nik po wsta nia war szaw skie go; ab sol went Wy dzia łu Ma te ma tycz no -Przy rod ni cze go UW (1954); pra cow -
nik In sty tu tu Zoo lo gii PAN (1954–1958); ad iunkt w In sty tu cie Eko lo gii PAN; kie row nik Za kła du
Agro eko lo gii PAN w Tur wi (1963–1968); za stęp ca dy rek to ra ds. na uko wych In sty tu tu Zoo lo gii PAN
(1972–1981); pro fe sor Wyż szej Szko ły Rol ni czo -Pe da go gicz nej w Sie dl cach (1973–1976); za stęp ca
sekre ta rza Wy dzia łu Na uk Bio lo gicz nych PAN (1976–1982); dy rek tor In sty tu tu Eko lo gii PAN 
(1982–1988); pra cow nik In sty tu tu Zoo lo gii PAN (1991–1999, kie row nik Za kła du Fau ni sty ki).

9 Cho dzi o ra dziec ką sta cję an tark tycz ną zlo ka li zo wa ną na wy spie Kró la Je rze go. Za ło żo na w 1968 r.
i na zwa na na cześć ba da cza Fa die ja Bel ling shau se na, że gla rza w służ bie car skiej, któ ry w 1820 r. praw -
do po dob nie ja ko pierw szy czło wiek zo ba czył wy brze że kon ty nen tu an tark tycz ne go. Zob. http://www.arc -
tow ski.pl/in dex.php?p=106 (do stęp 25 III 2014 r.).



stosun ko wo ła twe go kon tak tu z kra ja mi ma cie rzy sty mi (Chi le, Bra zy lia, Ar gen ty na,
Urugwaj) – ba da nia na uko we pro wa dzo ne są prak tycz nie w okre sie la ta an tark tycz ne go
(li sto pad–ma rzec). Je dy nym wy jąt kiem w tym re jo nie jest pol ska sta cja H[en ry ka] Arc -
tow skie go, gdzie ob sa da gru py na uko wej prze by wa w okre sie zi my, mi mo bra ku prak -
tycz nej moż li wo ści wy ko ny wa nia ba dań na ze wnątrz sta cji. Słusz nym wy da je się więc
uwa ga o ko niecz no ści skró ce nia okre su po by tu na sta cji tej gru py, wy ko rzy stu jąc w tym
ce lu moż li wo ści trans por to we tow. ra dziec kich z Bel ling shau sena. Pro po no wa ne roz -
wiąza nie w znacz nym stop niu ogra ni czy ło by wy dat ki zwią za ne z wy pra wą – w tym
i dewi zo we.

W okre sie mie sięcz ne go po by tu na sta cji H[en ry ka] Arc tow skie go od no to wa no znacz -
ny ruch tu ry stycz ny. Co naj mniej trzy ra zy w ty go dniu w re jon sta cji pol skiej przy pły -
wa ją stat ki ame ry kań skie, po łu dnio wo ame ry kań skie – z kil ku set oso bo wy mi gru pa mi
tu ry stycz ny mi, któ re na stęp nie za pra sza ne są do zwie dza nia obiek tów sta cji. Kie row nik
wy pra wy, wy ko rzy stu jąc pa nu ją ce od lat zwy cza je, hoj nie ser wu je po czę stu nek her ba tą,
ka wą, al ko ho lem. Po wta rza ją ce się zbyt czę sto po dob ne sy tu acje po wo du ją wy stę po wa -
nie ostrych kon flik tów mię dzy kie row nic twem wy pra wy a po zo sta ły mi uczest ni ka -
mi – bo wiem od by wa się to kosz tem tych ostat nich. Ka te go rycz nie po le co no
dr. P[io tro wi] Pre sle ro wi za nie cha nie sto so wa nia po wyż szych prak tyk, ogra ni cza jąc je
wy łącz nie do ewen tu al ne go po czę stun ku her ba tą.

Bę dąc człon kiem eki py XI wy pra wy, przez okres 15 mie się cy prze by wał na sta cji
Igor Miel ni kov10 – pra cow nik na uko wy In sty tu tu An tark tycz ne go w Mo skwie. Z uzys -
ka nych in for ma cji wy ni ka, że wy mie nio ny, nie re spek tu jąc we wnętrz nych za rzą dzeń kie -
row ni ka XI wy pra wy dr. R[aj mun da] Wi śniew skie go, opusz czał na dłuż sze okre sy te ren
pol skiej sta cji, prze by wa jąc na sta cjach bra zy lij skiej lub ar gen tyń skiej. Zbyt czę sto nad -
uży wał spo ży cia więk szej ilo ści al ko ho lu (lub wręcz się do ma gał), wy wo łu jąc przy tym
draż nią ce dys ku sje dot. sto sun ków pol sko -ra dziec kich.

Pod czas po by tu na sta cji im. H[en ry ka] Arc tow skie go bra łem udział w pra cach gru -
py in wen ta ry za cyj nej ma ją cej na ce lu do ko na nie spi su ma jąt ku trwa łe go. Wstęp na oce -
na spi su wy ka za ła bra ki sprzę tu wy po sa że nio we go sta cji za ku pio ne go w kra ju. M.in.
stwier dzo no brak od bior ni ków te le wi zyj nych i ra dio wych, drew na, pra lek, lo dó wek, wy -
po sa że nia pra cow ni fo to gra ficz nej itp. Po nad to ujaw nio no znacz ny nad miar czę ści za -
mien nych do sa mo cho dów, pra lek, sil ni ków do ło dzi itp. oraz nie wła ści we ich
ma ga zy no wa nie. Dal sze dzia ła nia i usta le nia w tym przed mio cie pod ję te zo sta ną po po -
rów na niu kar to tek i do ku men tów za ku pu bę dą cych w po sia da niu Dzia łu Or ga ni za cji
Tech nicz nej Wy praw Po lar nych In sty tu tu Eko lo gii PAN z do ku men ta mi spi so wy mi.

Go spo dar ka żyw no ścio wa na sta cji
Pro ble my zwią za ne z za opa trze niem wy praw w od po wied nie ar ty ku ły żyw no ścio -

we – uwzględ nia jąc wa run ki trans por to we – na strę cza ją wie lu trud no ści or ga ni za cyj nych,
ja ko ścio wych, ilo ścio wych i są nie jed no krot nie za ku pa mi chy bio ny mi (np. owo ce, ja rzy -
ny za ku pio ne w kra ju w prze wa ża ją cej czę ści ule ga ją przed przy jaz dem na sta cję ze psu -
ciu). Rów nież szcze gól nie nie po ko ją cym zja wi skiem są co rocz nie po wta rza ją ce się
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10 Igor Miel ni kov, oce ano bio log, dr. Pra cow nik In sty tu tu Oce ano lo gii RAN; kie row nik pierw szej
i dry fu ją cej na lo dzie Sta cji Ro syj sko -Ame ry kań skiej na Mo rzu Wed del la.



nad mier ne, ni czym nie uza sad nio ne za ku py ar ty ku łów żyw no ścio wych (Bal to na) – tych
nie jed no krot nie de fi cy to wych w kra ju. Po wra ca jąc do kra ju, XI wy pra wa ko mi syj nie
znisz czy ła na sta cji oko ło 8 ton żyw no ści nie na da ją cej się do spo ży cia z ra cji prze ter mi -
no wa nia. Do ty czy ło to m.in. 1 to ny fry tek, ok. 300 kg kieł ba sy su chej, ok. 1 to ny mię sa
wie przo we go, ok. 500 kg mię sa wo ło we go, po lę dwi cy 120 kg, szyn ki wie przo wej
ok. 200 kg, ba le ro nu ok. 100 kg, 2,5 to ny mą ki itp.

Opusz cza ją ca sta cję XI wy pra wa prze ka za ła na rzecz XII wy pra wy żyw ność na su -
mę 1 mln 595 tys. zł – co rów nież świad czy o nie uza sad nio nych i nad mier nych za pa sach
pro wa dzą cych do mar no traw stwa. Są dzić moż na, że dzie je się to tak dla te go, że fak tycz -
ną oso bą, któ ra de cy du je o ilo ści i ja ko ści za ma wia ne go pro wian tu w Bal to nie, jest
kucharz i le karz da nej wy pra wy (łącz nie koszt żyw no ści XII wy pra wy wy niósł
ok. 20 mln zł). Po mi mo wy stę pu ją cych od lat te go ty pu zja wisk w ze spo le or ga ni za cyj -
nym wy praw po lar nych In sty tu tu Eko lo gii PAN na dal brak jest od po wie dzial ne go spe -
cja li sty do spraw ra cjo nal ne go ży wie nia lu dzi w wa run kach an tark tycz nych.

Uwa gi:
1. Or ga ni za cja wy praw an tark tycz nych wzbu dza w dal szym cią gu wie le uwag i ko -

men ta rzy. Nie pra wi dło wo ści to wa rzy szą ce wy pra wom po wo du ją, że prak tycz nie – przy
do tych cza so wej or ga ni za cji – nie ist nie je moż li wość kon tro li wy wo żo ne go sprzę tu tech -
nicz ne go i kon tro li sze re gu za ku pów do ko ny wa nych na rzecz wy po sa że nia sta cji. Nad mi -
lio no wy mi wy dat ka mi na wy po sa że nie wy praw nie jest w sta nie za pa no wać rów nież
kie row nic two In sty tu tu Eko lo gii PAN. W za sa dzie każ de in dy wi du al ne za po trze bo wa -
nie jest re ali zo wa ne bez uwzględ nie nia za sad no ści i je go przy dat no ści.

2. W dal szym cią gu nie są re spek to wa ne za le ce nia po kon trol ne kon tro li we wnętrz nej
PAN i NIK dot. wy praw po lar nych – jak też uwa gi za war te w spra woz da niach ofi ce rów
na szej służ by bio rą cych udział w po przed nich wy pra wach.

3. Do tych cza so we mi liar do we na kła dy na wy bu do wa nie, eks plo ata cję oraz mi lio no -
we bie żą ce wy dat ki na każ dą ko lej ną wy pra wę (np. kosz ty XII wy pra wy ok. 410 mln)
wy ma ga ją pod ję cia dzia łań zmie rza ją cych do ra cjo nal ne go go spo da ro wa nia środ ka mi
spo łecz ny mi prze zna czo ny mi na utrzy ma nie sta cji.

4. Ge ne ral nie nie stwier dzo no ak cen tów wrog[ich] po li tycz nie o wy dźwię ku an ty pań -
stwo wym. Nie mniej in dy wi du al nie w po miesz cze niach ofi cjal nych (świe tli ca) pró bu je
się eks po no wać por tret pa pie ża Ja na Paw ła II i in ne sym bo le kul tu re li gij ne go.

5. Na dal sta cja H[en ry ka] Arc tow skie go, jej wy po sa że nie, pla ny i pro gram ba dań, ich
wy ni ki – są obiek tem za in te re so wa nia na ukow ców i kie row ni ków sta cji państw za chod -
nich, a głów nie Ar gen ty ny, Chi le, USA.

6. Pe ne tra cja sta cji pol skiej od by wa się nie tyl ko po przez współ pra cę na uko wą, ale
rów nież w trak cie licz nych wi zyt tu ry stów, głów nie ame ry kań skich, przy by wa ją cych
specjal ny mi rej sa mi tu ry stycz ny mi na An tark ty dę.

Wnio ski:
1. Wy da je się ce lo wym po wo ła nie Cen trum Ba dań Po lar nych obej mu ją ce go sta cję

na An tark ty dzie i Spit sber ge nie w ce lu scen tra li zo wa nia ośrod ków po dej mu ją cych de cy -
zję dot. or ga ni za cji i prze bie gu wy praw po lar nych w ska li kra ju.
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2. Ko niecz nym jest włą cza nie ofi ce ra na szej służ by w po cząt ko wą fa zę przy go to wań
do ko lej nych wy praw – co da je moż li wość wcze sne go re ago wa nia i eli mi no wa nia nie -
pra wi dło wo ści wy stę pu ją cych przy or ga ni za cji wy praw.

3. Udział na sze go ofi ce ra w wy pra wie jest szcze gól nie wska za ny w okre sie wy mia -
ny ekip (li sto pad, ma rzec), prze pro wa dza nia in wen ta ry za cji, do wo że nia no we go wy po -
sa że nia oraz żyw no ści na sta cję.

4. Udział przed sta wi cie la na sze go re sor tu w or ga ni zo wa nych wy pra wach w cha rak -
te rze za stęp cy kie row ni ka ds. ogól nych jest uza sad nio ny, po nie waż wpły wa ko rzyst nie
na at mos fe rę spo łecz no -po li tycz ną, za po bie ga ak tom mar no traw stwa, kra dzie ży i nad -
uży ciom.

St[ar szy] in spek tor Wydz[ia łu] III Dep[ar ta men tu] III MSW
Za stęp ca kie row ni ka XII wy pra wy ds. ogól nych

bppłk L[ech] Sło mac

Źró dło: AIPN, 0236/418, t. 4, k. 4–13, mps.
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b Po ni żej dwie ad no ta cje. Pierw sza opa trzo na da tą 18 IV 1988 [r.], nie czy tel nym pod pi sem i pie -
cząt ką: Na czel nik Wy dzia łu III De par ta men tu III MSW płk mgr Zbi gniew Klu czyń ski, o treści: Uwa gi
na czel ni ka na od wro cie: Tow. dy rek to rze. 1. Z przed sta wio ne go spra woz da nia przez ppłk. L[echa] Sło -
mę wy ni ka, że na sze za in te re so wa nie przy go to wa nia mi do wy pra wy oraz obec ność ofi ce ra MSW na sta -
cji po lar nej by ło za sad ne i ce lo we. 2. Pra ca ope ra cyj na, szcze gól nie w okre sie przy go to waw czym
wy pra wy, po twier dzi ła wcze śniej po sia da ne in for ma cje o nie go spo dar no ści przy or ga ni zo wa niu te go ty -
pu wy praw oraz uwi docz ni ła nie wła ści wy do bór kan dy da tów na wy pra wę. 3. Fakt, iż w kie row nic twie
wy pra wy był przed sta wi ciel MSW, wpły wał dys cy pli nu ją co na uczest ni ków prze by wa ją cych na An tark -
ty dzie, co uwi docz ni ło się ogra ni cze niem kon tak tów z przed sta wi cie la mi in nych za chod nich sta cji pe -
ne tro wa nych przez służ by spe cjal ne. Po prze re da go wa niu spra woz da nia ppłk. L[echa] Sło my pro po nu ję
spo rzą dzić in for ma cję dot. ujaw nio nych wszyst kich nie pra wi dło wo ści przed wy jaz dem wy pra wy oraz
w to ku jej trwa nia i prze słać ją do se kre ta rza na uko we go PAN prof. Z[dzi sła wa] Kacz mar ka oraz kie -
row ni ka Wy dzia łu Na uki, Oświa ty i Po stę pu Tech nicz ne go [KC PZPR] tow. B[ogu sła wa] Kę dzi. Dru ga
ad no ta cja opa trzo na da tą 26 V [19]88 [r.] i nie czy tel nym pod pi sem, o treści: Zgo da. Tow. ppłk Klu czyń -
ski, pro szę do pil no wać wy ko na nie te go [wy raz nie czy tel ny] wnio sku.

c Po wy żej nie czy tel ny pod pis.



Wojciech Kujawa
D

O
K

U
M

EN
T

Y

376

Sta cja im. H. Arc tow skie go zi mą 1979 r., wi dok z la tar ni mor skiej na sta cję (fot. Ma -
rek Zda now ski, ze zbiorów Zakładu Biologii Antarktyki PAN). 1. La bo ra to rium
mokre z akwa ria mi, 2. La bo ra to rium hy dro bio lo gicz ne, 3. Me teo, 4. Bu dy nek sta cyj ny
(front – po ko je miesz kal ne, z ty łu ja dal nia, kuch nia, kon te ne ry chłod ni cze), 5. Szklar -
nia, 6. Ha le ma ga zy no we, 7. Elek trow nia z agre ga ta mi prą do twór czy mi, 8. La bo ra -
to rium let nie i bu dyn ki miesz kal ne, 9. Uję cie wo dy pit nej, 10. La bo ra to rium
geo fi zycz ne, 11. Sta cje po mia rów sej smicz nych i ma gne tycz nych
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